Pytanie z dnia: 2006-03-31 18:44:37

Pytanie: Szczęść Boże! Czy ściąganie plików z internetu jest nielegalne? A czy jeżeli jest nielegalne, to jest grzechem? Chodzi mi tutaj dokładnie o ściąganie clipartów z internetu. Sż potrzebne do szkoly.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 18:30:25

Pytanie: Czy współżycie małżonków w czasie ciąży jest grzechem? 

Odpowiedz: Nie.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 16:37:06

Pytanie: Mam problemy skórne od 22 lat( od dzieciństwa) Dermatolodzy przepisua coraz to nowe tabletki, masci sterydowe n aATOPOWE ZAPALENIE SKÓRY. Czy medycyna chińska, ktra mi ostatnio polecono jest zgodna z nasza wiara? Jakie inne środki moge zastosowac... dziekuje

Odpowiedz: Prosze wybaczyć, ale nie udzielamy porad lekarskich, by odpowiedziec na pytanie jakich innych środków na swoją dolegliwość możesz użyć. Jeśli chodzi o medycynę chińską... Bardzo często jest ona powiązana z niechrzecijańską wizją człowieka. W tym tkwi jej główne niebezpieczeństwo dla wiary. Jeśli stosowałbyś jakieś maści czy środki doustne, to w porządku. Ale gdyby leczenie miało polegać na jakichś praktykach magicznych, to raczej nie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 16:07:24

Pytanie: Na moje zapytanie z dnia 2006-03-17 12:36:21 w sprawie apokryfów otrzymałem odpowiedź: „Protestanci przyjęli jako Stary Testament tylko te księgi, które uznali Żydzi.” Otóż wg http://www.okiem.pl/bog/biblia_kanon.htm, jest księga którą uznali protestanci, nie uznali jej natomiast żydzi. Jest to Księga Ezechiela. Nie stawiam w tej kwestii żadnego pytania i nie oczekuję w tym temacie odpowiedzi. Proszę to przyjąć jako małe sprostowanie. Chyba, że odpowiadający z tym się nie zgodzi.

Odpowiedz: Żydzi na pewno mają w swoim kanonie księgę Ezechiela... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 12:52:43

Pytanie: czy dziewczyna która została zgwałcona może zastosować tzw. "antykoncepcje po" 

Odpowiedz: Nie. "Antykoncepcja po" polega na zabiciu poczętego życia. Samo dopuszczenie takiej możliwości (pytanie czy kobieta poczęła czy nie) jest już na pewno wielkim złem... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 11:46:44

Pytanie: Szczęść Boże , mam pytanie, jeżeli wyspowiadałem się z grzechu używania środków antykoncepcyjnych wraz z żoną i dostałem rozgrzeszenie i pomiędzy spowiedzią a przyjęciem komunii Św.(w krótkim okresie czasu-np. jednego dnia) znowu współżyłem z żoną używając środków tj.prezerwatywy ,bo tylko tego środka używamy, to czy mogę przystąpić do komunii Św. czy powtórnie muszę iść do spowiedzi ?! 

Odpowiedz: Skoro po spowiedzi znów popełniłeś grzech ciężki, to nie możesz przystępować do komunii. Nie można się wyspowiadać "na zapas"... To chyba zresztą oczywiste... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 11:29:46

Pytanie: Słyszałam, że teologowie mają różne zdania na temat istnienia życia pozaziemskiego. Jeśliby jednak jednak ono istniało byłby problem czy obciąża ich grzech pierworodny.Czy mogę prosić o dokładniejsze wyjaśnienie o co chodzi?

Odpowiedz: To problem czysto teoretyczny, bo nie wiemy czy jakieś istoty rozumne we wszechświecie oprócz nas istnieją. Zakładając że tak, niektórzy teologowie zastanawiaja się czy istoty te też popełniły grzech (ich grzech pierworodny) a więc czy potrzebują odkupienia. Albo czy grzech człowieka zaważył także na ich losie, a odkupienie człowieka - konsekwentnie - także ich dotknęło. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 11:18:01

Pytanie: Pytanie do 2 Księgi Samuela, dlaczego prorok Natan skrytykował Dawida za to jak postąpił z Batszebą a nic nie powiedział na temat jego (Dawida) nalożnic, o których możemy przeczytać parę wersów później? Chyba nalożnice były większą winą moralną?

Odpowiedz: W tamtych czasach wielożeństwo i posiadanie nałożnic nie były zakazane. Grzechem jednak było uwiedzenie czyjejś żony. Jeszcze większym było to, że dla ukrycia swojego postępku Dawid kazał Natana zabić... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 11:14:09

Pytanie: Co to znaczy czytanie duchowe Pisma Swiętego?

Odpowiedz: Duchowe czytanie Pisma świętego to takie jego czytanie, które ma słuzyć ubogaceniu wiary, osobowości. Można przecież czytać Biblię jak powieść czy jak przedmiot badań naukowych... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-31 01:11:44

Pytanie: Co to jest duchowość, a w szczególności duchowość pracy ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-03-30 19:28:55

Pytanie: prosze o wytlumaczenie mi co znacza symbole w herbie Papieza Benedykta XVI

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 17:24:57

Pytanie: Gdzie szukać wykazu odpustów w diecezji kieleckiej 

Odpowiedz: O odpustach w ogólności możesz przeczytać TUTAJ A jeśli chcesz wiedzieć kiedy w parafiach diecezji kieleckiej obchodzone są odpusty, to musisz sprawdzić pod jakimi wezwaniami są tamtejsze parafie. Najlepiej zajrzeć też wtedy na konkretne strony parafialne... Adres strony diecezji kieleckiej to: http://www.kielce.opoka.org.pl/ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 17:14:12

Pytanie: W jakim sensie Maryja jest królową Nieba i Ziemi? Na czym polega jej królowanie? I jak zakwalifikować to stwierdzenie- jest to prawda wiary którą każdy katolik powinnien uznawać?

Odpowiedz: Kościół głosi prawdę o wniebowzięciu Maryi. Natomiast prawda o królowaniu Maryi jest mowa w naszej pobożności (różaniec) ale nie jest to jakaś uroczyście ogłoszona prawda wiary. Więcej zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 16:33:15

Pytanie: Mam doscz strane pytanie? Czy wyznanie swojei wiary pod kara smierczy jest obowiozek, albowiem moge ratowacz swoje zycze?

Odpowiedz: Istnieje taki obowiązek. Nawet jeśli grozi utrata życia. Wiadomo jednak, że w takiej sytuacji ewentualne odstępstwo jest traktowane łagodniej... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 16:05:53

Pytanie: Za kilka miesiecy mam miec bierzmowanie. Zeby sie do niego dobrze przygotowac juz chce wybrac imie. I mam pytanie : czy jest święta Lee?? Proszę o pomoc nigdzie nie moge tego znalezc :( 

Odpowiedz: Trudno znaleźć coś czego nie ma. Nigdy o takowej świętej nie słyszeliśmy. Warto jednak pamiętać, że w bierzmowaniu powinniśmy wybierać patrona, nie imię... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 15:23:01

Pytanie: kim są bogowie innych religii? naszym bogiem? jakimś innym? nie rozumiem o co tu chodzi. Przecież podobno Bóg jest jeden, a co z resztą? skąd wiadomo, że ten nasz jest prawdziwy?

Odpowiedz: W Księdze Kronik (16, 26) pięknie napisano: "Bo wszyscy bogowie pogan to ułuda, a Pan uczynił niebiosa"... Nie ma innych bogów prócz Boga prawdziwego. Tyle że chrześcijanie uznają, że Żydzi wierzą w tego samego Boga co oni. Przecież chrześcijaństwo wyrosło z judaizmu. Podobnie jest z Bogiem wyznawców Mahometa. Oni też powołują się na Stary i Nowy Testament. Tylko swoiście je interpretują... Podobnie może być i w innych religiach. Nie znają one Boga w pełni, ale za pomocą światła rozumu ludzie doszli w nich do jakiegoś poznania Boga. Tak pisze o poganach i ich wierze św. Paweł na początku swojego Listu do Rzymian... Często więc problem nie lezy w tym, że czcimy innego Boga. Raczej w tym w jakim stopniu każda z religii go poznała. Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 15:21:17

Pytanie: co jest wskazane jeśli się szuka Boga?

Odpowiedz: Hmmm... Zajrzyj może TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 14:15:38

Pytanie: Cierpię na nerwicę lękową i na depresję. Czasem już nie mogę wytrzymać psychicznie. Czemu Bóg mnie nie uzdrowił jeszcze z tego mimo, że Go o to proszę?

Odpowiedz: Na to pytanie nikt pewnie nie zna odpowiedzi. Wyroki Boże są niezbadane. Jak by jednak nie było ufaj, że wszystko to obróci się w końcu ku dobru... Choćby w życiu wiecznym.. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 00:23:07

Pytanie: Szczęść Boże! Mam kilka pytań: 1) Gdzieś wyczytałam, że „Nie zostaną odpuszczone tylko grzechy przeciw Duchowi Świętemu. Chodzi tu o postawę, kiedy ktoś odrzuca działanie Ducha Świętego w Kościele” oraz, że jedynie Stolica Apostolska może rozgrzeszyć z przestępstwa:, kiedy rozgrzesza się wspólnika z grzechu przeciw szóstemu przykazaniu”, Co to oznacza? 2) Co dokładnie oznacza, że wierzymy w zmartwychwstanie naszych ciał oraz wskrzeszenie umarłych? Czy to, że otrzymamy nowe ciała? 3) Czy ludzie, którzy umarli będą mieli dwa „sądy” ten, który już zapewne mieli indywidualny oraz przy końcu świata Ostateczny. A ci, którzy, wtedy będą żyli tylko jeden? 4) Czy w niebie spotkamy się z bliskimi, ( jeśli zostaniemy zbawieni)? 5)W pewnym programie w TV słyszałam zarzut, że Kościół zataił fakt, iż Jezus miał za żonę Marię Magdalenę. Jak do tego stosunkuje się Kościół? 

Odpowiedz: 1. O grzechach przeciwko Duchowi Świętemu przecytasz TUTAJ Jeśli chodzi o drugą część pytania. Chyba oczywistym jest co oznacza "wspólnik grzechu przeciwko 6 przykazaniu". Niejasne może być chyba co innego. Otóż księdzu nie wolno (poza niebezpieczeństwem śmierci) udzielać rozgrzeszenia wspólnikowi grzechu przeciwko szóstemu przykazaniu. To poważny grzech. Gdyby jakiś ksiądz go popełnił, musiałby prosić o rozgrzeszenie Stolicę Apostolską. To znaczy Stolica Apostolska musiałaby zezwolić spowiednikowi tego księdza na udzielenie mu rogrzeszenia... 2. Tak. Śmierć polega na odłączeniu się duszy od ciała. Kiedyś na powrót będziemy je mieli. Nie te same w sensie ich ułomności, ale podobne do ciała zmartwychwstałego Jezusa... 3. To pewnie wie tylko Bóg. 4. Zapewne tak. Nie na darmo wierzymy przecież w świetych obcowanie. Skoro tu na ziemi żyjemy w jakieś wspólnocie z nimi, to tym bardziej, gdy zostaniemy zaliczeni do ich grona. 5. Kościół patrzy na to jak na wiele tego typu pogłosek. Domaga się przedstawienia dowodów w postaci jakichś historycznych źródeł, które o czymś takim by wspominały. Nie "źródeł" z XXI wieku... Ani nie pism pochodzących z czasów, w których nie było już świadków życia Jezusa... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-30 00:01:06

Pytanie: Szczęść Boże. Rok temu po śmierci naszego ukochanego Jana Pawła II, zrozumiałam bardzo wiele spraw, nawróciłam się i po około miesiącu przystąpiłam do gruntownej Spowiedzi. Bardzo dobrze się do niej przygotowałam wg. książeczki do nabożeństw, w konfesjonale spowiadałam się z całego życia. Analiowałam każde z dziesięciu przykazań i wymieniałam moje grzechy z nim związane. Starałam się wymienić wszystkie grzechy, natomiast nie wnikałam dokładnie np. z kim, kiedy i gdzie oraz ile razy dany grzech popełniłam. Uważałam, że szczegółowe wyznawanie grzechów nie byłoby możliwe ze wzg. na pamięć oraz bardzo długi czas spowiedzi (chociaż i tak trwała pół godz.) Np mówiąc, że miałam myśli nieczyste nie mówiłam jakie to dokładnie były albo mówiąc, że nie szanowałam czystości swojego ciała nie wnikałam jak dokładnie do tego dochodziło. Ksiądz o nic dodatkowo mnie nie pytał. Powiedział, że się cieszy z przemiany, która we mnie nastąpiła. Jednak za wszystkie grzech bardzo szczerze żałowałam i do dziś dnia bardzo często żałuję. Gdy o nich myślę obejmuje mnie przerażenie. Dziś po roku czasu nie pamiętam czy z wszystkiego się wyspowiadałam ( choć nie zataiłam żadnego grzechu, ale nie wnikałam w nie dokładnie) i boję się, że któryś grzech mam nie odpuszczony i przez to jakoby przyjmuję Komunię Świętokradzką. Nie wiem co robić. Czy mam na nowo iść do gruntowej spowiedzi? Czy mówiąc więcej grzechów nie pamiętam za wszystkie szczerze żałuję, wystarczy? Czy Bóg wie, które dokładnie grzechy mieliśmy na myśli, gdy nie mówiliśmy o nich w szczegółach? Proszę o radę. Chciałam jeszcze zapytać czy odpowiadający jest teologiem? 

Odpowiedz: 1. Odpowiadający jest teologiem. 2. Skoro więcej grzechów się wtedy nie przypomniało, a spowiedź i tak trwała długo, to nie trzeba do tych spraw wracać. Chyba że wyraźnie przypomni się jakiś niewyznany w tamtej spowiedzi ciężki grzech (a nie na zasadzie nie pamiętam w czy wyznałam). Wtedy dla spokoju duszy warto o nim przy najbliższej spowiedzi powiedzieć. Ale trzeba pamiętać, że przebaczenie zyskaliśmy nie dzięki doskonałemu wyznaniu grzechów, ale szczeremu żalowi. A wyznanie było tylko wyrazem szczerości tego żalu. Skoro ksiądz nie dopytywał o szczegóły, to na pewno spowiedź była dobra. Czasami wiedza o tych sprawach wynika z kontekstu wypowiedzi: jeśli ktoś np. mówi, że od lat był nieznośny wobec siostry, to jest to wystarczające precyzyjne określenie. J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-29 22:27:39

Pytanie: Chciałbym się zapytać: Które z sekt uznane są za "agresywne", lub też szczególnie szkodliwe?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-29 14:06:00

Pytanie: Moja dusza cierpi. Nawet po spowiedzi niewiele się zmienia. Pewnie to z powodu mojej małej wiary. Co zrobić?

Odpowiedz: Spróbuj porozmawiac z kimś na temat natury tego cierpienia. Przy tak ogólnym stwierdzeniu naprawdę trudno radzić. Jeśli chcesz, możesz zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-32-2530-500 J.

Pytanie z dnia: 2006-03-29 13:00:37

Pytanie: Mam pytanie dotyczące pierwszego spotkania naczelnego rabina Izraela z Papieżem. Gdzie i kiedy po raz pierwszy w historii Papież spotkał się z naczelnym rabinem Izraela? 

Odpowiedz: Pierwszym spotkaniem naczelnego rabina Izraela z papieżem było spotkanie z 21 września 1993 roku w Castel Gandolfo. Jan Paweł II spotkał się wtedy z naczelnym rabinem Izraela Meirem Lau. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-29 11:48:27

Pytanie: Wiem, że powinniśmy modlić się do naszych patronów. Mam na imię Janina i myślę że moim patronem jest św. Jan. Tylko który św. Jan? Urodziłam się w styczniu.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-29 11:11:21

Pytanie: Czy ktos moglby powiedziec mi jakie sa tradycje i zasady muzulmanow?Co po slubie ich kobiety moga robic,czego nie, jak sa traktowane..Bardzo zalezy mi na jak najszybszej odpowiedzi. Dziekuje i pozdrawiam.

Odpowiedz: Zajrzyj TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.planetaislam.com/kobiety_w_islamie.html" TUTAJ czy TUTAJ ... Jak sa kobiety naprawdę traktowane... To chyba zależy bardziej od męża, nie jego religii... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 23:57:57

Pytanie: Mam pytanie o ściąganie plików , filmów, obrazków przez internet? Czy ściąganie tylko na swój użytek, kopiowanie, zapisywanie, itp. jest grzechem? Kiedy jest to legalne, a kiedy nie? Jak znaleźć granicę? Pozdrawiam

Odpowiedz: W kwestii legalności odpowiadający się nie wypowiada, bo nie jest prawnikiem i nie chce źle poradzić... W kwestii moralności takiego postępowania... W grę wchodzi oczywiście tylko grzech kradzieży. Jeśli chcemy to ocenić, powinniśmy się spytać, jaką rzeczywistą stratę ponosi przez takie ściąganie autor tych plików, obrazków filmów. Nie jest to bowiem w żadnym wypadku zwykła kradzież. Bo w "zwykłej" kradzieży okradziony traci rzecz, którą posiadał. W wypadku kopiowania plików nie traci się rzeczy, a spodziewany z jej ewentualnej sprzedaży zysk. To tak, jakby nie zapłacić za wykonaną pracę. Ale... Proszę zwrócić uwagę na drobny szczegół. Wykonanie pracy wiąże się zazwyczaj z wcześniejszym zawarciem umowy. W wypadku filmów, programów, muzyki, ich twórcy nie zawierali żadnej umowy. Stworzyli coś licząc częściowo na sławę, częściowo na zysk... Czy to, ze ktoś obejrzy, posłucha, wypróbuje bez pozwolenia to rzeczywiście kradzież? Co innego, gdyby ktoś z takiego procederu czerpał zyski... Ogólnie należy stwierdzić, że użytkowanie tego typu materiałów nie może być grzechem, a już na pewno nie ciężkim... Swoje stanowisko w tym względzie odpowiadający wielokrotnie już uzasadniał. Można na przykład zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 21:05:22

Pytanie: Chcę wyjechać jako wolontariuszka. Nie mam doswiadczenia i funduszy. Czy istnieje takiemiejsce z ktorego mnie wysla do pomocy innym?

Odpowiedz: No dobrze... Ale gdzie chcesz wyjechać i w jakim dokładnie celu? Jeśli chodzi Ci o misje, to zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 20:34:05

Pytanie: Szczęść Boże :) Mam pewien problem: do spowiedzi chodze od czasu do czasu i czuję po niej pewne oczyszczenie. Ale jezeli chodzi o rachunek sumienia to nie przykładam sie do niego za bardzo. Nie zastanawiam sie nad tym co zrobiłam źle i jaki grzech popełniłam. Czasem wypowiadam mechanicznie te same grzechy, bo nie zabiłam nikogo i nie okradłam. Poprostu ciagle żyję tak samo i popełniam przewaznie takie grzechy jak: klamstwo, nie słuchanie rodziców, uzywanie wulgaryzmów...(przeciez zawsze tak postepuję, wiec mam ciagle te same grzechy). I po takiej spowiedzi przyjmuje Komunie. Czy popełniam wtedy grzech...po takiej "mechanicznej" spowiedzi? Jeszcze jedno: co to jest spowiedz generalna i na czym ona polega? Dziękuję i pozrawiam

Odpowiedz: Czy popełniasz grzech tak się spowiadając? Chyba trzeba raczej zapytać jaki sens ma spowiedź, jeśli jest rytuałem, za którym nie kryją się Twoje prawdziwe grzechy popełniane dziś, a tylko te, z których spowiadałaś się 8-10 lat temu? Dobra spowiedź domaga się spełnienia pięciu warunków. Wśród nich pierwszym jest rachunek sumienia. Jeśli żałujesz, musisz wiedzieć za co żałujesz, za jakie grzechy żałujesz. Inaczej trudno też mówić o żalu... No i wtedy także postanowienie poprawy stoi pod znakiem zapytania... Stoi więc pod znakiem zapytania cała spowiedź... Weź do spowiedzi książęczkę do nabożeństwa. Zajrzyj do znajdującego się tam rachunku sumienia. Albo zajrzyj TUTAJ . Podano tam, gdzie można znaleźć przykładowe rachunki sumienia... Być może rzeczywiście nie masz wielu grzechów, ale musisz o to siebie zapytać, a nie przed tym pytaniem uciekać... Co to spowiedź generalna? Jest to spowiedź ze wszystkich grzechów, jakie się od jakiegoś określonego czasu popełniło (np. od początku życia). Kto się dobrze spowiada nie musi do takiej spowiedzi przystępować. Taka spowiedź jest jednak konieczna, jeśli ktoś taił w spowiedzi jakiś grzech. Bo wtedy jego spowiedzi, od momentu pierwszego zatajenia, są nieważne. Można ją także odbyć, gdy ma się uzasadnione wątpliwości co do prawdziwości żalu przy poprzednich spowiedziach. Ale w takim przypadku lepiej najpierw porozmawiać na ten temat ze spowiednikiem, aby te wątpliwości rozstrzygnął... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 19:53:32

Pytanie: Szczesc Boze! Nurtuje mnie sprawa zwiazana odnosnie czysca. Jestem wierzaca i praktykujaca, ale nie rozumiem tego dlaczego Zielonoswiatkowcy twierdza, ze czysca nie ma. Uwazaja, ze nauka o czyscu powstala w sredniowieczu i jak niektorzy mowia, wymyslona zostala w celu zwiekszenia dochodow Kosciola. Mowia, ze rodzina chetnie da pieniadze na msze, w celu skrocenia mek czysciowych. Deklaruja, ze na temat czysca nie ma nic napisanego w Biblii i, ze nawet sa wersety, ktore wykluczaja jego istnienie. Dalej deklaruja, ze w niektorych Kosciolach uczy sie, aby miec nadzieje zbawienia, to trzeba zrobic (i tu jest lista tych rzeczy:przykazania, wszelkie prawa, uczynki itp.) Oznajmiaja dalej, ze robiac te wszystkie nakazy czlowiek tego Kosciola ma tylko "nadzieje" zbawienia i strach przed mekami czysciowymi. Bo w zasadzie zaden ksiadz nikomu nie powie czy ktos jest, czy nie jest zbawiony. Bardzo prosze o wyczerpujaca odpowiedz na ten temat, bo jak mozna komus tak namecic w glowie. Mnie od dziecka uczono na lekcji religii o czyscu, czy to rzeczywiscie taka cala tego prawda jak twierdza Zielonoswiatkowcy? Ja uwazam, ze nie, bo wciaz wiem, ze on jest.

Odpowiedz: Oczywiście Kościół katolicki zazwyczaj nie mówi, że ktoś już osiągnął niebo. Wyjątek stanowią tylko ci, których po długim procesie ogłasza się błogosławionymi lub świętymi. Tyle że mocno wierzymy, iż ludzie w momencie śmierci pojednani z Bogiem mogą być pewni swojego zbawienia. Nawet jeśli dane im będzie jeszcze pokutować w czyśćcu... Kościół nie mówi także jak długo trwa czyściec. Być może wielu za których się modlimy już jest w niebie i nie potrzebuje naszej modlitwy. Ale przeciez to nic nie szkodzi. Modlitwa na pewno nie jest niczym złym. Zwłaszcza, kiedy wynika z troski o naszych bliźnich... Dlaczego wierzymy w istnienie czegś takiego jak czyściec? Bo modlimy się za zmarłych. Jeśli są w piekle albo w niebie, to nasza modlitwa nie miałaby sensu. Znajdujemy na poparcie naszej wiary także teksty z Pisma Świętego. MOżesz zajrzeć np. TUTAJ Warto też przypomnieć, że modlitwa za zmarłych to stary chrześcijański zwyczaj. Już św. Jan Chryzostom (żył w IV wieku) mówił: "Nieśmy im (zmarłym) pomoc i pamiętajmy o nich. Jeśli synowie Hioba zostali oczyszczeni przez ofiarę ich ojca, dlaczego mielibyśmy wątpić, że nasze ofiary za zmarłych przynoszą im jakąś pociechę? Nie wahajmy się nieść pomocy tym, którzy odeszli, i ofiarujmy za nich nasze modlitwy". Oczywiście niektórzy dzisiejsi chrześcijanie twierdzą, że ojcowie Kościoła im niepotrzebni, bo mówi do nich wprost Duch Święty... I jeszcze jedno: jak się ma podejrzewanie Kościoła katolickiego o niecne intencje (że w nauce o czyśćcu chodzi o pieniądze) z deklarowaną przez niektórych świętością życia? Czy tak postępuje człowiek zjednoczony z Bogiem? J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 19:35:57

Pytanie: Szczęść Boże, pragnę pogłębiać moją wiarę, stąd te pytania ( proszę o wyczerpujące odpowiedzi – na poprzednie pytanie odpowiedzi nie otrzymałam). 1) Kto napisał Stary Testament i czy początkowo był on Księgą wszystkich religii? 2) Dlaczego Chrześcijanie jako dzień odpoczynku uważają Ndz.? W Starym Testamencie pisze, że Bóg odpoczął dnia siódmego a pierwszym dniem tygodnia była Niedziela. 3) Czy wszystkie dusze ludzi sprzed potopu zostały potępione( ocalał tylko Noe z rodziną), przecież Bóg zesłał potop, ponieważ ludzie tak bardzo grzeszyli. 4) W ST w Księdze Rodzaju, rozdz. 9,4, pisze, że nie wolno jeść mięsa z krwią życia; a w, rozdz. 9,6, że Jeśli ktoś przeleje krew ludzką, to przez ludzi ma być przelana krew jego, co to oznacza? 5) Czy tęcza na Niebie jest tym znakiem Boga na zawarte pomiędzy nim a ludźmi przymierze, że już nigdy nie ześle na Ziemię Potopu ( ST)? 6) Dlaczego Jezus urodził się na Ziemi Żydowskiej a nie na ziemi chrześcijan? Skoro judaizm wyklucza wiarę w Jezusa i uważa go za fałszywego mesjasza. 7) Czy Piłat skazując Jezusa na Śmierć Krzyżową miał wybór??? I czy gdyby Jezusa nie skazał a Jezus w rezultacie umarłby później śmiercią naturalną czy zostalibyśmy zbawieni? Kiedyś napisaliście: „Nasze zbawienie dokonało się, bowiem nie przez samą śmierć, ale przez posłuszeństwo Jezusa; posłuszeństwo aż do śmierci”. 8) Czy jeśli większość modlitw i nabożeństw kierujemy do Jezusa czy nie za bardzo pomijamy Boga? Czy modląc się do Jezusa modlimy się do całej Trójcy Przenajświętszej? 9) Pisaliście, że jeśli ktoś umrze a wcześniej nie zdążył się wyspowiadać za grzechy ciężkie (śmiertelne) to zostaje potępiony, a co z Chrześcijanami – Ewangelikami, którzy nie mają sakramentu pokuty, czy wszyscy zostaną potępieni? 10) Koleżanka zapytała mnie, czy jesteśmy poniekąd „kanibalami”, ponieważ spożywamy: ciało i krew Jezusa - jak mam jej to wytłumaczyć? 11) Czy samobójcy są skazani na potępienie, a jeśli tak to, co z duszą ojca rodziny, który popełnił sam. ze wzg. na tragiczną sytuację materialną rodziny, po to, aby jego dzieci otrzymały po nim rentę rodzinną. 12) Czy piekło polega na nie oglądaniu Boga i nie przebywaniu z nim? Czy na czymś więcej? 13) Dlaczego tylku ludzi nie wierzy w Chrystusa i w Maryję? Choć nasza wiara jest powszechnie znana. 14) Czy grzechem jest mieć w domu śmieszną figurkę buddy, jeśli nic ona nie znaczy, jest przedmiotem jak np. wazon? Z góry Bóg Zapłać za odpowiedzi. 

Odpowiedz: 1. Nie ma jednego autora Starego Testamentu. I nie był on nigdy księgą wszystkich religii. Początkowo był księgą tylko mozaizmu (religii mojżeszowej, dziś judaizmu). Z biegiem czasu zaczęły się nań powoływać także inne, nowopowstałe religie: chrześcijaństwo i islam. 2. Zobacz TUTAJ 3. Biblia nic nam nie mówi na temat zbawienia czy potępienia tych osób. napisano w niej tylko, że za grzechy spotkała ludzkośc kara. W postaci potopu. 4. Oznacza to, ze nie wolno jeść krwi. żydzi do dzic tego nakazu przestrzegają. Chrześcijanie, żyjąc już w Nowym Przymierzu, ten zwyczaj odrzucili. Jezus bowiem odrzucił ten zwyczaj. 

"Potem przywołał znowu tłum do siebie i rzekł do niego: Słuchajcie Mnie, wszyscy, i zrozumiejcie! Nic nie wchodzi z zewnątrz w człowieka, co mogłoby uczynić go nieczystym; lecz co wychodzi z człowieka, to czyni człowieka nieczystym. Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha! Gdy się oddalił od tłumu i wszedł do domu, uczniowie pytali Go o to przysłowie. Odpowiedział im: I wy tak niepojętni jesteście? Nie rozumiecie, że nic z tego, co z zewnątrz wchodzi do człowieka, nie może uczynić go nieczystym; bo nie wchodzi do jego serca, lecz do żołądka i na zewnątrz się wydala. Tak uznał wszystkie potrawy za czyste. I mówił dalej: Co wychodzi z człowieka, to czyni go nieczystym. Z wnętrza bowiem, z serca ludzkiego pochodzą złe myśli, nierząd, kradzieże, zabójstwa, cudzołóstwa, chciwość, przewrotność, podstęp, wyuzdanie, zazdrość, obelgi, pycha, głupota. Całe to zło z wnętrza pochodzi i czyni człowieka nieczystym. (Mk 7, 13-23)

5. Tak, we wspomnianym przez Ciebie fragmencie chodzi o tęczę. 6. Jezus jest załozycielem chrześcijaństwa. Urodził się, gdy chrześcijan jeszcze nie było. A urodził się na ziemi Żydów a nie pogan, bo w tej religii znano prawdziwego Boga. W niej były zapowiedzi Jego przyjścia. Niestety, Żydzi nie zauważyli, że proroctwa się spełniły... 7. Piłat oczywiście miał wybór. Jak każdy człowiek decydujący tak czy inaczej. Na pewno Bóg go do niczego nie zmuszał (może trochę Żydzi). A co by się stało gdyby Jezus został uniewinniony? Tego się nigdy nie dowiemy. Bo stało się inaczej. Bóg znając ludzkie serca, zamiary, właśnie w tym czasie i w tym miejscu posłał swojego Syna... 8. Kto oddaje cześć Synowi oddaje także cześć Ojcu. Odpowiadający nie zauważył jednak, by większość modlitw była skierowana do Jezusa. Proszę wsłuchać się w słowa Mszy świętej (Modlitwy Eucharystycznej, Ojcze nasz)... 9. Odpowiadający tak nie napisał. Napisał, że że do ostatniej chwili człowiek ma możliwość nawrócenia. A o ludzkim zbawieniu decyduje Bóg, nie człowiek. Dlatego tez Kościół, choć orzeka o czyimś zbawieniu, nigdy nie uznaje kogoś za potępionego. Więcej znajdziesz TUTAJ 10. Najlepiej powiedz, że owo "poniekąd" robi wielką różnicę. Przypomnij jej o obiegu materii w przyrodzie. I że jedząc chleb być może przyjmuje atomy różnych pierwiastków, które były już częściami innych organizmów... 11. Zobacz TUTAJ 12. Piekło przede wszystkim na tym właśnie polega. Na oddzieleniu od Boga i świętych. 13. Powody niewiary mogą być bardzo różne. Najlepiej przypomnij sobie przypowieść o siewcy (Mt 13, 3-43) 14. W takiej sytuacji trudno mówić o grzechu. 

Pytanie z dnia: 2006-03-28 19:35:29

Pytanie: Szczęść Boże :) Wydaje mi się że jestm osobą wierzącą. No własnie - wydaje mi sie. Chodze do Kościoła, modle sie, staram sie dobrze zachowywac ale mam czasami wątpliwości czy Bog rzeczywiście istnieje. Nie rzadko zdarzaja mi sie chwile kiedy faktycznie czuję Jego obecność (przynajmniej tak mi sie wydaje), lecz sa w moim zyciu tez takie momenty, w ktorych czuje sie opuszczona przez Boga, i troche źle sie z tym czuje. Nie wiem, czy to moja wina? Księża mowia, że trzeba oddac bogu cale zycie, ofiarowac Mu siebie. Jak mam to zrobić? Czasami chciałabym byc bliżej Boga lecz nie potrafie:( Dziekuje i pozdrawiam. 

Odpowiedz: Co to znaczy być blisko Boga? Pan Jezus kiedyś powiedział: "(...) Wy jesteście przyjaciółmi moimi, jeżeli czynicie to, co wam przykazuję". (J 15,14). Tak naprawdę nie jest istotne, czy odczuwamy bliskość Boga czy nie. Ważne, żebyśmy pełnili Jego wolę. Wtedy niezależnie od naszych uczuć, On nazywa nas swymi przyjaciółmi. Na pewno jesteśmy Mu wtedy bardzo bliscy... Uczucia czasem pomagają naszej wierze. To taka swoista duchowa pociecha. Ale nie wolno na ich podstawie wnioskować, czy Bóg jest czy nie jest blisko nas. Bo w większości wypadków to tylko miernik naszego samopoczucia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 19:28:05

Pytanie: Nie chce mi się żyć. Wszystko jest bez sensu. Nie odnalzłem Boga, ale dalej szukam. Chcę z sobą skończyć. Brak Boga mnie dobija. Co zrobić?

Odpowiedz: Kiedyś i tak umrzesz. To nieuchronne. Więc nie musisz się zbytnio spieszyć. A dany Ci czas najlepiej wykorzystaj na służbę bliźniemu. Na pewno tak życia nie zmarnujesz... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 18:54:48

Pytanie: od kiedy (data) do kiedy (data) trwa w 2006 roku Wielki Post

Odpowiedz: Środa Popielcowa (rozpoczynająca Wielki Post) była w tym roku 1 marca. Wielkanoc wypada 16 kwietnia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 18:17:54

Pytanie: Mam jedno pytanie czy jesli przyjaźnie się ze świadkiem Jehowym to to jest coś złego ??

Odpowiedz: Jeśli nie stanowi to zagrożenia dla Twojej wiary, to nie ma w tym nic złego. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 15:12:14

Pytanie: Czy Ewa od początku podlegała cyklowi biologicznemu jakiemu podlega każda kobieta?

Odpowiedz: Na ten temat Biblia milczy. Trudno więc cokolwiek powiedzieć.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 14:39:07

Pytanie: Moje pytanie dotyczy Biblii. Jak dobrać odpowiednie wydanie Pisma Świętego??C zy słowo imprimatum wikariusza generalnego jest bardzo ważne i co to wogole jest? Czy opracoiwanie PISMA ŚWIETEGo przez ks. Michała Petera i ks. Mariana Wolniewicz jets dobrym Pismem Świetym?? Z góry dziękuje za odpowiedz

Odpowiedz: W Polsce najchętniej czyta się Biblię Tysiąclecia. To najbardziej znany przekład, bo jest używany w liturgii. Biblia opracowana przez ks. Petera i Wolniewicza to tzw. Biblia Poznańska. Zdaniem piszącego te słowa bardzo dobra. Zwłaszcza z powodu dość szerokiego komentarza do tekstu. Jest jak najbardziej godna polecenia. Słowo "imprimatur" oznacza, że książka (niekoniecznie jest to tekst Pisma Świętego) ma aprobatę Kościoła katolickiego. To gwarancja, że nie ma w książce nic niezgodnego z wiarą. J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-28 13:43:38

Pytanie: Blagam o pomoc . Czy marnowanie czasu to ciezki grzech musze znac odpowiedz bo nie bede mogla przyjmowac eaucharystii blagam o szybka odpowiedz bardzo sie tym mecze i nie chodze przez to do komuni pewnie pomyslicie no to nie marnuj czasu ale w tym problem ze nie mam co robic a nie bede sie czaly czas modlic i czytac ksiazek a mam malo nauki bo mam lekcje indywidalne prosze o odpowiedz lub meila z gory dziekuje chcialabym znac odpowiedz do piatku bo wtedy ide do spowiedzi 

Odpowiedz: Już tamten piątek minął... Marnowanie czasu jest grzechem w takim stopniu, w jakim szkodzi człowiekowi lub jego bliźnim. Zasadniczo więc będzie to grzech lekki, z którego nie trzeba się spowiadać. W wyjątkowych tylko okolicznościach może chodzić o grzech cieżki. Np. gdyby owo marnowanie czasu polegało na zaniedbaniach w opiece nad niemowlęciem... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 10:16:43

Pytanie: Szczęść Boże! Jestem osobą wierzącą i praktykującą. W czerwcu tego roku wychodzę za mąż. Mam w związku z tym pytanie; otóż ksiądz proboszcz w mojej parafi nie uznał naszych nauk przedmałżeńskich. Dodam że na nauki uczęszczałam jeszcze na studiach (tj. w 2001 r.). Konferencje przedmałżeńskie prowadził ksiądz dr. z KUL-u i zapewniał, że nauki te ważne są bezterminowo. I tu moje pytanie, ile ważne są takie nauki (proszę o podanie konkretnego przepisu, który to reguluje). Z góry dziekuje za odpowiedź, pozdrawiam serdecznie!

Odpowiedz: Kłopot w tym, że każda diecezja może mieć w tym względzie nieco inne zasady. A w wielu takich sprawach ważna jest decyzja proboszcza. Skoro stawia takie wymaganie, to należy je spełnić... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-28 01:15:05

Pytanie: Czy duża dbałość o wygląd zewnętrzny, przywiązywanie wagi do urody (niezwiązane jednak z zaniedbywaniem duszy) jest grzechem? 

Odpowiedz: Jeśli nie jest to spowodowane w głównej mierze próżnością, to nie. No i jeśli nie tylko nie wiąże się z zaniedbywaniem duszy, ale także innych ważnych w życiu spraw. Źle by na przykład było, gdyby ktoś wydawał na upiększanie się tyle pieniędzy, że nie starczałoby na ważne potrzeby reszty rodziny. Taki skrajnym przypadkiem mogą być drogie operacje plastyczne... W tej kwestii pojawia się jeezcze jeden problem: kiedy operacja plastyczna jest moralnie dopuszczalna. Bo nieodpowiedni kształt podbródka czy nosa to trochę za mało, by usprawiedliwiać poważną ingerencje w ludzkie ciało... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 23:40:25

Pytanie: O tym, że współżycie przed ślubem jest grzechem, wiem od dawna. Ostatnio jednak coraz częściej zastanawiam się dlaczego tak jest. Jak Kościół tłumaczy ten zakaz? Czy jest to wbrew woli Bożej i dlaczego?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ To wprawdzie nie oficjalne tłumaczenie Kościoła, ale pod koniec artykułu znajdziesz też odpowiednie linki. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 22:04:06

Pytanie: jak zostać świętym??

Odpowiedz: Świętym staje się człowiek, kiedy jest blisko Boga. Trzeba więc starać się zawsze żyć w Bożej obecności... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 21:21:28

Pytanie: Szczęść Bożę! Czy prawdą jest , że po śmierci niebędzie nas sądził sam Jezus Chrystus bezpośrednio tylko np apostołowie albo któryś z wyższych aniołów , niechodzi mi o sąd ostateczny tylko o sąd szczegółowy. Bo tak na logikę tylko świętym udało się obcować z Bogiem bezpośrednio z uwagi na Jego Świętość i Czystość ,dopiero przecież człowiek po odbyciu kar czyścowych będzie mógł cieszyć się Bożą obecnością w niebie i to duchowo, bo po zmartwychwstaniu. Po śmierci jesteśmy wszyscy grzeszni , nieczyści, w większym i mniejszym stopniu . Jesteśmy skalani grzechem . Pozdrawiam! 

Odpowiedz: Sądził nas będzie na pewno Bóg... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 20:30:10

Pytanie: W Kosciele zarzadza sie ostatnio modlitwy w intencji "beatyfikacji/kanonizacji jana Pawla II". Jaki jest tego sens? Czy to nie jest tak, ze proces beatyfikacyjny/kanonizacyjny jest po to, by OBIEKTYWNIE ocenic czy dana osoba jest blogoslawiona/swieta? A jesli kluczem jest tutaj obiektywizm.. to jakze dopuszcza sie ingerencje... nie mowie juz nawet o naciskach spoleczych... bo to odrebna sprawa, ze sie je podsyca zarzadzajac takie modlitwy... ale... Jak mozna sie modlic w intencji zrobienia czegos, co w swojej naturze powinno byc obiektywne. Czy to jest prosba do Boga o to, zeby jakos nagiac ten obiektywizm? NIc nie rozumiem... Bardzo prosze o odpowiedz...

Odpowiedz: Przecież nie modlimy się op to, by Bóg nas okłamał. Przekonani o świętości Jana Pawła Wielkieo prosimy, by żadne zło nie stanęło na drodze do stwierdzenia tej świętości... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 20:29:56

Pytanie: Szczęść Boże. Ponoć ten, kto umrze w grzechu ciężkim, nie może się dostać do niba. Dlaczego? I co się z nim dzieje?

Odpowiedz: Wszystko to wyjaśniono w Katechizmie Kościoła Katolickiego 103-1037. Zobacz więc TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 20:12:50

Pytanie: mam pytanie:czy w niebie będzie można rozmawiać z innymi zbawionymi, np. z naszymi idolami, jeśli tam się znajdą? Czy w niebie będą rośliny, zwierzęta( w tym i te nasze domowe, które już padły)? 

Odpowiedz: Skoro w niebie nie będziemy sami, to na pewno będziemy mogli z innymi tam rozmawiać. Czy będą rośliny i zwierzęta... Wydaje sie, że przynajmniej po zmartwychwstaniu tak. Pismo bowiem mówi o nowych niebiosach i nowej ziemi. Wydaje się jednak, że nie będą to te same zwierzęta co na ziemi w sensie materialnym. Nie wydaje się bowiem prawdopodobne, by zwierzeta miały mieć życie wieczne... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 18:07:50

Pytanie: Witam Szczęść Boże ! Chciałem zapytać jakim grzechem jest stosowanie tabletek antykoncepcyjnych,(prezerwatyw jeśli chodzi o mnie ) też przez moją żonę , która ma niereguralny okres i bole menstruacyjne , i ze mną wspołżyje bo ja na to niemam wpływu i gdybym był za tym czy też mam grzech? Proszę o uzasadnienie. Pozdrawiam!

Odpowiedz: Stosowanie środków antykoncepcyjnych jest zasadniczo grzechem ciężkim. Współmałonek, który taki stan rzeczy akceptuje i zeń korzysta także popełnia grzech ciężki. Uzasadnienie może być tylko jedno: Kościół uważa pozbawianie współżycia jego płodnego charakteru za wielkie zło. Zapewne dlatego, że takie postawienie sprawy prowadzi nieraz do poważnych wynaturzeń współżycia seksualnego... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 16:39:20

Pytanie: Chciałabym dowiedzieć się czy w Warszawie są organizowane weekendowe kursy przedmałżeńskie (chodzi mi o odbycie całego kursu w jeden weekend).Pracujemy z moim narzeczonym w różnych godzinach i nie mamy możliwości uczestniczyc w ciagu tygodnia w takich spotkaniach.Bardzo prosze o odpowiedz i o kontakt do miejsca, w którym są organizowane takie spotkanie.Dziekuję bardzo!Pozdrawiam!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 16:22:44

Pytanie: Bardzo proszę o informację nt. daty pielgrzymki Benedykta XVI do Polski (od kiedy do kiedy). Z góry dziękuję, Marzena

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 16:03:43

Pytanie: 1. Gdzie mogę znaleźć tekst Credo po francusku i po angielsku? 2. Co stanowi o tym, że jesteśmy Chrześcijanami? Jaka prawda wiary leży u podstaw Chrześcijaństwa, tzn. taka, którą jeśliby odrzucić, nie byłoby się już prawdziwym Chrześcijaninem? Która jest ta najważniejsza?

Odpowiedz: 1. Zobacz do obrzędów Mszy Świętej w różnych językach, czyli TUTAJ 2. Chrześcijaninem zostaje się przez chrzest... Wydaje się, że taką podstawą jest uznanie w Chrystusie jedynego zbawiciela oraz uznanie prawdy o Trójcy... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 15:00:13

Pytanie: Szczęść Boże! Czy osoby duchowne (księża) mogą pełnić funkcje lekarza (tj. pracować jako lekarz), np. lekarza ginekologa? 

Odpowiedz: Jeśli ksiądz ma ku temu odpowiednie wykształcenie, to może. Prawo kanoniczne tego nie zabrania ( w każdym razie odpowiadajacy takiego zakazu nie zauważył czytając rodział o obowiązkach i prawach duchownych (273-289). Ale chyba częściej z czymś takim można się spotkać na misjach, w jakimś trudno dostępnym terenie. W krajach bardziej cywilizowanych nie jest to potrzebne. A jako ksiądz powinien przede wszystkim pracować w duszpasterstwie. Po to przecież przyjął święcenia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 13:35:33

Pytanie: Najpierw zacytuję pytanie do któego chciałabym się odnieść: "2006-03-13 20:39:54 CZy stwierdzenie że Jezus umarł na nas można rozumieć tak, że umarł ZAMIAST nas? Poniósł zastępczą karę? Znam tekst z najczęściej zadawanych pytań i wciąz nie jestem pewna. Wydaje mi się że nie można tego tak rozumiec. Bardzo dziękuję za tę odpowiedź, chciałabym jednak jeszcze dopytać. Napisał Pan: owszem, są teksty które mówią że Jezus umarł za nas. Problem w tym że słówko "za" ma wiele znaczeń i zastanawiam się czy którykolwiek z tekstów mówiących o śmierci Jezusa za nas można rozumieć jako 'zamiast' nas, w zastępstwie nas. Zołnierz umiera za kogoś - ginie w obronie kogoś, ale czy oznacza to że umiera zamiast tej drugiej osoby? niekoniecznie... Może tak być, lecz nie musi. Np. jeśli modlę się ZA kogoś, to nie oznacza że modlę się ZAMIAST niego. Zastanawiam się czy w przypadku śmierci Jezusa można mówić o jakimkolwiek zastępstwie, że JEzusa zamiast nas poniósł karę za grzech, czy konsekwencje grzechu - a może po prostu zjednoczył się z nami w niesieniu tych konsekwencji pozostając w tym posłusznym aż do śmierci nas zbawił. NIE WIEM. Nie znam się na tym, to tylko moje refleksje. Poniewaz jednak spotykam się z dwiem postawami: jedni mówią że absolutnie nie mozna mówic że Jezus umarł ZAMIAST nas (czyli że my zasłuzylismy na krzyż - ale Jezus odebrał tę karę zamiast nas), że jest to sprzeczne z doktryną - inni natomiast uważają tę własnie zastępczą śmierć za podstawę, istotę zbawienia - dlatego pytam jak to jest... 

Odpowiedz: Odpowiadający podejrzewa, że niektórzy protestanci posługują się pojęciem "za" w rozumieniu "w zastępstwie". Ale nieuchronnie prowadzi to do przypisywania Bogu Ojcu, jak napisano w tamtej odpowiedzi, mściwości... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 13:04:01

Pytanie: Pisze prace z polskiegop na mature o symbolice stroju i wyczytalam gdzies ze istnieje takie cos w ksiedze rodzaju jak stroj adamowy ktory charkteryzuje sie brakiem jakiegokolwiek odzienia.... jest symbolem czystosci bexzgrzesznosci...czy to jest prawda??

Odpowiedz: Pisze prace z polskiegop na mature o symbolice stroju i wyczytalam gdzies ze istnieje takie cos w ksiedze rodzaju jak stroj adamowy ktory charkteryzuje sie brakiem jakiegokolwiek odzienia.... jest symbolem czystosci bexzgrzesznosci...czy to jest prawda?? No prawda. W drugim rozdziale Księgi Rodzaju napisano, że w raju ludzie chodzili nadzy i nie odczuwali wstydu. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 11:30:59

Pytanie: Troche czasu temu naszla mnie zla mysl, ktora naklonila mnie do zrobienia czegos co obrazilo Pana Boga...a ja nie przezwyciezylam tego, tylko temu sie poddalam. Potem doszlo do mnie, co zrobilam i mimo tego, ze chcialam wzbudzic w sobie zal nie potrafilam. Przeproszalam Pana Boga wtedy tylko slowami. Dopiero na nastepny dzien zaczelam plakac z tego powodu i czulam sie z tym bardzo zle. Ostatnio dosc czesto nachodza mnie takie mysle, ale staram sie juz jakos z nimi walczyc, co wcale nie jest az takie latwe. Chcialam zapytac, czy popelnilam grzech ciezki? Powiedzialam o tym dokladnie przyjaciolce, o tym co zrobilam, a ona sie rozesmiala...niezlosliwie oczywiscie. Wiec jak mam powiedziec o tym w spowiedzi? Czy wystarczy, ze powiem, ze naszlo mnie natrectwo myslowe, ktoremu sie poddalam? Prosze o rade...

Odpowiedz: Prosze wybaczyć, ale nijak nie możemy Ci pomóc, skoro w swoich tłumaczeniach pomijasz samą istotę sprawy: co to były za myśli. Bo jeśli myślałaś, żeby nie pójść w niedzielę do Kościoła i już sobie zaplanowałaś co w tym czasie zrobisz, a następnego dnia jednak do kościoła poszłaś, to nie ma żadnego grzechu. Zapytaj lepiej spowiednika. Ale rozmawiaj z nim konkretnie. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-27 11:18:03

Pytanie: Nie dawno bylysmy z przyjaciolka w spowiedzi...jednak po tygodniu ona znow chciala przystapic do Sakramentu Pokuty, bo czula sie juz zle duchowo i obie nie przystapilismy juz do Komunii. Ale ja jej odradzalam spowiedz, bo chcialam zebysmy w pozniejszym terminie poszly obie. I teraz czuje sie zle, ze tak postapilam...czy popelnilam tym sposobem grzech? Dziekuje za odpowiedz i pozdrawiam portal wiara.pl

Odpowiedz: Czy to grzech? Na pewno zła rada... Więc też jakiś grzech... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-26 19:17:50

Pytanie: Szczęść Boże! Czy siostry zakonne habitowe mogą nosić także "cywilne" ubrania, np. wychodząc do miasta? Czy siostry zakonne mogą wypoczywać na plaży w strojach kąpielowych?

Odpowiedz: To zależy od zwyczajów panujących w danym zakonie. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-26 14:49:19

Pytanie: Czy ateiści, którzy prowadzili dobre i godne zycie mogą dostąpić zbawienia, czy zostają przekreśleni przez Boga, bo za zycia w niego nie wierzyli? Jak to właściwie z nimi jest? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-26 14:37:25

Pytanie: Czy podobieństwo do Boga kobiety i mężczyzny jest takie samo? Oboje mają wolną wolę i zdolność do miłości- w tym ich podobieństwo jest równe ale... mężczyzna dodatkowo realizuje to podobieństwo w rolach do których Bóg go powołał: może być ojcem, jest synem, może być oblubieńcem. Kimkolwiek by nie był w jakiś sposób zawsze reprezentuje Boga. Bo Bóg nazwał się też Ojcem, Synem, Oblubieńcem...Natomiast kobieta, przeciwnie, w żadnej ze swoich życiowych ról nie ma tej godności- nigdy, kimkolwiek by nie była nie może reprezentować Boga... Czy nie uzasadnia to twierdzenia że mężczyzna jest bardziej podobny Bogu? Jeśli nie to dlaczego?

Odpowiedz: No tak... Mężczyzna zaś daje życie tylko w sposób pośredni. Poczęcie, wzrastanie nowego życia dokonuje się w kobiecie. Czy nie jest przez to nieco bardziej do Stwórcy podobna? Naprawdę nie ma sensu ciągle we wszystkim doszukiwać się jakichś przejawów nierównego traktowania przez Boga kobiet i mężczyzn. Syn Boży był mężczyzną, ale przecież pojawił się na świecie bez udziału mężczyny... Czy nie dużo ważniejsze jest, że i kobieta i mężczyzna są dziećmi Bożymi? J.

Pytanie z dnia: 2006-03-26 12:42:36

Pytanie: Dość niedawdo dowiedziałem sie rzeczy, której nie rozumiem. Choć stykałem sie z tym wcześniej. Otóż, słyszałem, że zakonnik np. franciszkanin nie może pracować np. jako kardynał albo ktoś inny w Kurii Rzymskiej. Nie może także zostać papieżem. Z tym sie nie zgdadzam, bo pmiętam, że kandydaturę na konklawe był Claudo Humes z Brazylii albo z Argentyny tego nie pamietam. Ona własnie był franciszkaninem. Skoro byl kandydatem na konklawe, logicznym bylo by liczyc sie z mozliwoscia ze jezeli zostanie wybrany to moze sie zgodzic zostac papiezem. Nie rozumiem wiec czy to prawda ze zakonnicy nie moga sprawoac urzedu papieża. Jezeli \to co slyszalem jest prawda to prosze o jakies wyjscia i mozliwosci kiedy taki zakonnik moze zostac urzednikiem Kurii albo papiezem. Drugie co mnie nurtuje to to dlaczego osoby duchowne nie moga sprawowac urzedow i zajmowac stanowisk panstwowych. Slyszalem ze jest to uregulowane i w pewien sposob zakazane przez prawo kanoniczne. Gdyby np wybuchła wojna i nikt nie był w stnie uspokoic spoleczenstwo w panice, a w polityce bylby kompletny chaos. W takiej sytuacja ja uwazam ze kazdy nawet duchowny ma obowiazek cos zrobic i bronic panstwa. Uczuc patriotycznych nie moze mu nikt zabronic a szczegolnie jakies prawo. Prosze o szczere i dokladne wytlumaczenie problemu i krytyke. 

Odpowiedz: 1. Cała sprawa sprowadza się do tego, że już zakonnik wyniesiony do godności biskupiej nie jest ściśle związany przez prawo ze swoim macierzystym zakonem. Ale nie ma przeszkód, by zakonnik został papieżem. Zobacz do kodeksu Prawa Kanonicznego 705-707 (TUTAJ) 2. Prawo kanoniczne stanowi - (kanon 285 § 3) Duchownym zabrania się przyjmowania publicznych urzędów, z którymi łączy się udział w wykonywaniu władzy świeckiej. - (kanon 287 § 2) Nie mogą brać czynnego udziału w partiach politycznych ani w kierowaniu związkami zawodowymi, chyba że - zdaniem kompetentnej władzy kościelnej - będzie wymagała tego obrona praw Kościoła lub rozwój dobra wspólnego. Oczywiście w sytuacji wyjątkowej kapłani mogą zaangażowac się w działania mające na celu opanowanie paniki, zaprowadzienia porządku czy uspokojenia sytuacji. Tyle że trudno wtedy nazwać to przyjmowaniem urzędów państwowych... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-26 11:01:03

Pytanie: Kto w Polsce sprawuje godność kardynała i w jakich diecezjach te osoby pracują? Pozdrawiam monika

Odpowiedz: W Polsce (i nie tylko) rezydują: kardynał Józef Glemp, Arcybiskup Warszawski, Prymas Polski kardynał Stanisław Dziwisz, Arcybiskup Krakowski kardynał Franciszek Macharski, emerytowany Arcybiskup Krakowski kardynał Henryk Gulbinowicz, emerytowany Arcybiskup Wrocławski kardynał Stanisław Nagy (Kraków) kardynał Kazimierz Świątek (Białoruś) kardynał Marian Jaworski (Ukraina) kardynał Adam Kozłowiecki (Afryka) kardynał Andrzej M. Deskur (pracownik Kurii Rzymskiej) kardynał Zenon Grocholewski (pracownik Kurii Rzymskiej).

Pytanie z dnia: 2006-03-25 23:32:11

Pytanie: Dlaczego Święta Wielkanocy są świętem ruchomym?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 21:44:46

Pytanie: Jak umacniac sie w wierze?

Odpowiedz: To temat pracy domowej? Pewnie sprawa jest już nieaktualna. Dlatego można napisać szerzej... Pierwszą rzeczą na która trzeba zwrócić uwagę, to zastanowienie sie co wiarę najbardziej niszczy. A tym jest zawsze grzech. Bardzo różny. Od stawiania czegoś lub kogoś ponad Boga, poprzez krzywdzenie bliznich po nieumiarkowane korzystanie z życia. Chcąc umocnić wiarę trzeba się go wystrzegać. Z całą też pewnością nie należy w nim trwać. W tym kontekście ważną rzeczą w umacnianiu wiary będzie pielęgnowanie kontaktu z Bogiem. Przez modlitwę i przyjmowanie sakramentów (zwłaszcza Eucharystii i pokuty). Chodzi o to, by był on rzeczywiście obecny w naszym codziennym życiu, w naszych wyborach, a naszym odnoszeniu się do bliźniego. Ważne też jest też, by pogłebiać swoją wiedze religijną. Na przykad prze czytanie Pisma Świetego (to też forma modlitwy), książek religijnych, udział w katechezie, rekolekcjach itp. Warto w tyn kontekście zwrócić uwagę na rozwiązywanie swoich problemów religijnych. Zostawienie ich samym sobie nie jest najlepszym wyjściem. Moga tak osłabić wiarę, że w chwili kryzysu runie. Człowiek umacnia swoją wiarę także dzięki swoim bliźnim, ktrzy pomagają mu w życiu religijnym, mobilizują do wysiłku. Stąd ważne wydaje się też znalezienie współnoty, która może to życie religijne umacniać... Trzeba też zwrócić uwagę, że zbytnie zaangażowanie się w jakieś wrogo nastawione do wiary środowisko też może mieć negatywny na nią wpływ... No i jeszcze jedno. Jak grzech niszczy wiarę, tak dobre czyny ją umacniają. Dobra nie czynimy dla umacniania wiary, ale dla niego samego. Ale warto też o tym wpływie pamiętać... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 21:30:20

Pytanie: Za jakie przewinienia grozi kara ekskomuniki i czy są jakieś ograniczenia wieku bądź pozycji, co do osoby ekskomunikowanej?

Odpowiedz: Najlepiej poczytać na ten temat w Kodeksie Prawa Kanionicznego 1321- 1330 oraz 1364-1399. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 20:47:48

Pytanie: czy imiona w kalendarzu są układane na podstawie żywotów świętych? Czy np. 5 września jest dniem wspomnienia Św. Wawrzyńca lub Św. Doroty?

Odpowiedz: To zależy w jakim kalendarzu. W części imiona świętych są umieszczane zgodnie z liturgicznymi wspomnieniami świętych. W innych dodawane są jeszcze inne imiona. W jeszcze innych imiona świętych bywają uwzględniane sporadycznie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 15:45:15

Pytanie: Dziewczyna, z którą spotyka się mój mąż, który mnie opuścił, nie uważa się za jego kochankę, gdyż jeszcze nie współżyli seksualnie. Nie potrafiła tylko odpowiedzieć, kim jest dla niego. ja też nie wiem, jak ją nazwać - kochanką, dziewczyną, narzeczoną, konkubiną? W oczach Kościoła i prawa, mój mąż nadal jest moim mężem. Drugie pytanie - skoro oni się kochają, czy nie powinnam się usunąć z drogi, mimo że też kocham męża i mamy ślub? Czy nie lepiej zgodzić się na rozwód? Wciąż mam jednak nadzieję, że mąż się opamięta i powróci...Co robić?

Odpowiedz: 1. Czy w sumie jest ważne nazwanie tego czegoś? Jeśli dziewczyna ta akceptuje związek z mężczyzną, który dla niej porzuca żonę, to niezależnie od nadania temu czemuś nazwy jest to złe. 2. Zdaniem odpowiadającego nie należy ułatwiać niewiernemu małżonkowi odejścia. Chyba że dalsze trwanie w związku miałoby prowadzić do jeszcze większego zła niż odejście (np. gdyby się nad Panią znęcał). Warto w tej kwestii zajrzeć jeszcze TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 15:42:53

Pytanie: Witam. Mam pytania. Czy każdy kapłan musi codzienie brać udział we mszy św. i czy tak samo jest w przypadku diakona przugotowującego się do święceń kapłańskich ? Pozdrawiam Marcin

Odpowiedz: Kapłan nie ma obowiązku codziennego uczestnictwa w Mszy. Obowiązują go takie same przykazania kościelne, jak wszystkich: musi być na Eucharystii w niedzielę. Tyle że księża, świadomi wielkości tego, co dokonuje się podczas Mszy na ołtarzu, z własnej woli zazwyczaj codziennie w Mszy uczestniczą... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 15:02:55

Pytanie: Jestem zagubionym katolikiem? Nie wiem co mam myśleć o kościele i moim miejscu w nim. Jaki powinien być mój obraz kościoła i moje w nim miejsce?

Odpowiedz: Odpowiedź na pytanie czym jest Kościół znajdziesz TUTAJ . Jeśłi szukasz w nim swojego miejsca... Na to pytanie niestety musisz odpowiedzieć sobie sam. Możes zostać kapłanem, zakonikiem, dobrym ojcem... Możesz być lekarzem, nauczycielem, mechanikiem samochodowym.. Wszystko to jest w jakiś sposób Twoim miejscem w Kościele. Twoja służba bliźnim jest miejscem w Kościele... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 10:54:02

Pytanie: co robic zeby nie isc do czyscca tylko od razu do nieba

Odpowiedz: Złotej recepty zazwyczaj nie ma. Ale masz parę możliwości. Po pierwsze staraj się unikać zła i czynić dobro. Po drugie staraj się naprawiać jak najszybciej wyrządzone zło. Po trzecie, staraj się uzyskiwać odpusty... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 09:22:10

Pytanie: Szczęść Boże! Jestem studentką i od połowy roku poznałam wiele osób wyznania ewangelickiego i jedna osobę z Kościoła Żielonoświątkowców. Czy mógłby mi ksiądz napisać coś na temat tych kościołów? Czym się różnią od katolików? co z sakramentami świętymi? 

Odpowiedz: Proszę zajrzeć na nasz serwis: ekumenizm.wiara.pl . Po lewej stronie znajdują się linki zarówno do informacji o ewangelikach (luteranach) jak i zielonościąwtkowcach (inne wyznania). 

Pytanie z dnia: 2006-03-25 00:48:58

Pytanie: czy życie ma sens? Życie wieczne ma prawdziwy SENS, lecz aby je osiągnąć trzeba przejść przez to pierwsze, czyli problem rozwiązany. A co jeżeli Bóg powiązał ze mną zbyt wielkie nadzieje? Nie opuścił, bo On ludzi nie opuszcza, ale spostrzegł, że ja jednak nie daję rady i zostawił mnie w położeniu, gdzie nie mogę się wycofać, ani tym bardziej iść dalej...

Odpowiedz: Bóg wie co robi. Nie powiązał z Tobą zbyt wielkich ani zbyt małych nadziei. Bo Cię zna. I na pewno Cię nie zostawił. Może po prostu teraz przeżywasz jakiś stan oczekiwania... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-25 00:16:50

Pytanie: Chcę tylko zapytać czy nie ma jakiejś strony dotyczącej Misjonarek Miłości? w której byłby podany adres? nie zadaję dalszych pytań, żeby oszczędzić pracy, dlatego wystarczy mi tylko ta strona- resztę już się sama dowiem... 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-24 23:12:14

Pytanie: może to co napisze nie będzie w formie pytania tylko...sama nie wiem...poszukuje drogi, zgubiłam się w tym świecie. od dłuższego czasu nie mogę sobie poradzić z życiem, nie potrafie normalnie funkcjonować. zostałam skrzywdzona. KTOŚ mnie zranił i to w takim stopniu że życie moje zostało pozbawione sensu. nie potrafie się pozbierać, próbuje zapomnieć ale nie umiem .gdy zostałam sama świat mi się zawalił. ale tak w rzeczywistości nie jestem sama mam rodzicóww i 2 przyjaciółki, ale nie mam jego. oddaliłam się od Boga próbowałam jakoś odreagować i popełniłam kilka błędów. nie potarafie rozmawiać z rodzicami, i tym ich krzywdze. szczególnie mame, która nie potafiąc mi pomóc z tej bezradności płakała razem ze mną, ale ja o tym nie wiedział ,-siostra mi powiedziała. minął rok, ale wszystko mi go przypomina. byłam ostatnio na rekolekcjach i usłyszałam tam bardzo mądrą wypowiedź- że aby zapomnieć trzeba napierw wybaczyć, ado tego potrzeba jest pokora. Więc co to jest takiego pokora?. chce zapomnieć ale nie miem Chciałabym zacząć nowe życie, byc lepsza i już nigdy się nie zakochać. chciałabym miec serce z kamienia i nic nie czuć ani bólu ani szczęścia. chciałbym żeby ktoś mi wskazał drogę, chciałabym znów uwierzyć w Boga w jego wielką moc i łaskę, ale czasem myślę, że mnie opuścił, że o mnie zapomniał, czuję sie niepotrzeba i nic nie warta. chciałbym znów zobaczyć w lusterku uśmiech na mojej twarzy -ale ten prawdziwy. chciałbym byś komus potrzebna.

Odpowiedz: Na ból po porzuceniu przez ukochanego czy ukochaną nie ma dobrej recepty. Na pewno jednak pomaga wyjście z samotności, z kręgu swojego bólu i zainteresowanie się innymi. Wtedy też łatwiej spotkać kogoś, kto rozpali Twoje serce na nowo... A teraz... Polecaj Bogu swą sprawę. Mów mu o swoim bólu i nie uciekaj od Niego... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-24 21:17:49

Pytanie: Jak odróżnić wątpliwość, wiarę, zwątpienie i niewierzenie od siebie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-24 20:52:39

Pytanie: Zbawienie to dar od Boga. Ale i tak mogę je stracić przez grzech, mimo że naprawdę się staram. Jak nie będę żyła wystarczająco dobrze - to i tak tej łaski nie dostanę. Jak to jest?

Odpowiedz: Bóg chce zbawienia człowieka. Jeśli Ty też go pragniesz, to nie musisz się specjalnie bać. Bo w tej kwestii Twoja wola jest zgodna z Twoja wolą. Człowiek nie potępi się "przez przypadek". Zwróć uwagę, co w Katechizmie napisano o piekle. "Bóg nie przeznacza nikogo do piekła; dokonuje się to przez dobrowolne odwrócenie się od Boga (grzech śmiertelny) i trwanie w nim aż do końca życia". Jeśli się starasz, to zapewne nie popełniasz grzechów śmiertelnych. A nawet gdy Ci się zdarzy, to zapewnie szybko go żałujesz... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-24 14:43:53

Pytanie: hej mam pytanko co zrobić gdy sama uprawiam seks? jak się z tego uwolnić

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-24 13:20:31

Pytanie: Dlaczego Wielkanoc jest świętem ruchomym?

Odpowiedz: Pierwsi chrześcijanie ustalili datę Wiekiej Nocy na podstawie żywanego przez Żydów kalendarza księżycowego. Nasz, pochodzący od Rzymian, przyjęto dopiero później. Więcej znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-24 13:19:59

Pytanie: Ja jestem prakrykujaca katoliczka chodze na Droge Krzyzowza\ i Gorzkie Zale ale mam wiele watpliwosci. Czy musial Pan Jezus tak cierpiec mogl uczynic cud. Czy Ci ludzie wierzacy maja szczescie w rodzinie wydaje mi sie ze nie. Widze ze Ci co nie chodza maja lepiej i wiecej lask od Boga, Dlaczego Pan Bog bardziej sie cieszy z jednej zagubionej owieczki niz stu innych. Zdaza sie naprawic przed smiercia i dobrze. W mojej rodzinie nikt nie ma szczescia. a i dzieci wychowalam po katolicku. Nie moge tego zrozumiec.

Odpowiedz: 1. Czy Pan Jezus musiał tak cierpieć... Nie musiał. Ale zrobił to dla nas. Nie tylko dla nas w tym sensie, że dla naszego zbawienia. Ale także dla nas w tym znaczeniu, żebysmy widzieli, że posłuszeństwo wobec Ojca Go kosztowało. Że wykupieni zostalismy za wielką cenę, a nie pstyknięciem palców... 2. Świat nie jest naszym, chrześcijan, domem. Naszą ojczyzną jest niebo. Bóg jest sprawiedliwy. Na pewno wszystkie krzywdy i niesprawiedliwości kiedyś nam wynagrodzi... Niektórzy wysuwają nawet pewną ciekawą sugestię. Mianowicie twierdzą, że złym ludziom, o których Bóg wie, że będą potępieni, musi już tu na ziemi odpłacić za czynione przez nich dobro, bo nie będzie do tego okazji w wieczności. Odpowiadający wzdryga się nieco przed taką interpretacją mając nadzieję na to, że jednak niewielu ludzi się potępi, ale nie jest ona pozbawiona prawdopodobieństwa... Proszę też pamiętać o czyśćcu.... 3. W świetle prawdy o czyśćcu trzeba też zobaczyć łaskawość Boga wobec nawróconych w ostatniej chwili swojego życia. Ich nawrócenie niekoniecznie zastąpi potrzebę oczyszczenia po śmierci. A to że Bóg się cieszy... To chyba normalne. Ale do tych wszystkich, którzy przy nim wiernie stali kieruje zapewne słowa podobne, jak do owego starszego syna z przypowieści o synu marnotrawnym: "Moje dziecko, ty zawsze jesteś przy mnie i wszystko moje do ciebie należy. A trzeba się weselić i cieszyć z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył, zaginął a odnalazł się (Łk 15, 31-32)... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-24 10:06:06

Pytanie: Dlaczego w Kościele katolickim jest tyle obrazów i rzeźb osób świętych? Czy ludzie będący istotami znacznie mniejszymi od Boga mają prawo stwarzać jego wizerunek? I, o ile się nie mylę w Biblii jest napisane:" nie będziesz czynił żadnej rzeżby ani obrazu tego co jest na niebie wysoko"?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-24 08:45:43

Pytanie: czym róznią sie wierzenia babtystów od wierzen katolików i jak wyglądaja ich obrzedny ?? np ślub, pogrzeb??

Odpowiedz: Zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 22:50:50

Pytanie: czy współżycie przed ślubem jest grzechem? jeśli tak to jakiej kategorii i właściwie dlaczego, przecież takimi Bóg nas stworzył? jeśli dwoje ludzi chce być ze sobą to dlaczego nie również poprzez połączenie swoich ciał?

Odpowiedz: Współżycie przed ślubem, podobnie jak wszystkie grzechy dotyczące 6 przykazania, są z zasady grzechami ciężkimi. Artykuł wyjaśniający tę kwestię zamieszono TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-23 21:22:54

Pytanie: chciałbym sie dowedziec gdzie mozna znaklescna internecie opracowanie ksiegi psalmów?gdzie poszczególne psalmy są omówione? czy takie cośwogóle istnieje?

Odpowiedz: W internecie raczej nie. Przynajmniej nie po polsku. Istnieje za to komentarz naukowy do księgi Psalmów, dostępny zapewne w teologicznych bibliotekach. Zawsze tez można zajrzeć do bardziej ogólnych komentarzy (to znaczy obejmujących całość Pisma świętego). Np. do tego znajdującego się w Biblii Poznańskiej... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 20:34:53

Pytanie: Niestety, nie mam możliwości codziennego uczestnictwa we Mszy św. Mam jednak możliwość "pojawić się" na Mszy (w czasie jej trwania) i przyjąć Komunię św. Czytałam, że można tak zrobić, o ile jest to pierwsza Komunia przyjmowana w danym dniu (u mnie by tak było). Czy jest to dobry pomysł, czy lepiej tak nie robić i nie przeszkadzać innym w modlitewnym skupieniu (co spowodowałoby moje pojawienie się)? A jeśli to dobry pomysł, to kiedy najpóźniej "można" przyjść (bo według mnie tak do przeistoczenia)? PS. Wiem, że może czytając moją wypowiedź ktoś pomyśli, że przyjmuję Komunię, by to "zaliczyć" (kiedy przeczytalam moje pytanie to tak to wygląda), ale mną kierują naprawdę inne intencje - chęć zjednoczenia z Jezusem Chrystusem. A to jest takie pytanko od strony praktycznej (ach, tak to jest, jak się dojeżdża pociągiem - godziny nijak podpasowane do Mszy św...) Dziękuję z góry za pomoc.

Odpowiedz: Jeśli takie sa Twoje intencje, to nie ma przeciwwskazań, byś przyjmowała Pana Jezusa Eucharystycznego. Na pewno nie będziesz innym przeszkadzała. Chyba że chodzi o jakąś małą kaplicę... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 20:28:45

Pytanie: Zastanawiam się, czy serial Zagubieni może być zagrożeniem dla wiary. Mam wątpliwości, czy katolik moze to oglądać. Proszę o poradę.

Odpowiedz: Odpowiadający nie widzi w tym serialu nic, co mogłoby być zagrożeniem dla wiary. Prawda, nie oglądał wszystkich odcinków... Ale to po prostu trochę fantazji... J

Pytanie z dnia: 2006-03-23 19:47:14

Pytanie: Witam, piszę poniewaz mam powazny problem i obawiam się, że sma nie bede go w stanie rozwikłać. Od pewnego czasu, właściwie to już od kilku lat odczuwam brak Boga. Nie wydarzyło się w moim życiu nic szczególnego, żadnych gwałtownych wstrząsów, czy rewolt. Jednak nie jestem w stanie uwierzyć, zabrakło we mnie jakiegoś czynnika, który odpowiadałby za gorliwą wiarę. Nie dawno ukończyłem 18 lat, postanowiłem poszukać sowjej wiary. Dużo czasu poświęciłem na zgłębianie róznych wyznań, teorii i mysli filozoficznych. Mam już dość sprecyzowane poglądy dotyczace życia, teorii powstania świata, postępowania i zycia w społeczeństwie. Jako, że wychowałem się w katolicyzmie to właśnie tu szukałem najdłużej. Pismo święte jednak nie dało mi potrzebnych odpowiedzi. Natomiast to co mówią księża, przynajmniej niektórzy jest dla mnie czymś okropnym i kłócącym się z moim spojrzeniem na świat. Czy nie zgadzając się z nauką kościoła, moge uważać się za katolika, czy Chrześcijanina? 

Odpowiedz: Formalnie jest się w Kościele tak długo, jak długo się z niego nie wystąpi. Czy można czuć się chrześcijaninem, katolikiem, gdy się nie zgadza z poglądami Kościoła... Z tego co piszesz wynika, że nie są to jakieś ostateczne poglądy, ale że cały czas jesteś w fazie poszukiwania. W takim razie możesz się chyba uważać za członka członka Kościoła. Poszukiwanie nie jest bowiem czymś nagannym. Jest szansą rozwoju. Pięknie pisał o tym kiedyś o. Jacek Salij. Dlatego warto polecić jego artykuł Czy wiara dopuszcza wątpliwości
Pytanie z dnia: 2006-03-23 19:23:40

Pytanie: 1-czemu kościół mówi o niepokalanym poczęciu?przeciez to kompletna bzdura 2-czemu kościół wprowadził spowiedż?po co to? dla zabicia czasu księżom? 3-niby Bog jest jeden a modlimy sie do różnych osob: Jezusa, Marii, świetych- czyli do ludzi! czy to nie jest głupie? przeciez katolicy wieżą w te postaci... czy nie mają w tedy "cudzych bogów" przed tym jedynym Bogiem? 4-czemu kościół nie uznaje wszystkich ewangelii(Tomasza,Filipa,...)? tylko wybrał te co były mu najwygodniejsze? 

Odpowiedz: 1. Prawda o niepokalanym poczęciu kompletną bzdurą? Że Maryja nie miała pierworodnego grzechu? Może chodzi Ci o dziewicze macierzyństwo Maryi. Tyle że ta prawda jest bardzo wyrażnie zarysowana w pierwszym rozdziale Ewangelii Łukasza, w scenie zwiastowania, gdzie Gabriel na wątpliwości Maryi wyjaśnia, w jaki sposób pocznie się w niej Jezus. 2. Zasadę, że to Kościół decyduje o odpuszczeniu grzechów wprowadził sam Jezus. W Ewangelii Jana (20, 19-23) czytamy: Wieczorem owego pierwszego dnia tygodnia, tam gdzie przebywali uczniowie, gdy drzwi były zamknięte z obawy przed Żydami, przyszedł Jezus, stanął pośrodku i rzekł do nich: Pokój wam! A to powiedziawszy, pokazał im ręce i bok. Uradowali się zatem uczniowie ujrzawszy Pana. A Jezus znowu rzekł do nich: Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam. Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane. 3. Kościół zwrca się do świętych prosząc ich o wstawiennictwo. Nigdy nie traktuje ich jak bogów. To coś zupełnie innego. To wyraz wiary, że zmarli naprawdę żyją i naprawdę mogą się za nami wstawiać. Podobnie zresztą prosimy o modlitwę naszych współbraci i jakoś nikomu do głowy nie przycjodzi, że traktujemy ich jak bogów... 4. Jeśli odpowiadający napisze dziś książkę i zatytułuje ją Ewangelia, to Kościół też będzie musiał ją uznać? A czym taka sytuacja różni się od tej sprzed wieków, gdy nagle ktoś odkrywał jakieś pismo rzekomo napisane przez apostołów i tłumaczył, że zawiera ich prawdziwe nauczanie? Jedyna róznica polega na tym, że piszącego te słowa od Jezusa dzieli prawie 2000 lat, a tamtych ludzi - w zależności od apokryfu 100, 200 albo więcej.... Kryteria jakimi kierował się Kościół dokonując wyboru znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-23 19:03:00

Pytanie: Niedługo mój dobry znajomy bedzie miał święcenia. Nigdy na takiej uroczystości nie byłam i... nie wiem, czy kupuje się z tej okazji prezent. A jeśli tak, to jaki? Bardzo dziekuję za odpowiedź i serdecznie pozdrawiam 

Odpowiedz: Różnie to być może. Zazwyczaj ludzie kupują coś związanego z jego kapłaństwem: kielich, ornat. Ale nie zaszkodzi też kupić czegoś, co mu się może przydać w zwykłym życiu. Np. ekspres do kawy ;) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 18:03:08

Pytanie: Szczęśc Boże. W jednej z odpowiedzi napisano: "Jak wielokrotnie w tym dziale pisano w małżeństwie dozwolone jest wszystko (prócz zachowań perwersyjnych oczywiście), byle stosunek nie wykluczał możliwości poczęcia." Bardzo proszę o rozszerzenie stwierdzenia: "prócz zachowań perwersyjnych" w odniesieniu do: " w małżeństwie dozwolone jest wszystko..". 

Odpowiedz: Takimi zachowaniami są np. praktyki sadystyczne czy masochostyczne... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 17:38:02

Pytanie: Gdzie jest najwieksze skupisko prawoslawia w Polsce

Odpowiedz: Najwięcej prawosławnych mieszka na Podlasiu. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 16:47:01

Pytanie: jest napisane ze po sadzie ostatecznym dusz powraca z powrotem do ciala, tak?? nie bardzo to rozumiem,co wtedy bedzie, zmarwtwychwstaniemy??,bedziemy zyli jeszcze raz ?? z powrotem w swoich cilach??a jak np. ktos mial porazenie mozgowe lub inna ciezkom chorobe i niebyl wpelni swiadomy zycia na ziemi czy po sadie ostatecznym bedzie mial "nowe","lepsze"cialo. 

Odpowiedz: Nie będziemy żyli jeszcze raz. Ale w wieczności bedziemy mieli ciała. Nie będziemy tylko duchami. W dniu Sądu Ostatecznego nasze dusze na powrót przyobleką się w ciała.... Jakie to będą ciała? Na pewno takie, z których będziemy zadowoleni. Szczegółowiej pisał o tym św. Paweł w 15 rozdziale 1 listu do Koryntian, ale też nie na tyle, by móc coś więcej na ten temat powiedzieć. Tyle że porównał nasze ciała dzisiejsze do ziarna wrzuconego w glebę, z którego wyrasta ciało lepsze... Wydaje się, że nasze ciała będą podobne do ciała Zmartwychwstałego Chrystusa. On jadł i pił po swojej śmierci ze swoimi uczniami, pozwolił im dotknąć swoich ran, a jednoczesnie potrafił przejść przez zamknięte drzwi... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 16:27:35

Pytanie: Witam. Nurtuje mnie pewne pytanie dotyczące sfery współżycia pomiędzy małżonkami. Mianowcie: czy grzechem jest osiągnięcie orgazmu przez mężczyzne podczas tzw. stosunku przerywanego-chodzi mi oczywiście o osiagięcie orgazmu poza ciałem kobiety?

Odpowiedz: Jeśli było to celowe działanie, mające uniemożliwić poczęcie, to tak... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 15:44:30

Pytanie: Mam już 21 lat, ale martwi mnie pewne wydarzenie z dzieciństwa. Do tej pory dręczy mnie to wspomnienie. Gdy miałam chyba 15 lat, ksiądz na rekolekcjach powiedział, że z pewnych czasopism młodziezowych, około 10 groszy czy coś koło tego idzie na to aby aborcjonista mógł sobie obetrzeć rece po zamordowaniu dziecka, cos w tym stylu powiedzial ten ksiadz. Bylam tym bardzo przerazona, ale potem kupilam ta gazete, bo wstyd bylo mi sie przyznac przed Mama, ze ksiadz ta gazete tez wymienil, a poza tym kolezanka, na ktora bezkrytycznie bylam zapatrzona, miala ta gazete. Do tej pory nie moge sobie tego wybaczyc. Przeciez w ten sposob zabilam nienarodzone dziecko. Moze byłam mloda i glupia, ale jednak dopuscilam sie swiadomie zbrodni. Na spowiedzi potem wyznalam ze czytalam ta gazete, a nie ze ja kupilam. Wlasciwie nie powinnam od tego czasu przystepowac do Sakramentow Swietych, a to ze chodzilam do Komunii Sw. to jest chyba jakies niewybaczalne swietokradztwo, jak mam ekskomunike od chwili kiedy kupilam ta gazete. Prosze o pomoc co moge zrobic w tej sytuacji aby uwolic sie od tego grzechu i ekskomuniki.

Odpowiedz: Hmm... Po pierwsze: nie jest powiedziane, ze ów ksiądz rzeczywiście miał rację. To że jakas gazeta popiera aborcję nie znaczy przecież, że ją finansuje. Nawet jeśli by tak było, to nie musisz się obwiniac o najgorsze. Prawo stanowi bowiem: "Kto powoduje przerwanie ciąży, po zaistnieniu skutku, podlega ekskomunice wiążącej mocą samego prawa". Ty na pewno żadnego przerwania ciąży swoim kupieniem gazety nie spowodowałaś. Owszem, jako chrześcijanie powinniśmy przeciwstawiać się tym, którzy propagują niemoralność. Kupowanie niektórych pism jest wspieraniem zła. Jednak nie możemy popadać w przesadę, bo inaczej musielibyśmy uciec z tego świata. Wszystko może być bowiem z jakąś niemoralnością, nieuczciwoscią związane... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-23 15:07:46

Pytanie: Mam dwa pytania, być może trochę dziecinne. 1. Czy człowiek po śmierci wie co dzieje się z ludźmi na ziemi, może śledzić ich losy? 2. Jak zostaje się aniołem? W ogóle jest to możliwe?

Odpowiedz: 1. Przypuszczalnie tak. Zwłaszcza jeśli zmarły jest już w niebie i ktoś mu swoje sprawy przedstawia... 2. Człowiek nie może zostać aniołem. Bo jest człowiekiem. Po śmierci żyje wprawdzie tylko sama dusza, co trochę nas do Aniołów upodabnia, ale mamy kiedyś zmartwychwstać... Tylko ze chyba lepiej być człowiekiem niż Aniołem. Bo za nas, nie za Aniołów umarł Chrystus. I to my zostaliśmy nazwani dziećmi Bożymi... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 13:31:21

Pytanie: A co mam zrobić jeżeli pewien ksiądz wysłuchał od pewnej osoby fałszywego świadectwa na mój temat? Wystawił własne pochopne wnioski na podstawie tego co od niego usłyszał... Myśli, że się nawróciłam, właśnie dzięki tej osobie? Czy ja mam wszystkim wookoło udowadniać jak bardzo się pomylili? Czuję przeszywający ból od środka, bo na siłę zrobiono ze mnie złoczyńcę... Już nawet w płaczu, pytam kto w końcu ma rację: pozostał Bóg- Ten, który wszystko wie- wie co robiłam, a czego nie, jak więc mogę zinterpretować słowa Pisma Świętego:"Strzeż mnie od sideł, które zastawili na mnie i od pułapek złoczyńców. Niechaj występni wpadną w swoje sieci podczas gdy ja ujdę cało"? A co jeżeli ten ksiądz stwierdził, ze zawsze mogę poprosić o rozmowę to czy zalecana jest rozmowa z takim człowiekiem, który uważa, że miałam niszczący wpływ na innych, nie wiedząc jak wyglądała rzeczywistość? 

Odpowiedz: Skoro ten ktoś nie wie jak się sprawy miały, to warto mu przedstawić swój punkt widzenia. Nie rozmawiając z nim nie wyprowadzisz go z błędu. Ale oczywiście rozmawiać nie musisz... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 13:27:33

Pytanie: chcę zapytać o kwestię stałego spowiednika: po co mamy szukać takiego człowieka? Przecież on i tak nic o nas nie wie, (oprócz wyznawanych grzechów) nie zna naszej sytuacji, naszego stanu wewnętrznego, problemów, cierpienia. Zdaję sobie sprawę, że przychodzę do konfesjonału po to by prosić o rozgrzeszenie, by powstać i budować na nowo to co legło w ruinę, a nie opowiadać o swoim życiu... A jeżeli spowiadałam się u dwóch księży i każda spowiedź była szczególną, a nie zwykłą wyśpiewaną regułką, to co wtedy?

Odpowiedz: Nie musisz mieć stałego spowiednika. Ale jeśli już go masz, to nieraz możesz mu powiedzieć i o innych sprawach swojego życia, nie tylko grzechach. Znając Cię lepiej, będzie mógł Ci lepiej radzić... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-23 07:21:34

Pytanie: Niech Będzie pochwalony JEZUS CHRYSTUS!!! Czytałem ostatnio o Rozalii Celakównej i jej orędziu (....) Mam następujące pytanie : Czy w Polsce została dokonana przez Kościół i naród Intronizacja Chrystusa Króla na Króla narodu polskiego? Jeżeli nie to czegoś tu nierozumiem, znowu naród upada i tonie w swojej nędzy grzechów (...)

Odpowiedz: Objawienia prywatne to mają do siebie, że niekoniecznie stają oficjalnym programem Kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-22 22:07:08

Pytanie: witam! chciałbym sie dowidziec jaka jest różnica pomiędzy kościołem rzymskokatolickim, a grekokatolickim? wiem że inny jest obrzadek mszy, niektóre święta i u grekokatolików do pewnego stopnia nie ma celibatu... ale czym tak właściwie te kościoły sie rożną? przeciez wierza w to samo... ?? 

Odpowiedz: W kwestiach wiary te Kościoły się nie różnią. Dlatego zachowują pełną jedność między sobą. Oba uznają zwierzchność papieża, a biskupi obu obrządków mogą być mianowani kardynałami. Różni je natomiast liturgia i prawo kościelne. Najprościej te różnice się wychwytuje, gdy uświadomimy sobie kim są grekokatolicy. Długo nazywano unitami. W Polsce i na Ukrainie to spadkobiercy Unii Brzeskiej z 1596 roku. Unia ta miała zjednoczyć z Rzymem prawosławnych mieszkających na terenach Rzeczpospolitej. Niestety, część prawosławnych biskupów i wpływowy książę Ostrogski nie przyjęli tej unii. W wyniku tego Kościół wschodni w Rzeczpospolitej uległ podziałowi: na część będącą w jedności z Rzymem i część na tę jedność się nie zgadzającą. Warto może jeszcze dodać, że grekokatolicy czują się spadkobiercami chrześcijaństwa istniejącego od początku naszego tysiąclecia na Rusi. Ich zdaniem to ci, którzy odrzucili unię i związali się z Moskwą zerwali jedność z resztą Kościoła na Rusi. I trudno takiemu rozumowaniu odmówić racji... Więcej na ten temat znajdziesz TUTAJ czy TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-22 20:29:07

Pytanie: Jestem pierwszy raz na tej stronie i bardzo mnie zainteresowaly problemy na niej poruszane. Ja mam jedno pytanie: czy wspolzycie maluzenskie w czasie dni nieplodnych jest grzechem, jesli malzonkowie swiadomie wspolzyja nie w celach poczecia ale tylko by zaspokoic swoje potrzeby, jakie jest znaczenie wspolzycia w małżenstwie? dziekuje! 

Odpowiedz: Współżycie seksualne w dni niepłodne kobiety nie jest grzechem (chodzi oczywiście o małżonków). Jest bowiem tylko wykorzystaniem znajomości naturalnego, a więc danego przez Boga, rytmu płodności kobiety. Podobnie nie jest grzechem współżycie przez takich małżonków, którzy z jakichś przyczyn nie mogą mieć dzieci (choćby z powodu wieku). Jest natomiast grzeszne używanie takich metod współżycia czy środków, które wykluczają możliwość poczęcia... Współżycie w małżeństwie ma służyć płodności oraz cementować więź między małzonkami, być wyrazem ich miłości... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-22 20:15:23

Pytanie: chociaż jestem dosyć młoda z każdym dniem uświadamiam sobie, że czeka mnie śmierć. Jestem coraz słabsza, chcę być już w niebie. czy to źle? nie myśle o samobójstwie. po prostu wydaje mi się, że za niedługo opuszczę ten świat. Nie wiem skąd te myśli się biorą? czuję się jak człowiek, który wie, iż za kilka dni już go nie będzie. czekam na śmierć. czy jest to grzech? 

Odpowiedz: Na pewno nie ma w Twoim myśleniu żadnego grzechu. Nie sprzeciwiasz się bowiem woli Boga. Ale jeśli nie jesteś poważnie chora, to pomyśl raczej, co dobrego możesz jeszcze zrobić żyjąc tu na ziemi... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-22 20:13:21

Pytanie: Szczęść Boże! chciałam zapytać o kwestię miłości małżeńskiej. Jesteśmy małżonkami z trzyletnim stażem, bardzo sie kochamy i jesteśmy szczęśliwi w naszym związku. Mój problem polega jednak na tym, że moje potrzeby seksualne są znacznie mniejsze niz potrzeby mojego męża. Rozmawialiśmy kilka razy na ten temat - i ja rozumiem jego potrzeby i on zna mój problem. Nie wiem tylko, czy w imię "posłuszeństwa małżeńskiego" powinnam zgadadzać sie na kontakty seksualne mimo, że często nie sprawiają mi żadnej radości? Nie chcę ranić męża, bo on też dla mnie powstrzymuje się często od współżycia. 

Odpowiedz: W tej kwestii wszystko musicie dopracować sami. Trzeba takiego kompromisowwego ułożenia wzajemnych relacji, aby żadna ze stron nie była krzywdzona. Ani Ty, przez zmuszanie Cię do współżycia, ani mąż, przez konieczność ciagłego powstrzymywania się do niego. Warto jednak zwrócić uwagę, że odmawianie współżycia małżonkowi może pchnąć go do cudzołóstwa... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-22 19:59:00

Pytanie: Jak Kościół wypowiada się na temat "Bioenergoterapeutów". Czy korzystanie z tej naturalnej metody leczenia jest zgodne z Magisterium Kościoła. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-03-22 17:17:29

Pytanie: Czy sakrament namaszczenia chorych może byc udzielany ochrzczonym dzieciom np. 2-3 letnim? Które jeszcze swiadomie nie posługuja sie rozumem. 

Odpowiedz: We wprowadzeniu teologicznym i pastoralnym do obrzędu namaszczenia chorych, w 12 punkcie, powołując się na Kodeks Prawa Kanonicznego napisano: Dzieciom również należy udzielać namaszczenia chorych, jeśli osiągnęły taki poziom umysłowy, że ten sakrament może im przynieć pokrzepienie. W razie wątpliwości czy osiągnęły używanie rozumu należy udzielić sakramentu. J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-22 14:46:36

Pytanie: kim Jesus, Bóg, Maryja powinni być w moim życiu? Czy są mi wogóle potrzebni?

Odpowiedz: Jak wielokrotnie tutaj pisaliśmy, nie odrabiamy za kogoś zadan domowych. TYm bardziej, jeśli są to tak osobiście postawione pytania... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-22 14:36:33

Pytanie: Dlaczego niektóre dzieci rodzą się upośledzone umysłowo a niektóre co gorsza upośledzone fizycznie tak jak np. Magda Buczek z Radia Maryja?

Odpowiedz: Chodzi o wyjaśnienie teologiczne? Jeden Bóg to wie. Trzeba tylko pamietać, że Bóg jest sprawidliwy. Na pewno temu, który za życia wiele cierpiał, wynagrodzi to jakoś w zyciu przyszłym. Jest jeszcze jedna rzecz. Osoby chore, a zwłaszcza upoledzone, uczą nas miłości. Wielu rodziców, którzy opiekują się takimi dziećmi mówi, że dzięki nim bardzo dużo zyskali. Zyskali przez to, że musieli im szczególnie dżo serca ofiarować. Może dzieki tym dzieciom ktoś osiągnie zbawienie? J.

Pytanie z dnia: 2006-03-22 14:31:25

Pytanie: W małżeństwie mąż ma wzorować swoją miłość na miłośći Chrystusa do Kościoła, żona ma za wzór miłość Kościoła do Chrystusa... i tego właśnie nie rozumiem. Bo przypatrując się bliżej miłości pomiędzy Chrystusem i Kościołem widać że Kościół kocha Chrystusa jak zbawiony swojego Zbawiciela, kocha Boga jak stworzenie swojego Stwórcę, jak uświęcani Uświęciciela. Kościół kocha Chrystusa jako Tego od którego wszystko otrzymał, bez którego sam w sobie jest niczym...A w małżeństwie o b i e strony mają troszczyć sie o świętość i zbawienie współmałżonka. Obie strony w równym stopniu mają obdarzać sie miłością i umieć miłość przyjmować... Jak można relację Chrystusa i Kościóła zastosować do małżonków? Przecież Chrystus w tym związku to dużo więcej niż Kościół...a naśladowanie Chrystusa to dużo większa godność niż naśladowanie Kościoła...

Odpowiedz: Każdy obraz, każde porównanie, niesie ze sobą niebezpieczeństwo niewłaściwych interpretacji. Weźmy np przypowieść o zasiewie, w który nieprzyjaciel nasiał chwastu (Mt 13, 24-30). Gdyby czynić ją miarą wszelkich interpretacji na temat dobra i zła musielibyśmy stwierdzić, że nawrócenie nie może istnieć. Są ludzie dobrzy, zasiani przez Boga i ludzie źli, zasiani przez szatana. Żadną natomiast miarą zły nie stanie sie dobry, a dobry złym. Tymczasem w przypowiesci chodzi o to, że Bóg jest cierpliwy: dobro (nie dobrych) nagrodzi zło (nie złych) ukarze... Podobnie jest w tej sytuacji. Proszę ze wskazania kto kogo ma naśladować nie wyciagać wniosku na temat tego, że jakaś płeć jest gorsza a jakaś lepsza, komu stawia się mniejsze wymagania, a komu większe... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-22 10:24:29

Pytanie: Mam 30l. Ślub cywilny i kościelny w 2000r. W styczniu 2006 rozwiedliśmy się bez orzekania winy. Czy mogę być chrzestną-Justyna

Odpowiedz: Tego typu sprawy trzeba rozstrzygać ze swoim księdzem proboszczem. Jeśli jednak nie jest Pani z kimś innym związana, to raczej nie ma przeszkody... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 20:02:03

Pytanie: Czy grzechem jest nie stosować sie do zalecenia św. Pawła o poddaniu kobiety mężczyźnie?

Odpowiedz: Nie jest, o ile w konkretnym przypadku nie będzie to czynienie jakiegoś zła. Odpowiadający pisał to już wielokrotnie, ale napisze raz jeszcze: św. Paweł w tym samym fragmencie, w którym nakazał żonom posłuszeństwo wobec mężów, kazał mężom kochac żony jak Chrystus Kościół. Dla przypomnienia: Chrystus dla Kościoła oddał swoje zycie. W żadnym wypadku nie jest wobec niego despotą... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 19:25:09

Pytanie: Zgłębiając tajemnice Pisma Świętego, odkryłam pewną niepokojącą rzecz, a że jestem w wieku kiedy buntuje się przeciwko wszystkimu co sprzeczne, otóż Bóg w Księdze Wyjścia zsyłając plagi na Egipt chciał okazać swoją moc. Wiem, żę chodziło tutaj o to, aby faraon wypuścił Izraelitów, ale dlaczego musieli cierpiec przy tym niewinni ludzie? Przeciez serce króla było niporuszone na cierpienie innych. A poza tym, gdy faraon zgodził się na wszystkie warunki, Bóg dalej chciał pokazać sowoą potęgę. Odebrałam to trochę jako przechwalanie się, chociaż oczekiwał konkretnego skutku. I jeżeli można znać opd na jeszcze jedno pytanko: Czy jeżeli człowiek, taki zwykły śmiertelnik przysłuży czymś wielkim dla świata, bądz dla Boga może zostać Aniołem? Czy po prostu świętym? Z góry Bóg zapłać i pozdrowienia dla redakcji. 

Odpowiedz: 1. Zacznijmy od rzeczy najbardziej podstawowych. Po pierwsze trzeba uświadomić sobie, że Boża sprawiedliwość nie zamyka sie tylko do tego świata. Wszelkie krzywdy i niesprawiedliwości mągą znaleźć swoje wynagrodzenie w wieczności. Po drugie jako Boży dopust możemy traktować nie tylko to, co zdarzyło się Egipcjanom, ale także wszystkie cierpienia człowieka współczesnego. Po trzecie, Bóg jest Panem zycia i smierci człowieka. W sumie każda śmierć jest jednakowo straszna. Czy to wskutek wojny, czy wskutek choroby czy starości. Zgrzeszylismy i, niestety, do lepszego życia musimy przejść przez tę właśnie bramę, bramę śmierci... Z tej perspektywy cierpienia Egipcjan nabierają zupełnie innego wymiaru. Przecież nie jest powiedziane, że Bóg Egipcjan nienawidził. W realizacji swoich planów posłużył się tym, co i tak zawsze człowieka spotyka - różnego rodzaju nieszczęściami. Tym razem jednak wyraźnie służyły Jego zamysłowi... Zamysłowi bardzo ważnemu. Chodziło o pokazanie Izraelitom, że ich Bóg różni się od bożków Egiptu (czy innych tego kręgu kulturowego). W przeciwieństwie do nich On rzeczywiscie coś może. I - co równie ważne - chce opiekować sie swoim narodem. Byłoby to może niezrozumiałe, gdyby na opiece nad jednym narodem wszystko miało się skończyć. Bo przecież Bóg jest stwórcą i ojcem wszystkich ludzi. Ale On w ten sposób przygotował w tym narodzie grunt pod przyjscie na świat swojego Syna. Syna, który umarł za wszystkich. W którym - jak to wyraził św. Paweł - nie ma już Żyda ani Greka, niewolnika ani wolnego, mężczyzny ani kobiety... 2. Człowiek zawsze pozostanie człowiekiem. To znaczy po śmierci będzie tylko duchem (jak aniołowie), ale potem zmartwychwstanie. Ale chyba lepiej być człowiekiem. Jezus Chrystus nie umarł na krzyżu za Aniołów, ale za ludzi... I nie oni zostali przez Syna usynowieni, ale my... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 17:55:59

Pytanie: Dzień dobry, Chciałbym zapytać czy wróżenie sobie z kart tarota jest grzechem?

Odpowiedz: W ogóle wiara we wróżby jest grzechem. Sprzeciwia się bowiem pierwszemu przykazaniu. Można o tym przeczytać np. TUTAJ ... Co do kart tarota... Są ludzie którzy uważają, że już samo posługiwanie się nimi, nawet dla zabawy, jest niebezpieczne... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 17:38:15

Pytanie: Bardzo proszę o radę! Mam przyjaciela księdza, znamy się już długo ale od pewnego czasu widzę że konsekrowane życie zaczyna mu przeszkadzać. Jest mu żle w samotnym życiu, miota się, gubi, wpada w depresję. Coraz częściej mówi że to nie ta właściwa droga. Znam go i wiem że nawet jeśli zrezygnuje z kapłaństwa to po pewnym czasie i tak będzie żałował. Nie wiem jak mu pomóc! To bardzo trudne. Wspieram go jak mogę mimo iż moje życie też nie jest łatwe. Modlę się za niego ale już nie wiem jakich argumentów użyć w rozmowie z nim. Problem mnie przerasta. Wiem że decyzja należy tylko do niego-musi to zrobić sam dla siebie. Proszę o pomoc jeśli to możliwe. Dziękuje

Odpowiedz: Prócz modlitwy i wspierania duchowego odpowiadajacy nie widzi innych możliwości sensownej pomocy. Właściwie chyba lepiej by było, gdyby na ten temat rozmawiał ze swoimi współbraćmi w kapłaństwie. Zapewne wielu znich przeżywało kiedyś podobne problemy... Czasem też może być tak, że tego rodaju wątpliwości rodzą sie z jakiegoś bardzo konkretnego problemu. Wtedy trzeba by było zacząć od rozwiązania tego konkretnego problemu... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 17:26:58

Pytanie: Jak unieważnić małżeństwo z tytułu toksykologii (narkomania)? Czy zażywanie narkotyków ma wpływ na stwierdzenie nieważności małżeństwa? 

Odpowiedz: Sąd biskupi może uznać małżeństwo za nieważne, jeśli ta przypadłość występowała już w dniu ślubu. Jeśli pojawiła się później, to nie... Może, gdyż każdy przypadek trzeba rozpatrywać osobno. Co innego bowiem, jeśli ktoś przyjmował narkotyki sporadycznie, a co innego, jeśli był uzależniony... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 16:34:22

Pytanie: Dlaczego Bóg chciał bym nie miała przyjaciół? I takiego Boga nazywamy sprawiedliwym... Moglibyście mi podać definicję, albo wyjaśnić następujące pojęcia: - bluźnierstwo - bałwochwalstwo Ile w przybliżeniu jest na świecie niewierzących? 

Odpowiedz: 1. Uważasz, że tak jest. Ale być może Twoj brak przyjaciół nie jest wcale związany z wolą Bożą... 2. Bóg jest sprawiedliwy, bo każdemu odda według jego czynów. Stanie się tak w dzień sądu ostatecznego. 3. W katechizmie tak o bluźnierstwie napisano: "Polega ono na wypowiadaniu przeciw Bogu - wewnętrznie lub zewnętrznie - słów nienawiści, wyrzutów, wyzwań, na mówieniu źle o Bogu, na braku szacunku względem Niego w słowach, na nadużywaniu imienia Bożego". 4. Bałwochwalstwo to czczenie bożków 5. Bardzo trudno to powiedzieć. Tym bardziej, że niewierzący nominalnie często są wyznawcami jakiejś religii. A ateiści nie prowadzą statystyk... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 16:29:23

Pytanie: jak zaufać Bogu?

Odpowiedz: Na to nie ma metody :-).. To trochę tak, jak ze skokiem ze spadochronem. Trzeba skoczyć i już... :-) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 15:00:00

Pytanie: Sczęść Boże, ciagle poszukuje stalego spowiednika, czuje potzrebe podzielenia sie tym co dzieje sie w mojej duszy..i tak mi czasem cięzko strescic sie w paru minutach na spowiedzi, chcialabym o tyle rzeczy zapytac, a boje sie bo to nie dotyczy bezposrednio samej spowiedzi i grzechu, nie wiem czy moge? A jesli juz odwaze sie czasem to wychodze ze lzami w oczach.. bo tak boli mnie to co slysze..wiec placze sobie wtedy do woli, czy spowiedz powinna bolec az tak? jak sie uslyszy "mocne "slowo, i raczej nie jest ono winikiem popelnianych grzechów, czy poszukac innego spowiednika? ZPB

Odpowiedz: Chyba tak... Poszukaj spowiednika, który bedzie miał tyle czasu i cierpliwości, by Cię wysłuchać. Najlepiej uzgodnij to z nim jakoś. Niekoniecznie przecież musisz sie spowiadać w konfesjonale... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 12:53:30

Pytanie: ja ostanio coraz częściej zdaję sobie sprawę, że nie bardzo rozumię sensu świąt wielkanocnych, nie rozumię sensu krzyża i cierpienia, jak w tym doszukać się miłości i nadziei. Wszyscy móweią że to najwazniejsze świeta w ropku, ale nikt nie potrafi powiedzieć dlaczego??? Nie potrafie przyjmować rzeczy tak poprostu, mam potrzebę zrozumienia, więc jesli to możliwe proszę o odpowiedz na moje pytanie. Chętnie też sięgnę do literatury choć powiem szczerze, że ta którą miałam w zasięgu pisana była dość niezrozumiałym językiem. Dziękuję 

Odpowiedz: Na ten temat można napisać bardzo dużo, ale Tobie trzeba chyba krótko i węzłowato. Otóż... Śmierć i zmartwychwstanie Jezusa dały nam zbawienie. Bez nich po naszej śmierci nie byłoby dla nas nieba. Nie byłoby też zmartwychwstania. Dlatego właśnie te święta są tak ważne. To święta Dobrej Nowiny o naszym zbawieniu. Przypominają nam, że mamy życie wieczne. Może dziś dla Ciebie sprawa życia wiecznego jest daleka i obca, bo cieszysz się tym życiem i nie masz powodu, by myśleć o śmierci. Kiedyś jednak nadejdzie taki dzień, gdy spytasz co dalej. Gdy umrze ktoś Ci bliski, gdy spotkasz się z ludzkim cierpieniem, gdy zobaczysz, że i Twoje zdrowie i życie chyli się ku zachodowi... Chrystus daje nam nadzieję... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 11:01:07

Pytanie: Dzien Dobry! Pytanie: Czy mozna wyspowiadac sie przez Internet?

Odpowiedz: Nie. Nie można. Do udzielenia sakramentu wymagany jest osobisty kontakt z kapłanem. Z tego samego powodu nie ma spowiedzi przez telefon... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 10:49:13

Pytanie: Czy korzystanie z naturalnej metody leczenia u bioenergoterapeutów jest zgodne z nauczaniem Kościoła. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 09:46:31

Pytanie: Chciałem zapytać, czy używanie prezerwatywy przez małżonków to grzech tak samo ciężki jak zdrada małżeńska i zadane przez nią cierpienie, współżycie przed ślubem, bicie żony czy też kradzież. Proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: Używanie w małżeństwie prezerwatyw jest grzechem ciężkim. W rozważanie co jest większym a co mniejszym grzechem cieżkim odpowiadajacy nie chce wchodzić... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 09:39:52

Pytanie: Metody naturalnej regulacji poczęć zawiodły mnie już dwa razy. Przy drugiej ciąży zapłodnienie musiało nastąpić po 25 dniu cyklu, kiedy już nic nie wskazywało na taką możliwość. Boję się teraz jakiegokolwiek zbliżenia bez zabezpieczeń, a tych przecież Kościół nie akceptuje. Nie potrafię sobie z tym problemem poradzić. Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Proszę z kimś na ten temat porozmawiać. Czy to ze spowiednikiem, czy w poradni życia rodzinnego. Może także zadzwonić Pani do Katolickiego Telefonu Zaufania 0-32-2530-500... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 08:53:18

Pytanie: co mozna bylo kupic za 30 srebrników w czasach Jezusa, a jaką wartość miały drachmy w tym samym okresie

Odpowiedz: Na temat wartości srebrników zobacz TUTAJ Na tem,at wartości monert w starożytnym Rzymie (Palestyna była wtedy przecież częścią Imperium) zobacz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-21 08:44:03

Pytanie: ńie wiedzialam jak zatytuować moje pytanie . Może jako dylemat duchowy? Jakiś czas temu , podczas modlitwy po przyjęciu komunii św. zobaczyłam Jezusa. Stał przedemną w białej szacie i jasnej poświacie. Uśmiechnąl się , a biło od Niego takie dobro, że się zawstydziłam , to była miłość niespotykana w ludzkim wymiarze. Wyciągnął do mnie rękę , a wtedy ja poprosiłam go o uzdrowienie mojego ciężko chorego ojca. Wtedy On posmutnia , odwrócił sie i zniknął. Przez kilka miesięcy myślałam, że posmutniał bo nie chce uzdrowić mojego taty. Ale dopiero teraz, na gorzkich żalach zrozumiałam. W tym widzeniu zachowałam się jak Herod, gdy przyprowadzono do niego Jezusa. On oczekiwał od Chrystusa cudu, sztuczki, czegoś na pokaz, nie interesował się Jego życiem. Ja zachowalam się tak samo, oczekiwałam uzdrowienia, a nie upadlam na kolana i nie ucałowałam ziemi na której stał. Co mam teraz zrobić ? Jak prosić o wybaczenie? Proszę powiedzcie co o tym myślicie? czuję , że Go zawiodłam i ciężko mi z tym .

Odpowiedz: Trochę to dziwna sprawa... Załóżmy jednak, że rzeczywiscie widziałaś Jezusa. W takim wypadku po prostu Mu powiedz, że Go przepraszasz, bo dopiero dzisiaj zrozumiałaś jaka powinna być Twoja postawa. Na pewno Cię rozumie. Przecież Jego uczniowie też długo go nie rozumieli, tak że musiał ich nawet upominać. A potem w ich ręce złożył los Dobrej Nowiny... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 08:32:07

Pytanie: Chciałam się zapytać czy jeśli podczas pielgrzymki np. do Piekar czy Częstochowy nie przystąpię tam do Komunii Świętej to czy w tym wypadku popełniam grech ciezki ?

Odpowiedz: Nieprzystępowanie do komunii nie jest grzechem. Z jednym wyjątkiem: gdyby ktoś złamał przyazanie kościelne i nie przyjął Ciała Chrystusa co najmniej raz w roku... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 05:34:59

Pytanie: Jestem człowiekiem głeboko wierzącym, uwielbiam analizować Pismo Święte i rozważania na jego temat w wykonaniu cenionych przeze mnie ludzi. Niemniej jednak wsłuchując się w słowo Boże dość często nachodzą mnie pytania, czy Ono aby na pewno pochodzi od Boga. Często podnoszonym argumentem przez przeciwników naszej wiary jest fakt, że Ewangielie po pierwsze zostały spisane po śmierci samych Ewangielistów , po drugie było ich znacznie więcej, a Kościół wybrał tylko te, które Mu odpowiadały. Z góry dziękuję za odpowiedź, Matys 

Odpowiedz: Ewangelie spisane po śmierci samych Ewangelistów... Odpowiadajacy zasadniczo z takimi zarzutami się nie spotkał. Może tylko odnośnie do Ewangelii Jana. Kim bowiem w sumie byli Marek czy Łukasz, żeby pisać Ewangelie pod ich imieniem? Już szybciej mogło to dotyczyć Mateusza. Ten był Apostołem... Co do Ewangelii Jana. Istnieje przypuszczenie, że część Ewangelii czy Apokalipsy nie napisał sam. Mówi się o istnieniu tzw "szkoły Janowej" czyli grupy Jego uczniów, którzy mogli dzieło mistrza dopracowywać (Podobnie niektórzy twierdzą o Mateuszu)... Jest to jednak tylko przypuszczenie. W gruncie rzeczy skali tych ewentualnych ingerencji w pierwotny tekst raczej nie możemy ustalić... No i rzecz bardzo ważna: Jan żył bardzo długo. Całkiem możliwe, że pisał sam (lub ktoś pod jego kontrolą)... W sumie nie jest to jednak poważny problem. Nie ma bowiem większego znaczenia, kto napisał dane pismo (Ewangelię), ale to, że uznał je swoim autorytetem Kościół. Tylko dzieki temu uznaniu prywatne dzieło tego czy innego autora stało się z czasem Pismem Świętym. A uznanie całego Kościoła poprzedzało uznanie przez jakiś lokalny Kościół, w którym dana Ewangelia (czy jakiś list czy inne pismo) była szczególnie czytana i szanowana. Proszę jeszcze raz uzmysłowić sobie co napisano wyżej. Bo ma to kapitalne znaczenie dla zrozumienia czym jest Pismo Świete. Wielu ludzi dziś odwraca właściwą relację między Pismem a Kościołem. Ich zdaniem Pismo Święte rodzi Kościół. Tymczasem jest odwrotnie. Najpierw przecież był Kościół, który głosił Ewangelię ustnie, a potem nastąpiło spisanie tego nauczania, usystematyzowanie, czasem odniesienie do konkretnej sytuacji danego Kościoła. Nauczanie Kościoła jest więc pierwotne w stosunku do Ewangelii. W tym kontekście sprawą oczywistą jest, że Kościół przyjął tylko te księgi, które rzeczywiście były zgodne z Tradycją, ustnym nauczaniem. Dokonało się to bardzo wcześnie, bo jeszcze w pierwszym wieku, ale tak właśnie było. To Kościół "zrodził" Pismo Święte, nie odwrotnie. Dlatego czymś oczywistym jest, ze Kościół przyjął tylko te księgi, które zgodne były z jego zdrową nauką, z tym co przekazali Apostołowie, a nie wszystko co na temat Jezusa ktoś napisał... Na koniec jeszcze droba uwaga, która umieszona wyżej rozbijałaby nieco tok rozumowania. Otóż odpowiadajacy napisał, że Ewangeliści dostosowywali Ewangelię do sytuacji gmin, do których pisali. Taki drobny szczegół. Jezus nie mógł dosłownie powiedzieć np. "Kto nie bierze swojego krzyża a idzie za mną nie jest mnie godzien" (Mt 10, 38). Przed Jego śmiercią i zmartwychwstaniem wypowiedź byłaby zupełnie niezrozumiała. To napisał ktoś, kto już rozumiał sens tych wydarzeń, pisząc do tych, dla których pojęcie "brać krzyż" znaczyło już coś więcej, niż bycie skazanym na śmierć. Zapewne taki był sens wypowiedzi Jezusa, ale dosłownie nie tak ona brzmiała... Ta uwaga może pozwoli uzmysłowić niektórym, że Ewangelie nie są kronikami życia Jezusa. To specyficzny gatunek literacki. To głoszenie "Dobrej Nowiny o..." a nie zapis wydarzeń... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 01:48:58

Pytanie: Chciałabymm zapytać, czy "włamanie się" na maila do koleżanki jest ciężkim grzechem? Zrobiłam to i teraz bardzo tego żałuję. Dodam tylko, że nie czytałam jej korespondencji i nawet nie widziałam, od kogo otrzymuje listy. Proszę o odp. i dziękuję za nią już teraz.

Odpowiedz: Trudno to raczej uznać za grzech, a już na pewno nie ciężki. Ale raczej szanuj czyjąć prywatność. Bo sama świadomość, że masz możliwość czytania korespondencji koleżanki chyba byłaby dla niej przykra... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 00:44:37

Pytanie: Szczesc Boze. W jakim srodowisku nalezy szukac drugiej polowki jesli w zyciu zlozylo sie tak ze mezczyzna (ok25 lat) nie poznal zadnej dziewczyny(kobiety)? Czy nalezy traktowac jakos inaczej swoje powolanie? Moze to Bog tak tego chce i tak wlasnie prowadzi ze nie daje nikogo poznac? Ale co zostaje do wyboru? Jesli nie malzenswto to kaplanstwo czy zycie w samotnosci i oczywiscie w celibacie? dziekuje Szczesc Boze!

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale nie sposób sensownie odpowiedzieć na pytanie gdzie należy szukać żony. Przychodzi dzień, że się ją po prostu znajduje. Nawet jeśłi jest to biuro matrymonialne... Czy Twoja sytuacja jest znakiem, że Bóg chce od Ciebie czegoś innego... Wydaje się, że nie. Powołania nie rozpoznaje się na zasadzie "z braku innych możliwości zostanę księdzem". Jest odwrotnie. Powołanie to to, czego pragniemy, za czym tęsknimy, realizacji czego czulibyśmy się dobrze... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-21 00:37:01

Pytanie: Spotkalem sie ostatnio w dyskusji nt. duszy ludzkiej z takim stwierdzeniem: pojecie dusza zostalo w chrzescijanstwie zapozyczona od islamu i ustalona na ktoryms z soborow. Chcialbym uzyskac wiecej informacji lub prosze powiedziec, gdzie tego wszystkiego moge znalezc :) pozdrawiam serdecznie i z gory dziekuje Karol

Odpowiedz: Pojęcie duszy nie jest obce Pismu Świętemu. Tyle że pod wpływem filolozofii greckiej (nie islamu) uległo ono pewnej modyfikacji. Jesteśmy bardziej niż autorzy Biblii skłonni rodzielać ciało i duszę... Tyle że dzieje się to bardziej w naszej wyobraźni, niż w nauce Kościoła. Z tą ostatnią możesz zapoznać się w Katechizmie Kościoła katolickiego 362-368 (TUTAJ) albo TUTAJ, (hasło "dusza ludzka")... 

Pytanie z dnia: 2006-03-21 00:07:07

Pytanie: Witam! Zastanawia mnie pewna kwestia: Według Biblii, w czasie Sądu Ostatecznego, wszyscy ludzie zostaną podzieleni i jedni pójdą do Nieba, a inni do piekła. W jaki sposób ludzie, którzy trafią do Nieba będą mogli żyć w wiecznej szczęśliwości, wiedząc, że są tacy, którzy w piekle cierpią straszliwie, bo nigdy nie zobaczą Boga? Przecież obojetność na cierpienia innych ludzi jest grzechem przeciwko Miłości. A więc ludzie, którzy będą zbawieni, aby być w Niebie szczęśliwymi, musieliby zapomnieć o tych, którzy cierpią w piekle, a to byłoby przecież sprzeczne z ideą Miłości, dzięki której znaleźli się w Niebie. Czy ten paradoks da się jakoś wyjasnić?

Odpowiedz: To jedno z tych pytań, na które teologowie nie znaleźli zadowalającej odpowiedzi. Rozważania na ten temat naprowadziły niektórych do wniosku, że ostatecznie wszyscy zostaną zbawieni. Tyle że Pismo wyraźnie uczy o piekle. Wiecznym piekle... Prawda o dobrym i chcącym naszego zbawienia Bogu skłania nas do nadziei, że do piekła trafią tylko nieliczni albo że w ogóle będzie ono puste. Inaczej byłaby to jakaś Boża porażka. Nie można jednak lekceważyć możliwości potępienia. Ona naprawdę jest realna... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 23:56:24

Pytanie: Witam! Chciałbym poruszyć pewną kwestię. Mam 25 lat. Wierzę w Boga i staram się żyć według Jego przykazań, choć często mi się nie udaje. Ale moje pytanie dotyczy czego innego. Otóż: mam w życiu wszystko: jestem zdrowy, mam ciekawą pracę, wspaniałą dziewczynę, którą kocham. Wszystko to dostałem od Boga, choć tylko On wie, jak bardzo na to nie zasługuję. Właściwie powinienem być szczęśliwy. Ale nie jestem. To znaczy, nie potrafię cieszyć się swoimi sukcesami i osiągnięciami, bo w okół mnie jest mnóstwo cierpienia i łez innych ludzi. Kiedy się rozglądam, chociażby tylko po najbliższych mi osobach, to widzę choroby, śmierć, samotność, brak pracy, perspektyw... Każdy człowiek ma swój krzyż. A ja nie mam. Ja mam wszystko. I to mi nie daje spokoju. Pewnie to głupio zabrzmi, ale czuję się winny wobec innych ludzi, że jestem szczęśliwy. Czuję, że ciązy na mnie jakiś "dług przeklęty" (a może błogosławiony?). Jak mam go spłacić i wobec kogo? Z tym wiąże się jeszcze jedna kwestia, która mnie niepokoi: Wiem, że Bóg doświadcza ludzi, których kocha, bo tylko w cierpieniu można Go odnaleźć. Czy to znaczy, że ja nie jestem godzien cierpieć dla Niego? Proszę o pomoc... 

Odpowiedz: 1. Twój niepokój może być wezwaniem, byś tymi potrzebującymi wokół Ciebie się zainteresował. Pamietaj wobec nich o uczynkach miłosierdzia. Zarówno tych względem ciała, jak i duszy (zobacz TUTAJ) 2. Zgadzaj się zawsze z wolą Bożą. On wie co robi. Jeśli nie daje Ci dziś jakiegoś wielkiego krzyża, to dziękuj Mu za to. Dziękuj za pomyślność i powodzenie. Bo w sumie najważniejsze jest nie to, czy Bóg dał nam cierpienie, ale czy pełnimy Jego wolę. No i pamiętaj, że niekoniecznie tak będzie do końca życia.... Może i Tobie przyjdzie kiedyś nieść ciezki krzyż... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-20 23:53:22

Pytanie: Podobno było kilku świętych Marcinów. Ilu? I gdzie można znaleźć o nim informacje?

Odpowiedz: W książce "Twoje imię" (wydanej pod koniec lat siedemdziesiątych ubiegłego stulecia) znajduje się informacja, że w Martyrologium Rzymskim jest ich siedmiu, ale w Bibliotheca Sanctorum aż dwudziestu czterech. Od tego czasu mieliśmy sporo beatyfikacji i kanonizacji. Trudno więc na Twoje pytanie odpowiedzieć. Póki nie ma polskiego tłumaczenia najnowszego Martyrologium Rzymskiego trudno też o życiorysy wszystkich świętych o tym imieniu. Póki co możesz zajrzeć do wspomnianej wyżej pozycji (jest tam informacja o trzech świętych Marcinach - św. Marcinie z Tours, Marcinie I papieżu i Marcinie de Porres - H. Fros, F. Sowa, Twoje imię) albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 22:17:57

Pytanie: Jak często powinien przystępować do spowiedzi katolik, który chce wzrastać w wierze a nie tylko się za takiego uważać? 

Odpowiedz: Wydaje się, że taką rozsądną częstotliwością jest spowiedź raz w miesiącu. Możesz oczywiście chodzić częściej... Ale najlepiej ustal to ze swoim spowiednikiem. On znając Cię będzie wiedział, jak częstej spowiedzi Ci potrzeba. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 21:51:33

Pytanie: Zostalismy zaproszeni na wesele tydzien przed Wielkanoca, czyli jeszcze w poscie. Czy istnieje jakakolwiek mozliwosc otzymania dyspenzy na to wesele podczas postu? Panstwo mlodzi planowali slub w sierpniu, niestety niespodziewana ciaza sprawila ze musza i chca pobrac sie wczesniej. 8 kwietnia byl jedynym wolnym terminem. Beda mielsi slub koscielny. Z gory dziekuje za odpowiedz.

Odpowiedz: Jeśli proboszcz zgodził sie na śłub kościelny w Wielkim Poście, to zapewne udzieli im także dyspensy, (tyle że powinien jej udzielać proboszcz miejsca) albo wesele będzie skromne, bez tańców. Ale to organizujący wesele powinni o dyspensę zadbać... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 21:36:27

Pytanie: Witam! Mam 44 lata. Jestem alkoholikiem od ponad 6 miesięcy nie nadużywam alkoholu. Dwa rady w tygodniu jestem na spotkaniach w poradni uzależnień. Przez ten okres w moim życiu zmieniło się bardzo wiele, zmieniłem pracę, uczę się języka angielskiego, styl życia, zwracam większą dbałość o zdrowie i rodzinę. Życie zaczyna się stabilizować. Lecz odczuwam nowy niepokój. Od kilkunastu lat jestem niepraktykującym katolikiem. Chciałbym się dowiedzieć gdzie znajdę kogoś, kto pomoże mi wrócić do Boga? Czy są w Wielkopolsce lub w Lubuskim instytucje, ludzie, którzy pomagają „WIERZYĆ”? Jestem na początku zmian jakie zaplanowałem kilka miesięcy temu. Czuję, że z alkoholem sobie poradzę, ale to nie wystarczy by żyć uczciwie i z godnością. Pozdrawiam Mietek. 

Odpowiedz: Najlepiej byłoby w tej sprawie zwrócić się do duszpasterzy swojej parafii. Oni mogą poradzić jakiś konkretny ruch, stowarzyszenie, które pomogłoby Ci w odnalezieniu wiary, bo są najlepiej zorientowani jakie grupy w okolicy działają... Możesz też zajrzeć na strony parafii znajdujących się w jakiejś sensownej od Twojego miejsca zamieszkania miejscowości. Spisy stron parafialnych znajdują się zazwyczaj na stronach diecezji (zobacz TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 21:22:05

Pytanie: Kiedy można unieważnić małżeństwo? czym rozwód różni się od unieważnienia?

Odpowiedz: Trzeba wyrazić się nieco precyzyjniej. Nie ma w Kościele katolickim unieważnienia małżeństwa. To tylko pewien skrót myślowy. Jest uznanie, że związku małżeńskiego od początku nie było. Że zawarto go mimo istnienia pewnego defektu, z którego w momencie zawierania nie zdawano sobie sprawy, a który powodował, że nie można było zawrzeć ważnego związku. Taką przyczyną może być np. to, że narzeczeni byli rodzeństwem, a o tym nie wiedzieli (problem nieślubnych dzieci). Mogło się zdarzyć, że ktoś do ślubu został zmuszony. Albo że jedna ze stron ukryła przed drugą coś, co w poważny sposób może zakłócić wspólne życie (np. swoją niepłodność). Tylko taka możliwość w Kościele katolickim istnieje. Rozwód zaś to rozwiązanie ważnie zawartego związku. I takiej możliwości Kościół, zgodnie z nauką Chrystusa, nie dopuszcza. Pełną informacje na ten temat znajdziesz w podręczniku prawa małżeńskiego (rozdziały III-V), znajdujacym się TUTAJ . Możesz też zajrzeć do Kodeksu Prawa Kanonicznego (kanony 1073-1103)(TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 19:01:02

Pytanie: Moja teściowa, osoba wierząca, na wieść, że mój mąż a jej syn spotyka się z kim innym i pragnie ułożyć sobie życie, powiedziała mi, żebym sobie też ułożyła życie i kogoś znalazła, bo z jej synem pewnie i tak się nie porozumiem, bo za dużo nerwów to już kosztowało itd. Ja nie zamierzam z nikim się wiązać, jesteśmy formalnie małżeństwem i jeśli mąż nie wróci, pozostanę sama, gdyż nie wyobrażam, bym miała zrezygnować z łaski sakramentu Komunii Świętej. Ciągle mam jednak nadzieję, że mąż pokocha mnie na nowo. Modlę się o to. Czy prawdziwy katolik może mówić tak, jak moja teściowa? Czy ona ma rację? Wg mnie nie i choć to bardzo dobra osoba, uważam, że jej poglądy mogą mieć wpływ na decyzję męża - lepiej mieć przyjemne życie i żyć w cudzołóstwie niż cierpieć i trudzić się w małżeństwie, bo jego uczucie "się wypaliło".

Odpowiedz: Oczywiście katolik tak mówić nie powinien. Wiadomo, że skoro przed Bogiem ślubowało się miłość, wiernosć i uczciwość małżeńską oraz że sie nie opuści partnera aż do śmierci, to trzeba tej przysięgi dochować, a nie ją lekceważyć... Jest tu jeszcze inny problem. Co to znaczy, że czyjaś miłość się wypaliła? Miłość to nie uczucie, to postawa. Pragnienia dobra osoby kochanej. To dlatego Chrystus wzywa nas do miłości wszystkich, nawet nieprzyjaciół. Jeśli w małżeństwie zaczyna brakować uczucia, powinna zostać przynajmniej ta chrześcijańska miłośc bliźniego. To tym łatwiejsze, że przeżyło się z nim wiele wspaniałych chwil. Jeśli miłość była, to mogłaby przygasać, przeżywać trudności, ale nie mogłaby się skończyć. Bo miłość nigdy nie ustaje. Nawet kiedy trzeba podjąć bolesną decyzję o separacji, bo nie da się już życ w zgodzie pod jednym dachem. Najprawdopodobniej u Twojego męża nigdy miłości nie było, a był tylko egoizm. Było, owszem, zakochanie. I twój mąż kochał to swoje uczucie zakochania, nie Ciebie. To dlatego, gdy pojawił się nowy "obiekt", który pozwolił mu znów przeżywać taki stan, zrezygnował z Ciebie... Jeśli ktoś nie dojrzeje do zrozumienia, ze prawdziwa miłość to nie przede wszystkim uczucie, będzie do końca życia szukał nowych towarzyszy czy towarzyszek życia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 18:46:32

Pytanie: Szczęść Boże ! Jestem załamany ! Wszyscy moi znajomi a mam ich trochę , z różnych kręgów , wszyscy katolicy a patrzą na mnie jak na głupka jak mówię im że należy wspolżyć z żoną bez antykoncepcj , że jestem nie z tej epoki albo przestażały bo gadam głupoty, tabletki anty, prezerwatywy (...) to podstawa a ja pier... głupoty. Ja z żoną dzięki Bogu stosuję kalendarzyk i jakoś żyję. Oni wszyscy tego nie uznają, chodzą do spowiedzi niespowiadając się z tego bo nieuważają tego za grzech ciężki co to księdza obchodzi jak on to z żoną robi itd Proszę o pomoc niewiem jak ich potraktować jak do nich dotrzeć przecież to jest jakieś chore !

Odpowiedz: Po prostu rób swoje. Wierzący Chrystusowi i Kościołowi (a nie tylko uznający się za wierzących) zawsze byli w pewnej opozycji do reszty. Zapowiedział to już Pan Jezus mówiąc: "Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę: Jam zwyciężył świat" (J 16, 33)... To, że niektórzy wierzący lekceważą naukę Kościoła to smutna prawda o nas, chrześcijanach. Tyle że to nic nowego. Zawsze tacy letni chrześcijanie byli. Panu Bogu palili świecę, a diabłu ogarek. Boga traktowali na serio tylko w tym stopniu, w jakim nie musieli z niczego rezygnować. Skoro dla Twoich znajomych bożkiem stała się przyjemnść... Już w Apokalipsie mamy piękne pouczenie wiernych Kościoła w Laodycei: "Aniołowi Kościoła w Laodycei napisz: To mówi Amen, Świadek wierny i prawdomówny, Początek stworzenia Bożego: Znam twoje czyny, że ani zimny, ani gorący nie jesteś. Obyś był zimny albo gorący! A tak, skoro jesteś letni i ani gorący, ani zimny, chcę cię wyrzucić z mych ust. Ty bowiem mówisz: Jestem bogaty, i wzbogaciłem się, i niczego mi nie potrzeba, a nie wiesz, że to ty jesteś nieszczęsny i godzien litości, i biedny i ślepy, i nagi. Radzę ci kupić u mnie złota w ogniu oczyszczonego, abyś się wzbogacił, i białe szaty, abyś się oblókł, a nie ujawniła się haniebna twa nagość, i balsamu do namaszczenia twych oczu, byś widział. Ja wszystkich, których kocham, karcę i ćwiczę. Bądź więc gorliwy i nawróć się! Oto stoję u drzwi i kołaczę: jeśli kto posłyszy mój głos i drzwi otworzy, wejdę do niego i będę z nim wieczerzał, a on ze Mną. Zwycięzcy dam zasiąść ze Mną na moim tronie, jak i Ja zwyciężyłem i zasiadłem z mym Ojcem na Jego tronie. Kto ma uszy, niechaj posłyszy, co mówi Duch do Kościołów" (Ap 3, 14-22)... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 17:19:02

Pytanie: Czy mogę wybrać osobę zmarłą za swego patrona gdy nie jest ta osoba uznana przez kościół za św.l ub błog. 

Odpowiedz: Chodzi o bierzmowanie? Jako patronów wybiera się osoby uznane przez Kościół za święte lub błogosławione. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 14:19:33

Pytanie: Skąd Kościół wie, że jego nauki są prawdziwe? Czy mogą być tego pewni? A jeśli nie są, to czy mają prawo głosić słowo Boże, które w rzeczywistości nim nie jest? Czy nie jest to oszustwo? Dlaczego biblia zawiera tak wiele hieroglifów językowych? Czy Bóg nie mógł przewidzieć, że ludzie nie będą mogli dobrze go zrozumieć?

Odpowiedz: 1. Kościół wie o pewności swojej nauki, bo wierzy Jezusowi. On obiecał Kościołowi Ducha Świętego, którego rzeczywiście zesłał na uczniów w dniu Pięćdziesiątnicy. To z jego pomocą Apotołowie głosili naukę Jezusa i z Jego pomocą spisano księgi tę wiarę przekazujące. Pewność prawdziwości nauki Kościoła jest więc zasadzona w wierze w Jezusa Chrystusa. Ale jeśli ktoś Jezusa odrzuca, to i w Kościół wierzyć nie będzie... 2. Biblia w sprawach najistotniejszych jest prosta. To tylko ludzie, czytając ją poza Kościołem (w sensie ignorując nauczanie Kościoła) doszukują się w niej różnych dziwactw... 3. Bóg przewidział, że ludzie moga mieć kłopoty ze zrozumieniem Jego orędzia. Dlatego przekaz wiary zostawił nie martwej księdze - Biblii, a żywemu Kościołowi, dzięki któremu Biblia staje się też księgą żyjącą. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 14:07:27

Pytanie: Potrzebuję wyczerpujących informacji na temat szkaplerza (pochodzenia, wyglądu, symboliki itd.) i Krzyża ze Scheyern. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.karmelicibosi.pl/szkaplerz/szkaplerz.shtml" TUTAJ i TUTAJ (ta ostatnia strona w języku niemieckim)... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 13:39:50

Pytanie: Mam pytanie: Czy jest święta Hanna???

Odpowiedz: O ile odpowiadającemu wiadomo, to nie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 13:16:00

Pytanie: Poszukuję księdza będącego jednocześnie psychologiem. Czy odpowiadający orientuje się, w jaki sposób można nawiązać tego typu kontakt, gdzie i jak szukać takiego kapłana? Sprawa jest bardzo poważna, nie może w niej pomóc ani psycholog nie zorientowany duchowo w określony sposób, ani też ksiądz nie posiadający pogłębionej i fachowej wiedzy psychologicznej, a przede wszystkim terapeutycznej. Moim miejscem zamieszkania jest Warszawa - Targówek, inna dzielnica nie będzie problemem. Będę ogromnie wdzięczna za pomoc. Agnieszka

Odpowiedz: a.nna Czy jest w Warszawie jakieś duszpasterstwo lub inne miejsce, gdzie można liczyć na pomoc księdza w wyjaśnianiu problemów na poły duchowych i emocjonalnych? Mogłyby to być porady psychologiczne, ale warunkiem, że byłaby to osoba duchowna. Ps. Ten serwis jest rewelacyjny. Moje gratulacje! Pozdrawiam. Z Bogiem Odpowiedź: Bezpłatnych porad udziela psycholog w Diecezjalnej Poradni Rodzinnej, która mieści się w budynku plebanii parafii św. Aleksandra w Warszawie ul. Książęca 21 (tel. 6290261 w godz. 15.00-19.00). Tam też zapewne można zapytać o kapłana-psychologa. Bezpłatną poradę można uzyskać także w Stowarzyszeniu Psychologów Chrześcijańskich - ul. Szegedyńska 5a/182. Na pewno też można z prośbą o pomoc zwrócić się do swoich duszpasterzy czy swojego spowiednika. Ostatecznie oni na sprawach duchowych też się znają. Można też kontaktować się z kimś z duszpasterstw specjalistycznych, np. Duszpasterstwa Akademickiego... (zajrzyj np. pod adres: http://www.swanna.waw.pl/) WAM. 

Pytanie z dnia: 2006-03-20 12:49:48

Pytanie: czy są jakieś dobre strony w internecie, gdzie krok po kroku możnaby się przygotować (jak w instrukcji) do spowiedzi z całego życia?

Odpowiedz: Wyjaśnienie jak się spowiadać znajdziesz TUTAJ . A do spowiedzi generalnej potrzebny Ci jest tylko jakiś dobry rachunek sumienia. Takie wzory znajdziesz w książeczce do nabożeństwa albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 06:12:44

Pytanie: MÓJ MĄŻ ZOSTAWIŁ MNIE DLA DZIEWCZYNY, KTÓRA JEST BARDZO MŁODA, UCZY SIĘ W DRUGIEJ KLASIE LICEUM. INTERWENIOWAŁAM. ROZMAWIAŁAM Z NIĄ I JEJ RODZICAMI, MĄŻ BARDZO SIĘ NA MNIE ZDENERWOWAŁ. POWIEDZIAŁ, ŻE NIE CHCE MNIE ZNAĆ. PLANOWAŁ Z TĄ DZIEWCZYNĄ PRZYSZŁOŚĆ. CZY TO, ŻE INTERWENIOWAŁAM, JEST GRZECHEM, CZY ZROBIŁAM DOBRZE - NIE MOGŁAM PATRZEĆ NA ICH GRZECH, A PRZECIEŻ NA ZŁO TRZEBA REAGOWAĆ? PONADTO SZKODA MI TEJ DZIEWCZYNY, KTÓRĄ WSZYSCY WOKÓŁ OCENIAJĄ JEDNOZNACZNIE. NADAL BARDZO KOCHAM SWEGO MĘŻĄ I CHCIAŁABYM, BY WRÓCIŁ. DRUGIE PYTANIE - TA DZIEWCZYNA POWIEDZIAŁA MI, ŻE MIŁOŚĆ JEST OD BOGA I SKORO ONI OBOJE SIĘ KOCHAJĄ, TO NIE JEST ŹLE, TO JEST OD BOGA. POWIEDZIAŁA TEŻ, ŻE NIE JEST KOCHANKĄ MEGO MĘŻA, ŻE NIE CUDZOŁOŻY, BO NIE BYŁO MIĘDZY NIMI KONTAKTÓW FIZYCZNYCH. CZY MA RACJĘ/ 

Odpowiedz: 1. Nie ma grzechu w tym, że starałaś się obronić swoje małżeństwo przez przeszkodzenie mężowi w wygodnym ułożeniu sobie nowego związku. Mąż - jak piszesz - planował z tą dziewczyną swoją przyszłość. Czyli w gruncie rzeczy albo i tak nie chciał Cię znać albo liczył na to, że łaskawie od czasu do czasu uraczy Cię życzliwym słowem, a Ty tym się zadowolisz. Liczył, że mu pomożesz kryjąc jego grzech. To daleko posunięty egoizm. Natomiast na ile Twoje zachowanie podczas tych rozmów było bez grzechu, to już musisz rozstrzygnać w swoim sumieniu. Odpowiadającego przy tym nie było. 2. Od Boga jest przyjęty przez Ciebie i męża sakrament małżeństwa. Rozbijanie małżeństwa, choćby w imię rzekomej miłości (bo prawdziwa miłość nie pozwoliłaby sobie na krzywdzenie innych) pochodzi raczej od diabła. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-20 00:21:59

Pytanie: Szczęść Boże! Czwarte przykazanie Dekalogu mówi: Czcij ojca i matkę swoją, abyś długo żył... Wielu świętych i nie tylko umarło w bardzo młodym wieku. Na pewno czcili swoich rodziców, jak chociażby św. Teresa od Dzieciątka Jezus. Jak rozumieć w tej sytuacji drugą część przykazania czwartego? Dziękuję.

Odpowiedz: Obietnica związana z czwartym przykazaniem dotyczyła pobytu Izraela w Ziemi Obiecanej. W Księdze Wyjścia słowa te brzmią przecież: "Czcij ojca twego i matkę twoją, abyś długo żył na ziemi, którą Pan, Bóg twój, da tobie" (20,12). Dla chrześcijan mogą być echem zapowiedzi nowej Ziemi Obiecanej, nieba... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-19 21:16:00

Pytanie: Ktoś mówi mi o tym, co robi lub zamierza zrobić. Mi wydaje się to nieuczciwe (ale nie jestem pewna). Jak należy postąpić? Czy powinnam upomnieć, powiedzieć o swoich wątpliwościach? Czy o tym czy mam jakoś zareagowac może decydować to kto mi o swoim postępowaniu mówi, tzn. jakie relacje mnie z tą osobą łączą? Czy brak reakcji nie jest pozwalaniem na zło? 

Odpowiedz: 1. Jeśli nie jesteś pewna, to możesz się podzielić z tą osobą swoimi wątpliwościami. Ale najlepiej będzie jeśli najpierw się upewnisz i wtedy ewentualnie do sprawy wrócisz. Czasem bowiem można wprowadzić niepotrzebne zamieszanie. 2. W upominaniu zawsze należy uwzględniać to, o czym mówisz: jakie relacje łączą mnie z człowiekiem, którego upominam. Im bliższe lepsze są to relacje, tym obowiązek jest większy. Trudno natomiast jako wymóg stawiać, by upominać wszystkich. Jeśli np. aktorka informuje media, że trzeci raz wychodzi za mąż, to trudno słać do niej listy z upomnieniem... 3. Brak reakcji jest zgodą na zło. To prawda. Ale nie każdemu złu człowiek jest w stanie się sensownie przeciwstawić. Jeśli wie, że jego działaie nic nie zmieni albo że nie da rady ciągle w tej kwestii działać, to trudno go obwiniać. Tak samo jak trudno nas, mieszkających w Polsce obwiniać za głód dzieci w Afryce... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-19 20:09:44

Pytanie: Witam serdecznie! Chciałabym sie dowiedzieć,gdzie mogę znaleźć plan pielgrzymki do Polski papieża Benedykta XVI? Przeszukałam kilkanaście stron i nie znalazłam,szczegółów pielgrzymki. Są jedynie drobne wzmianki. Za wszelką pomoć składam serdeczne Bóg zapłać.

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ Problem polega na tym, że oficjalnego, zatwierdzonego programu pielgrzymki jeszcze nie ma... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-19 13:24:34

Pytanie: Szczęść Boże. Mam problem który nie jest problemem... A wlaściwie pytanie... Czy trzeba sie co miesiąc spowiadać?

Odpowiedz: Dobrze jest spowiadać się stosunkowo często. Co miesiąc to chyba dość rozsądna częstotliwość. Wymóg prawa kościelnego jest jednak znacznie bardziej łagodny: raz do roku. 

Pytanie z dnia: 2006-03-19 11:20:28

Pytanie: Prawo prasowe RP USTAWA z dnia 26 stycznia 1984 r. Prawo prasowe. (Dziennik Ustaw z 7 lutego 1984 r.) Mówi: "1. prasa oznacza publikacje periodyczne, które nie tworzą zamkniętej, jednorodnej całości, ukazujące się nie rzadziej niż raz do roku, opatrzone stałym tytułem albo nazwą, numerem bieżącym i datą, a w szczególności: dzienniki i czasopisma, serwisy agencyjne, stałe przekazy teleksowe, biuletyny, programy radiowe i telewizyjne oraz kroniki filmowe; prasą są także wszelkie istniejące i powstające w wyniku postępu technicznego środki masowego przekazywania, w tym także rozgłośnie oraz tele - i radiowęzły zakładowe, upowszechniające publikacje periodyczne za pomocą druku, wizji, fonii lub innej techniki rozpowszechniania; prasa obejmuje również zespoły ludzi i poszczególne osoby zajmujące się działalnością dziennikarską," Prosiłbym zatem o uściślenie - czy ten artkuł oznacza również iż wszelkiego rodzaju "fora" dyskusyjne" również objęte są prawem prasowym w rozumieniu tej Ustawy ? - jakie wymogi musi spełniś strona internetowa (lub forum dyskusyjne) by móc nosić w swojej nazwie słowo "katolicki" ? - gdzie sie mozna zgłosić lub kogo poprosić o zgodę w sytuacji gdy ktoś pragnie założyć katolicką stronę w internecie ?

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie jest specjalistą od prawa prasowego. Dlatego radziłby zwrócić się z tym pytaniem do prawnika. 2. Aby jakieś dzieło mogło oficjalnie nazywać się "katolickim" musi mieć na to zgodę miejscowego biskupa... Co do forum... Tu jest pewien kłopot. Bo żeby forum było "katolickie" należałoby ciągle go cenzurować, by nie znalazły się tam teksty sprzeczne z nauczaniem Kościoła. To raczej niewykonalne. Raczej należałoby tworzyć forum prowadzone przez katolików, w którym katolicy zabierają głos, ale niekoniecznie zaraz "katolickie"... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-19 10:03:40

Pytanie: Na początku chciałabym podziękować za odpowiedzi które już dostałam. Zastanawiałam się nad swoim życiem bardzo długo. Zrozumiałam swój błąd, czytając encyklike Jana Pawła II pt. "Odkupiciel człowieka" i "Pamięć i tożsamość". Moje pytanie: Jeśli się całuje (usta - usta) to strace dziewictwo? I czy wtedy mogłabym iść do zakonu a on na księdza? Wielkie Bóg zapłać!!

Odpowiedz: Dziecko drogie 1. Dziewictwa nie traci się przez pocałunki. 2. Nawet wcześniejsza inicjacja seksualna nie jest przeszkodą w zostaniu księdzem czy pójściu do zakonu. Wyjątek stanowią tylko zakony, w których wymagane jest dziewictwo... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 22:18:55

Pytanie: Czy na terenie Opola działają jakieś młodzieżowe organizacje katolickie? Chodzi mi o samo miasto, a nie diecezję. Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . A najlepiej zapytaj księdza w swojej parafii ;) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 19:53:08

Pytanie: Różne są opinie na temat leków homeopatycznych. Czy podając je dzieciom grzeszymy?

Odpowiedz: Zdaniem piszącego te słowa nie. Dlaczego? Nie istnieje jakieś oficjalne stanowisko Kościoła na temat homeopatii jako takiej. Kościół przeciwstawia się magii. Ale trudno przypuszczać, by firmy farmaceutyczne zatrudniały "czarowników", którzy przygotowywaliby w sterylnych warunkach wyciągi z różnych "czarodziejskich" eliksirów. Zła homeopatii chyba bardziej należy doszukiwać się w oszustwie (zobacz TUTAJ). Jest nim "leczenie" środkami, które nijak - w świetle dzisiejszej nauki - nie powinny pomagać. Tyle że motywy sięgania o środki homeopatyczne mogą być zupełnie uczciwe. Np. lekarz przypuszcza, że choroba pacjenta to w dużej mierze efekt jego wyobraźni. Wtedy zapisanie leku homeopatycznego, by przypadkiem terapią nie zaszkodzić, byłoby wręcz wskazane... Kiedyś zamieściliśmy na Wiara.pl raport o homeopatii. Można go znaleźć TUTAJ . Odpowiadający radzi, by nie doszukiwać się we wszystkim magii... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 19:52:10

Pytanie: mam pytanie czy oglaszaja Panstwo konkursy literackie? bylabym zainteresowana

Odpowiedz: Póki co żadnego nie ogłosiliśmy. Wszystko przed nami ;) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 19:29:01

Pytanie: Szczęść Boże! Jestem ciekawy jak wygląda formacja seminaryjna. Słyszałem ,że alumni otrzymują sutannę na 2-gim roku, czy nie będąc osobami duchownymi są zobowiązani do jej noszenia? Jak wygląda posługa alumnów podczas wakacji? Wiem ,że (chyba) od 3 roku są lektorami, ale czy w poprzednich 2-óch latach też muszą spełniać jakąś posługe w swojej parafi?

Odpowiedz: W każdej diecezji sprawa może wyglądac nieco inaczej. Na pewno tak jest w kwestii sutanny. W jednych seminariach przyjmuje się strój duchowny wcześniej, w drugich później. A nosi się ów strój po to, by się do niego przyzwyczaić... Wakacje alumnów też wyglądają różnie. Czasem potrzebni są w samym seminarium, czasem na różnego rodzaju rekolekcjach (np. ministrantów), bywa że musza zastąpić w swojej parafii koscielnego itp... Czy muszą spełniać jakąś posługę w swoiej parafii? Wiele tu zależy od wymagań samego proboszcza. Proszę jednak zwrócić uwagę, że całe życie kapłąńskie ma być służbą. Jeśli już na początku swojej formacji ktoś martwi się, że "musi" pomagać w parafii, to lepiej, żeby księdzem nie zostawał. Bo chyba zły to ksiądz, który więcej czasu niż na duszpasterstwo spędza w swoim samochodzie i u znajomych... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 19:21:11

Pytanie: Szcześć Boże! Byłbym wdzieczny, jeśli mógłbym otrzymac jakies informacie o materiałach, ksiazkach, które mogą przygotować do egzaminu wstepnego do seminarium. Chciałbym zdobyć jak najwięcej informacji, ale jednak nie wiem gdzie szukać:( Prosze o pomoc. Pozdrawiam

Odpowiedz: Proszę spytać o lekturę w samym seminarium, do którego chcesz się udać. Ze swej strony odpowiadajacy poleca książkę Być chrześcijaninem dziś. Teologia dla szkół średnich, red. ks. Marian Rusecki, Lublin 2003 (wcześniejsze wydanie 1992) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 16:34:11

Pytanie: Szczęść Boże!Czy są jakieś przeciwwskazania by przyjąć do bierzmowania imię Maria? Proszę o podanie stron z życiorysami świętych o tym imieniu. Pozdrawiam

Odpowiedz: Nie ma przeciwwskazań, bo świętych o tym imieniu było bardzo dużo. Choćby Matka naszego Pana Jezusa Chrystusa. Ale jeśli szukasz życiorysów, to lepiej posłuż się wyszukiwarką. Sporo informacji znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 14:48:03

Pytanie: Szczęść Bożę ! W Starym Testamęcie w Księdze Joba 1, 6 (Biblia Tysiąclecia) jest napisane: Otóż zdarzyło się pewnego dnia, że przybyli synowie Boży, aby się stawić przed Panem, a wśród nich przybył też i szatan. I rzekł Pan do szatana : Skąd przybywasz? A szatan odpowiedział Panu, mówiąc: Wędrowałem po ziemi wzdłuż i wszerz. I tak dalej ciągnie sie sprawa biednego Joba, tylko jak to jest ?wygnany z nieba i se przychodzi kiedy chce? I sobie rozmawiają ? Król Wszechświata pokoju i dobra jedyny Bóg z niby władcą przemijającego świata i sobie gadają i robią doświadczenia na biednym Jobie. Nie rozumiem tu czegoś ? Jedyne co mi na myśl przychodzi to że jesteśmy naprawdę prochem, garnkiem w rękach garncarza i robi z nim co chce według swego upodobania .Proszę o wyjaśnienie?

Odpowiedz: Kłopoty z rozumieniem treści Biblii najczęściej związane są z niezrozumieniem gatunku literackiego, w którym dana wypowiedż została sformułowana. Inaczej przeciez interpretujemy tekst dokumentu, inaczej tekst przedstawienia kabaretowego, inaczej poezję. Podobnie jest i w tym przypadku. Początek Księgi Hioba to opowiadanie mądrościowe. Przecież nikt przy Bogu nie był. Nie wie, jak wygląda dwór niebieski. To tylko obrazowe przedstawienie prawdy, że Bóg dopuścił na Hioba zło. Zło, u którego źródeł zawsze jest szatan... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 13:06:09

Pytanie: Mam pytanie: - czy jak osoba z parafii sprawi ze zamieni księży po kolędzie i nie chce aby przychodził ten co zwykle bo ta osoba ktora to sprawiła miała problem przez tego kaplana, i trudno jej o tym rozmawiac i nie ma odwagi to czy to jest grzech smiertelny, albo grzech i czy moze przystępować do komunii ? 

Odpowiedz: Zamieni księży po kolędzie? Odpowiadajacy nie bardzo wie jakim sposobem to się stało. Ale jeśli nie było to związane z jakąś krzywdą wobec księdza, to nie ma żadnego grzechu. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 12:22:28

Pytanie: Czy mąż powinien być przewodnikiem duchowym żony?

Odpowiedz: Czy powinien? Chyba nie. Bo grozi to jakimś totalitaryzmem. Przecież w każdym nieporozumieniu będzie tym "mądrzejszym". Brak mu będzie obiektywizmu. Ale jeśli żona chce...

Pytanie z dnia: 2006-03-18 11:40:07

Pytanie: co zrobić, by poradzić sobie ze zlymi myslami, które naklaniają do grzechu (czyt. masturbacji)? jak mozna temu zapobiec

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-18 08:36:03

Pytanie: Mam pytanie od 8 miesiecy jestem w malzenstwie, niestiety nieskonsumowanym, czyli z natury niewaznym. Niestiety nic sie zanosi aby w tej kwestii zmienilo, wynika to w duzym stopniu z wychowania (ze te rzeczy sa nieczyste), bolu i starchu przed ciaza, co rowniez wyklucza posadanie potomstwa. Zona myslala tez wczesniej o pojsciu do zakonu. Miala nadzieje, ze po slubie sie przemoze, ale niestiety nic mimo moich usilnych staran, a zmusisc jej do tego nie chce. Mam pytanie wiem ze moge w sadzie przy kurii moge starac sie o uniewaznienie, ale czy zawsze wtedy orzekana jest wina jednej ze stron?, co uniemozliwia jej np kolejne zawrcie malzenstwa, czy moze byc tez obustronna wina, i czy np zona bedac dziewica ma zamknieta droge do zakonu? i gdybty bylo to orzeczone z jej winy. A i czy uniewaznienie koscielne pociaga za soba tez dzialania w "cywilu" i czy rozwiazanie w sadzie biskupiem przeklada sie na prawo cywilne i czy konieczny jest dodatkowo cywilny rozwod? A tak w ogole czy sa zwiazane i ile mniej wiecej wynosza oplaty zwiazane z prcesem w sadzie biskupim?

Odpowiedz: 1. Małżeństwo nieskonsumowane nie jest z natury nieważne... Tak o tym napisano w prawie (Kanon 1061 § 1) Ważne małżeństwo pomiędzy ochrzczonymi nazywa się tylko zawartym, jeśli nie zostało dopełnione; zawartym i dopełnionym, jeśli małżonkowie podjęli w sposób ludzki akt małżeński przez się zdolny do zrodzenia potomstwa, do którego to aktu małżeństwo jest ze swej natury ukierunkowane i przez który małżonkowie stają się jednym ciałem. 2. W sytuacji o której piszesz możesz starać sie o uznanie związku za nieważny od samego początku. Wydaje sie, że żona chyba niezbyt dobrze rozumiała czym jest małżeństwo. 3. Orzekanie winy to pojęcie prawa cywilnego. Z perspektywy Kościoła nie ma znaczenia po czyjej stronie leżał defekt czyniący związek nieważnym. Obie strony mogą zawierać nowe związki wedle uznania. O ile oczywiście przyczyna dla której pierwszy związek był nieważny nie przeszkodzi także w ważnym zawarciu drugiego związku... 4. Skoro związek był nieważny, to żona może wstąpić do zakonu. 5. Orzeczenie Kościoła nie jest tożsame z orzeczeniem państwa. Prawu państwowemu znana jest też instytucja „unieważnienia małżeństwa", które zostało zawarte przez osobę mającą przeszkodę małżeńską (zob. KRO, art. 10 § 2; 11 § 2 i nn.). 6. W sprawie formalności proszę skontaktować się z sądem biskupim władnym sprawę rozpatrywać...

Pytanie z dnia: 2006-03-18 02:13:06

Pytanie: Oprócz możliwości bycia osobą: duchowną lub małżonkiem-Istnieje jakaś inna droga? 

Odpowiedz: Można jeszcze pozostać osobą samotną i swoją pracę traktować jako swoje najważniejsze powołanie, a nie tylko źródło utrzymania... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 21:46:33

Pytanie: Chciałabym znaleźc jakies informacje o stygmatykach jeszcze żyjacych...

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 20:39:40

Pytanie: Ciągle zastanawia mnie tajemnica i znaczenie określonych liczb; np. dlaczego czcimy 9 pierwszych piątków miesiąca? 

Odpowiedz: Trudno odpowiedzieć dlaczego. Wynika to bowiem z treści objawień, które leżą u źródeł tych nabożeństw... Różnie do sprawy symboliki liczb się podchodzi. Ale w tradycji biblijej liczba trzy to symbol boskości i nieba. Dziewięć to trzy pomnożone przez trzy... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-17 19:57:27

Pytanie: Mam pytanie. Jestem wyznania prawoslawnego, moj maz jest katolikiem. Slub bralismy w kosciele prawoslawnym. Mamy 6 miesiecznego synka, wiec czas na chrzest. Problem w tym, ze nie wiemy gdzie powinnismy go ochrzcic. Zaznacze, ze to ja wychodze pierwsza z propozycja pojscia do kosciola katolickiego, zeby sie pomodlic. Nie wiem jak ten chrzst wplynie na nasze dalsze zycie. Oboje jestesmy tolerancyjni. Nie wiem jak pozniej wychowac syna. Chcialabym go wychowac w obu wiarach, tylko nie wiem jak to zrobic i czy w ogole jest to mozliwe. Bardzo prosze o szybka odpowiedz, bo chrzest chcemy zorganizowac na poczatku maja. Bardzo dziekuje za odpowiedz.

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie bardzo wie co poradzić. Nie da się bowiem zrobić tak, żeby wasze dziecko należało jednocześnie do obu Kościołów. Może należeć tylko do jednego, a do drugiego żywić głęboki szacunek. Zapewne nie będzie to dla niego proste. Trochę za dużo wzajemnych oskarżeń można usłyszeć po obu stronach. Pamietajcie tylko, że wasze dziecko będzie należało do tego Kościoła, w którym je ochrzcicie... Przy okazji... Pisze Pani, że ślub mieliście w cerkwii. Odpowiadający nie zna szczegółów, ale jeśli tego nie zrobiliście, to na pewno warto zgłosić także ksiądzu katolickiemu, że zawarliście związek małżeński... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 19:42:46

Pytanie: Witam mam problem nie wiem czy pytanie jest na miejscu ale zapytam czy mozna zostac kapłanem po inicjacji seksualnej czy tez nie bo co jesli w kims obudzilo sie powołanie a nie jest juz prawiczkiem i czy to samo tyczy sie zakonów ??? z góry dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Kapłani przyrzekają, że będą żyli w celibacie, a nie, że nigdy nie współżyli. Wcześniejsza inicjacja seksualna nie wyklucza możliwosci zostania kapłanem... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 18:17:40

Pytanie: niedawno zmarł mi znajomy, wiec poprosiłam pewnego zakonnika o modlitwy a on odpowiedział ze wpisał go do ksiegi wieczystej, ale nie zapytałam co to , na czym polega, wiec prosze o pomoc 

Odpowiedz: Nie prościej jego zapytać? Bo chyba on wie najlepiej, do czego wpisał, nie? Zapewne to jakaś księga, w której umieszono imiona ludzi, za których ciągle ktoś się modli. Na zasadzie "za wszystkich tych, którzy są zapisani w księdze wieczystej"... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 16:26:48

Pytanie: Szczęść Boże ! Mam pytanie : Mam dużo znajomych w moim wieku tj 30-40 lat, którzy mają rodziny, ale są niepraktykujący. O rozmowach na tematy religijne nie ma mowy bo odrazu: fajnie se ktoś to wymyślił,czarn... i tak dalej, tłumaczę że wszędzie są czarne owcec, że do kościoła się idzie dla siebie i dla Boga a nie dla księży, o rozmowach na temat że wychowują dzieci bez Boga to już zapomnij, bo zjedzony żywcem , o innych zachowaniach niechrześcijańskich nie wspomnę. Nie bardzo wiem jak ich traktować, może sam jestem nielepszy ,ale staram się jak mogę być normalnym katolikiem. Dobrze że chociaż w szkole dzieci lizną religii bo bez tego to szkoda gadać. Niewiem czy ich zostawić w spokoju, poszukać nowych, dla nich tylko przyziemne sprawy się liczą Bóg może poczekać ,mam z tym duży dylemat w gruncie rzeczy są fajni tylko trudno do nich dotrzeć . Pozdrawiem!

Odpowiedz: Rozstanie z tymi ludźmi chyba nie byłoby dobrym rozwiazaniem. Dyskusja zaś ma sens tylko wtedy, gdy sami do niej dążą. Wydaje się, ze trzeba tu Twojego świadectwa. Chrześcijańskiego życia, konsekwentenej obrony wiary. Gdy przyjdzie Bogu wiadomy czas, może Twoja postawa skłoni ich do nawrócenia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 14:44:02

Pytanie: UCZĘ W SZKOLE - JAK MAM REAGOWAĆ, GDY MŁODZIEŻ W MOJEJ OBECNOŚCI OBRAŻA BOGA?

Odpowiedz: Wydaje się, że powinnaś w takiej sytuacji wyrazić jakoś swoją dezaprobatę... Na przykład wyznać, ze Ty Bogu wierzysz i Go szanujesz... Ale konkretnie trudno radzić. Każdy uczeń, każda klasa, jest inna.. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 14:03:18

Pytanie: Czy Bóg wchodzi w bezpośrednią relację z dziećmi? Czy dzieci które jeszcze nie mają pojęcia o sprawach duchowych mają szansę doświadczyć Boga? Jeśli tak to jaki chrakter ma ta relacja, to doświadczenie? A czy do takiej relacji potrzebna jest jakaś świadomośc religijna- czyli koniecznie trzeba być trochę starszym, coś rozumieć ? 

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie potrafi na to pytanie sensownie odpowiedzieć. Niewiadomą są tu bowiem aż dwie sprawy: po pierwsze działanie Bożej łaski w taki sposób, żeby człowiek mógł ją rozpoznać,a po drugie świadomość religijna dziecka, który podobno jej nie ma. Zbyt dużo tych niewiadomych... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 12:41:19

Pytanie: Sczęśc Boże! 1)W mojej parafii mieszka ksiądz penitencjariusz. W internecie znalazłem że jest to : w Kościele katolickim: duchowny upoważniony do udzielania rozgrzeszenia w wypadkach ciężkich przewinień, podlegających jurysdykcji papieża lub biskupa Moje pytanie : o jakich grzechach jest tu mowa ? jakie to są grzechy , jakieś przykłady ? 2) Kto w praktyce decyduje o powołaniu nowych biskupów, a kto o powołaniu kardynałów . Czy biskupami i kardynałami zostają wyłącznie księża, czy również ojcowie zakonni ? Czy ktoś opiniuje ich osoby ? 3) spotkałem się z określeniem , że dusze czyśćcowe cierpią ? czy to prawda ? Czy o ich przejściu do Nieba decydują modlitwy żywych? Czy jest taka ewentualność, aby dusze czyśćcowe trafiły do piekła jeśli tu na ziemi nikt nie ofiaruje modlitw za te dusze? Czy jeśli ktoś na łożu śmierci będzie szczerze żałował za swoje ziemskie życie, które często pozostawało w sprzeczności z nauką kościoła , to czy ta osoba ma szansę trafić do czyśćca ? 4) Czy katolik musi wierzyć w to co dzieje się na spotkaniach modlitewnych np. wspólnota mamre , gdzie odbywają się modlitwy o uwolnienie, uzdrowienie, spoczynki w duchu świętym. Byłem na kilku takich spotkaniach i się przeraziłem tymi krzykami, śmiechami. To wszystko odbywa się w trakcje Mszy Świętej! Ksiądz w trakcie eucharystii zaczyna mówić jakimś dziwnym językiem – czy to jest na pewno normalne ? Dodam, że podczas jednej z takich Mszy był na niej arcybiskup metropolita częstochowski , który wówczas odprawiał Mszę – wówczas nic takiego nie maiło miejsca ! Dopiero jak ksiądz arcybiskup opuścił wspólnotę , ksiądz moderator prowadził te dziwne modlitwy. Czy tu aby na pewno wszystko odbywało się zgodnie z nauką kościoła ? Mama poważne wątpliwości . Bóg zapłać za odpowiedz. 

Odpowiedz: 1. Chodzi np. o grzech aborcji... Więcej znajdziesz TUTAJ 2. Decyzja o wyświeceniu nowego biskupa jest zastrzeżona dla papieża. Oczywiście w tych kwestiach ma swoich doradców (choćby nuncjusza danego kraju)... Podobnie jest w kwestii kardynałów. Też decyduje o tym papież. Biskupem i kardynałem może zostać także zakonnik. 3. Mówi się o cierpieniach dusz czyśćcowych. Ale proszę nie myślec o tym jako o przypiekaniu na ogniu czy biczowaniu. Chodzi o oddalenie od Boga. świadomość, ze jest się daleko jest dla kogoś, kto juz poznał prawdę, bardzo bolesna. Ktoś kto trafił do czyśćca już na pewno nie trafi do piekła. To stan, który kończy się osiągnięciem nieba. Żałujący grzesznik zawsze moze osiągnąć życie wieczne. Bo Bóg jest skory do przebaczania. Ale sąd zostawiamy Jemu... 4. Wierzyć trzeba w naukę Kościoła, w Kościół, a nie w to, że wszyscy w Kościele zawsze postępują właściwie. Na temat współnot Odnowy w Duchu Świętym i och modlitwy wiele już napisano. Zdaniem piszącego te słowa trzeba w tej kwestii zrozumienia. i, którzy z taką modlitwą sie nie spotkali, powinni rozumieć tych, którzy tak się modlą. Ci, którzy taką modlitwę praktykują, powinni rozumiec, ze niektórych może ona gorszyć... Tylko może wypada jeszcze dodać, że modlitwa w Kościele pierwotnym dość często w podobny sposób wyglądała... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 12:36:21

Pytanie: Dlaczego takie księgi PŚ jak: Księga Tobiasza Księga Judyty 1 i 2 Księga Machabejska Księga Mądrości Mądrość Syracha Księga Barucha są uznawane przez protestantów jako apokryfy? 

Odpowiedz: Księgi te nie zostały uznane przez Żydów za Pismo Święte. Nie ma ich w Biblii hebrajskiej. Przypuszcza się też, ze przynajmniej część z nich powstała w języku greckim. Natomiast księgi te przyjęli za Pismo Święte chrześcijanie, gdyż znajdowały się w greckim tłumaczeniu Starego Testamentu, Septuagincie. Protestanci przyjęli jako Stary Testament tylko te księgi, które uznali Żydzi. Trzeba jednak powiedzieć jasno, że w czasach Jezusa i pierwszych chrześcijan kanon ksiąg Starego testamentu nie był jeszcze ostatecznie ukształtowany... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-17 07:22:56

Pytanie: Witam, gdzie w Warszawie mogę znaleźć (w którym Kościele) modlitwy wstawiennicze za ciężko chorych prowadzone przez Odnowę w Duchu Świętym lub inną wspólnotę? Mam osobę ciężko chorą na raka w rodzinie i chciałaby ona, aby taka wspólnotą się nad nią modliła a tym samym wstawiała o łaskę uzdrowienia. Z góry dziękuję.

Odpowiedz: Chyba można zajrzeć m na stronę: http://www.adonai.op.opoka.org.pl To strona duszpasterstwa przy klasztorze dominikanów na Freta 10... J. i J.

Pytanie z dnia: 2006-03-16 21:16:35

Pytanie: Czy spowiedz człowieka niewierzącego, wątpiącego lub poszukującego ma sens? Czy to grzech?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-16 19:30:41

Pytanie: Wydaje mi sie ze ludzie ktorzy nie chodza do kosciola a wrecz naciskaja na Kosciol maja lepiej. Im jakosc sie powodzi maja mniej nieszczesc. Mam nieraz chwile zalamania, Uczestnicze co niedziele we Mszy Swietej. Nigdy nie pozwalam w mojej obecnosci mowic zle o Kosciele i ksiezach, A jednak w mojej rodzinie nie ma szczescia ani ja ani moje dzieci nie sa szczesliwe a wrecz odwrotnie. Moze za malo sie modle ale Ci wcale sie nie modla. Mam dwoch synow bez pracy jeden uzalezniony od alkoholu.Ile ja naprosze Boga, Albo jak zrozumiec ze Pan Bog ciesz sie z jednej zablakanej owieczki wiecej niz z innych, To moze tez zbladzic i sie nawrocic to Pan Bog sie ucieszy. Sama nie umie nieraz odpowiedziec na pytania, Cala moja rodzina szczescia nie ma. Jak mozna patrzec jako matka na syna pijanego albo gdy nie ma pracy. Nie wiem jak mam prosic Boga, Prosze o szczesliwy tydzie a tu juz od poniedzialku klopoty. Czemu Pan pozwala umierac niewinym dzieciom albo choruja na nowotwory.To jest nieszczescie cale zycie patrzec na dziecko kalekie. I jak mozna to zrozumiec. Nie chodza do kosciola ale jak umra pogrzeb z ksiedzem a dlaczego.

Odpowiedz: Jest Pani trochę w sytuacji tego starszego syna z przypowieści o synu marnotrawnym (Łk 15-32)... "Tymczasem starszy jego syn przebywał na polu. Gdy wracał i był blisko domu, usłyszał muzykę i tańce. Przywołał jednego ze sług i pytał go, co to ma znaczyć. Ten mu rzekł: Twój brat powrócił, a ojciec twój kazał zabić utuczone cielę, ponieważ odzyskał go zdrowego. Na to rozgniewał się i nie chciał wejść; wtedy ojciec jego wyszedł i tłumaczył mu. Lecz on odpowiedzał ojcu: Oto tyle lat ci służę i nigdy nie przekroczyłem twojego rozkazu; ale mnie nie dałeś nigdy koźlęcia, żebym się zabawił z przyjaciółmi. Skoro jednak wrócił ten syn twój, który roztrwonił twój majątek z nierządnicami, kazałeś zabić dla niego utuczone cielę. Lecz on mu odpowiedział: Moje dziecko, ty zawsze jesteś przy mnie i wszystko moje do ciebie należy. A trzeba się weselić i cieszyć z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył, zaginął a odnalazł się". Można też przytoczyć tu historię Hioba, który choć dotknięty nieszczęściami, ciągle był umiłowanym dzieckiem Boga. Można przytoczyć zdanie z Hbr 12,6: "Kogo miłuje Pan, tego karze, chłoszcze zaś każdego, którego za syna przyjmuje". Chodzi o to, że Pani cierpnienia nie świadczą, jakoby Bóg Panią opuścił. Wręcz przeciwnie. Zapewne jest Pani Jego umiłowanym dzieckiem. Bo łatwo kochać Boga, gdy wszystko jest w porządku. Pani jest w jakiś sposób Jego towarzyszką w krzyżowej drodze. To coś więcej... Na pewno też, za wszelkie trudy poniesione tutaj na ziemi, czeka Panią nagroda w niebie. Bo Bóg jest sprawiedliwy... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-16 19:12:09

Pytanie: Mój problem jest pewnie typowy, ale mimo wszystko zapytam, bo go nie rozumiem. Otóż od dłuższego czasu modlę się o dobrą żonę, niedawno spotkałem kobietę, którą pokochałem (to coś więcej niż zakochanie). Od początku zacząłem się modlic za Nią, o Jej dobro i szczęście i o to, że by spotkała na swojej drodze właściwego człowieka (miałem nadzieję, że to ja nim będę). Niestety tak się nie stało. W związku z tym mam pytanie dlaczego Bóg we mnie nie wierzy? Dlaczego uważa, że ja nie potrafię jej zapewnic dobra i ją skrzywdzę, a nawet gdyby tak było, to dlaczego nie pomoże mi się zmienic tak, żeby była ze mną szczęśliwa. Przecież chodzi mi o Jej dobro, to jest dla mnie najważniejsze. Czy naprawdę Jej dobra nie da się pogodzic z moim szczęściem?

Odpowiedz: Piszesz tak, jakby na świecie istniała tylko jedna dzieczyna. Dziś wydaje Ci się, że bez swojej ukochanej nie możesz żyć. Po pewnym czasie możesz spotkać inną, wspaniała kobietę, z która będzie Ci o wiele lepiej niż z dzisiejszą ukochaną. Bóg wie co robi... I nie ma to nic wspólnego z zaufaniem czy jego brakiem z Jego strony... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-16 17:25:26

Pytanie: Co zrobić, żeby nie zmarnować czasu Wielkiego Postu?

Odpowiedz: Postaraj się w tym czasie bardziej zblizyć do Boga. Jak to zrobisz, to już zdecyduj sama... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-16 15:03:16

Pytanie: Kiedyś popełniłam cięzki grzech, straszny grzech. Potem w sakramencie pokuty uzyskałam rozgrzeszenie. Żal za grzechy został do dziś, Ale mam pytanie. Czy teraz po latach gdy jestem w stanie łaski i otrzymuję odpust zupełny to czy on obejmuje i te dawne sprawy? Słowem czy odpust zupełny jest za całe winy z całego życia czy tylko za te od ostatniej spowiedzi?

Odpowiedz: Odpust to darowanie kar za grzechy, nie win. Winy zmazuje sakrament pokuty (w przypadku grzechów lekkich także inne pobożne praktyki - wzbudzenie żalu, przyjęcie Jezusa itp). Tamta twoja straszna wina została wybaczona i Bóg do niej nie będzie wracał. Pozostało Ci za nią odpokutować. Odpust może sprawić, że i ta pokuta, kara, zostanie Ci darowana... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-16 13:05:00

Pytanie: Mam Na imię Paweł i chodzę do II klasy gimnazjum. Bardzo lubię chodzić do kościoła dlatego zostałem ministrantem. Bardzo lubię się modlić i odczuwam od roku powołanie kapłańskie. Boję się jednak, że do wyboru życiowego czyli do wyboru studiów nie odzczuwać będe powołania. Wiem, że jeżeli będę się modlił często chodził do kościóła istnieje prawdopodobięństwo że zostanę kapłanem i będę służył Bogudo końca moich dni. Bardzo czekam na to abym znalazł się w III klasie liceum i poważnie myśleć nad moim wyborem życiowym. Wierzę w to że będę księdzem z woli Boga, i będę człowiekiem który będzie starał się rozwiązywać problemy innych ludzi. Na tym polega moje pytanie CZY MOJE POWOŁANIE MOŻE PRZETRWAĆ TAK DUŻĄ ILOŚĆ CZASU. ZA ODPOWIEDŹ CHCE SERDECZNIE PODZIĘKOWAĆ MOWIĄC SZCZĘŚC BOŻE 

Odpowiedz: W zasadzie nie musisz sie tym martwić. Jeśli Twoje przeświadczenie o powołaniu kapłańskim nie przetrwa, znaczy że powołanie nie było prawdziwe. Zwróć też uwagę, że między pójściem do seminarium a święceniami upływa 6 lat. W tym czasie wielu z seminarium odchodzi... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-16 12:41:02

Pytanie: Czy fragment z Dz 20, 9-10 można rozumieć jako argument za tym, że dusza człowieka pozostaje w ciele jeszcze w jakiś czas po śmierci?

Odpowiedz: Równie dobrze moglibyśmy uznać, że takim argumentem jest wskrzeszenia Łazarza... Śmierć w sensie religijnym to oddzielenie ciała od duszy. Trudno więc mówić, że po śmierci (oddzieleniu ciała od duszy) dusza nadal znajduje się w człowieku. A czy chłopak z Dziejów Apostolskich rzeczywiście zmarł czy tylko stracił przytomność, tego nie wiemy... Ludzie mniemali, że umarł. Paweł twierdził, że żyje... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-16 02:16:13

Pytanie: Witam! Proszę wyobrazić sobie następującą sytuację: osoba, która sama już nie wie, czy wierzy jeszcze w Boga, czy już nie, osoba zaniedbująca modlitwę, osoba, u której wiara wygasa albo niemal całkowicie wygasła, zastanawia się nad przystąpieniem do sakramentu pokuty, gdyż, mimo wszystko, pojawiają się wyrzuty sumienia, pewnego rodzaju załamanie... Czy jest jakikolwiek sens korzystania z tego sakramentu w opisanej sytuacji? Jak później można przyjmować Komunię Świętą, modlić się, mówić "Jezu, ufam Tobie", skoro wiara jest tak bardzo płytka? Modlitwa będzie mechaniczna i tylko po to, żeby nie popełnić grzechu jej zaniedbania. A gdzie w tym wszystkim miejsce na szczerość? Uprzejmie proszę, aby Odpowiadający ustosunkował się do tego. Z góry dziękuję :) 

Odpowiedz: Odpowiadający nie ma wątpliwosci, że w takim wypadku spowiedź ma sans. Bo może pomóc odnaleźć wiarę, gorliwość, rozpalić na nowo miłość do Chrystusa. Tak naprawdę bowiem to właśnie grzech najbardziej oddala od Boga. Sprawia, że trudno sie modlić, trudno Bogu ufać. Jest jak brud na szybie. Dopóki się go nie zmyje, wszystko wydaje się do niczego... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-16 00:03:59

Pytanie: Mam takie pytanie, a brzmi ono tak: Czy w czasie postulatu, a później nowicjatu (w zakonach żeńskich) nosi się habit, bo wiem, że po złożeniu pierwszej profesji zakonnej Kapłan wręcza siostrom welony. Czy w czasie od postulatu do junioratu można jeszcze wystąpić z zakonu póki nie złożyło się ślubów wieczystych. Bóg zapłać.

Odpowiedz: 1. Habit zakłada się podczas obłóczyn. Tym obrzędem rozpoczyna się nowicjat. Wcześniej kandydatki chodza w stroju przewidzianym przez zwyczaje danego zakonu... 2. Dopóki nie złożyło się ślubów wieczystych mozna bez konsekwencji opuścić zakon. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 22:51:37

Pytanie: Dzień Dobry! Proszę o Państwa poradę, mimo że jestem poganką. Mam nadzieję, że będziecie w stanie mi pomóc. Jestem w związku z osobą głęboko wierzącą i od pewnego czasu zaczęły się rozmowy o ślubie. On chce ślubu kościelnego, ale ja niestety nie jestem w stanie uczestniczyć w tym sakramencie, zwyczajnie nie czuję takiej potrzeby. Kocham Go, ale ja już taka jestem i na razie nie czuję powołania. Może nie jest mi to dane. Czy to takie dziwne?! Chciałam się dowiedzieć czy jest w takiej sytuacji jakieś racjonalne wyjście? Z góry dziękuję! Z poważaniem Kaśka

Odpowiedz: Jeśli wiążesz się z osobą, dla której ślub w kościele jest ważny, to chyba możesz to uszanować... Ślub kościelny to zresztą pojęcie dość szerokie. Ważne, by odbył się w obecności urzędowego świadka - kapłana i dwóch innych świadków. Nie trzeba wcale wielkiej ceremoni... Więcej znajdziesz TUTAJ . Ciebie konkretnie zainteresują zagadnienia związane z tzw formą kanoniczną zawarcia małżeństwa.... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 21:46:58

Pytanie: Jestem maturzystką.Chciałabym po maturze wyjechac do jakiegos klasztoru lub coś w tym stylu. Zeby przeanalizować swoje życie.Wybrać właściwa drogę. Czy taki wyjazd do klasztoru jest możliwy ?Pochodze z woj.podkarpackiego okolice Krosna. Ps.Prosze odpowiedz umieścic na poczcie @ pozdrawiam:)

Odpowiedz: Tego rodzaju sprawy musisz uzgodnić osobiście w wybranym przez Ciebie klasztorze. Taka możliwości istnieje, ale nie ma tu stałych reguł. Spisizakonów w Polsce znajdziesz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-03-15 21:40:34

Pytanie: Witam. Mam pytanie dotyczace czystości przedmałżeńskiej. Jesteśmy narzyczeństwem i za rok planujemy ślub. Jednak nie potrafimy sobie poradzić z grzechem nieczystości. Prubujemy juz na rozne sposoby, ciagle solennie obiecujemy sobie, ze to sie juz nie powtorzy, spowiadamy sie regularnie, ale uporać sie z tym do konca nie potrafimy. Tacy jestesmy szczesliwi jak sie nam uda wytrazymac dluzszy okres czasu, a pozniej znowu trach i wszystko diabli wzieli. Męczy nas to strasznie. prosze poradzcie, jak sie z tym uporac. Nie mieszkamy razem, moj narzeczony czasem u mnie nocuje, ale to nie jest najbardziej 'niebezpieczna' sytuacja, bo jestem razem z kolezanka w pokoju. Czasami wystaczy nam 15 minut, jak jestesmy sami,zeby zgrzeszyc. Juz czasem zastanawiamy sie, czy chodzic do spowiedzi, bo chociaz zalujemy i obiecujemy sobie poprawe, to i tak pozniej wychodzi inaczej. Juz i tak jest lepiej, jak bylo wczesniej. Rzadziej grzeszymy. Wiemy, ze pieszczoty miejsc intymnych sa grzechem, ale mozemy poswolic sobie na pieszczoty, ale unikac orgazmu, czyli sprobowac tak stopniowo odejsc od grzechu? Czy lepsze jest raczej calkowite zerwanie z grzechem?. Jeszcze raz prosze o pomoc.

Odpowiedz: Prowokowanie w sobie lub partnerze podniecenia seksualnego jest grzechem, więc szczegóły nie mają w tej sprawie większego znaczenia. Odpowiadający jest więc zdania, że ta metoda stopniowego odchodzenia od siebie nie jest dobra... Tak naprawdę w waszym przypadku nie chodzi o to, żebyście zabili w sobie pragnienie bliskości z narzeczonym/narzeczoną, ale żebyście poczekali. Dlatego wydaje się, że sposób jaki do tej pory przyjmujecie, jest dobry: nie chcę, staram się, unikam okazji do grzechu. Może tylko starajcie sie bardziej pamiętać o tym "jeszcze nie"... Bóg na pewno widzi waszą dobrą wolę.... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 21:34:54

Pytanie: Często nachodzą mnie nieczyste myśli, chociaż bardzo tego nie chce. Staram się odrzucać je zaraz po ich pojawieniu się, ale one ciągle wracają. Jestem w rozterce, nawet sumienie nie może mi podpowiedzieć co mam robić. Ponieważ nie byłam pewna, czy jest to grzech ciężki, nie przyjęłam ostatnio Komunii, bo bałam się, że mogę popełnić jeszcze jeden grzech - świętokradztwo. W poszukiwaniu odpowiedzi na pytanie czy jest to grzech ciężki czy nie, dotarłam tutaj. Mam nadzieję, że mi pomożecie, bo na prawdę nie wiem co robić...

Odpowiedz: Grzech ciężki można popełnić tylko w sytuacji, gdy spełnione sa trzy warunki: musi to być poważne zło, popełnione świadomie i dobrowolnie. W Twoim przypadku nie ma dobrowolności czynu (myśli Cię nachodzą, nie wywołujesz ich i nie akceptujesz). Nie mogą więc być grzechem ciężkim, tym bardziej cięzkim... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 21:11:47

Pytanie: Szczesc Boze! Mam takie pytanie a raczej zasatnowienie na ktore nie znam odpowiedzi. To wlasnie niewiedza, niemoznosc odpowiedza na pytania mnie meczy- tak naprawde po co jestesmy? po co istnieje nasz swiat? po co wszechswiat? Po co sa one Bogu? bo dla nas to juz co innego :) ale mi chodzi o Najwyzszego - czemu Pan Bog wkopal sie w cos takiego i stworzyl czlowieka - niewiernego, zawsze grzesznego, ktory nawet nie potrafi Go zrozumiec? :) ja patrzac przez okno na zewnatrz widze doskonale stworzenie - nasz swiat- prawda ze jest doskonaly, ale czlowiek? czlowiek nie pasuje do tego swiata i jego harmonii - czemu wiec Pan Bog zdecydowal sie NAS stworzyc? nas pokochac? za nas ooddac Syna? Poswiecenie najwyzsze ale za kogo - za czlowieka???:) 

Odpowiedz: Różna są na ten temat odpowiedzi: dla swojej chwały, dla ludzkiego szczęścia... Odpowiadającemu wydaje się, że trudno jednoznacznie na to pytanie odpowiedzieć. Bo Pan Bóg chce człowieka z tego samego - z pozoru irracjonalnego - powodu, z jakiego chcą dziecka dobrzy rodzice: chce żeby był, chce dzielić się z kimś swoją miłością... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 19:51:19

Pytanie: Czy jest gdzieś w Piśmie Świętym konkretny fragment mówiący o tym,że w niedziele, trzeba uczestniczyć we Mszy Świętej? Jeśli tak, to w którym miejscu.

Odpowiedz: Konieczność uczestnictwa w niedzielnej Mszy, to przykazanie kościelne. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 18:07:38

Pytanie: W nawiązaniu do mojego pytania z 4.03 chciałbym sprecyzować: Czy jeśli okłamaliśmy nauczyciela w sprawie zwalniania się z lekcji i on później miał z tego powodu nieprzyjemności ze strony dyrekcji szkoły, to czy trzeba go teraz przeprosić i powiedzieć prawdę? Bo z jednej strony nie było to oszczerstwo, ale z drugiej temu komuś jednak zaszkodziło. Nie wiem więc jak to potraktować. Teraz wydaje mi się, że trochę głupio by było iść i przypominać sytuację sprzed kilku tygodni. Dodam jeszcze, że nauczyciel nie wie, że został okłamany. Bóg zapłać!

Odpowiedz: Odpowiadający nic z tej sprawy nie rozumie. Piszesz, że nauczyciel nie wie, że został okłamany, a z drugiej strony, że miał z tego powodu nieprzyjemności. Odpowiadający pracował w szkole, ale jakoś tego nie potrafi sobie poskładać. Widać uczniowskie pomysły Nauczycielowi na pewno będzie miło, jeśli go przeprosicie. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 17:45:36

Pytanie: Mam 40 lat. Od kilkunastu lat jestem szczesliwa mezatka. Mamy 3 dzieci ,Dwoje naszych a jedno adopcyjne. 4 lata temu wycieto mi raka tarczycy a 2 lata temu dowiedzialam sie ze podejrzewaja u mnie sm Jednym z form zapobiegania rozwoju choroby jest pewnosc ze nie zajde w ciaze. Aby nie dopuscic do poczecia uzywamy prezerwatywy czy to jest grzech smiertelny?

Odpowiedz: Proszę porozmawiać na ten temat ze swoim spowiednikiem. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 17:20:04

Pytanie: Mam nastpujace pytanie: ostatnio bylem w spowiedzi i natknalem sie na starszego ksiedza ktory slabo slyszal. Malo tego ze kazal mi powtazac kilkakrotnie ten sam grzech bo go nie slyszal to jeszcze nauke takze wypowiadal takze glosno. W kosciele byli ludzie i jestem przekonany ze na pewno slyszeli i moje grzechy i to co ksiadz mowil do mnie. Z tego wszystkiego bardzo sie zdenerwowalem i chyba zapomnialem wyznac kilku grzechow. Mam w zwiazku z tym 2 pytania: 1. Czy spowiedz byla wazna - nie pamietam czy wyznalem wszystkie grzechy bo bardzo mnie wytracilo z rownowagi kilkakrotne glosne powtrazanie tego samego grzechu? 2. Czy istnieja jakies przepisy ktore zakazywaly by spowiadania slabo slyszacym kaplana? No bo przeciez nie mozemy robic czegos na co nam zdrowie nie pozwala. Czy ktos chcialby jechac autobusem ktory prowadzi 80-letni kierowca?A przeiez spowiedz to przeciez otwarcie sie i wyznanie swoich zyciowych brudow i chcialbym zrobic to przed "sprawnym" ksiedzem a nie powtarzac glosno w kolko tego samego ku zgorszeniu ludzi w kosciele

Odpowiedz: 1. Zdaniem odpowiadajacego spowiedź była ważna. Liczy się bowiem Twoja intencja: chciałeś wyznać wszystkie grzechy. Tym bardziej, że tego, iż o czymś zapomniałeś, nie jesteś wcale pewny... 2. O udzieleniu i cofnięciu kapłanowi możliwości spowiadania decyduje biskup. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 16:54:02

Pytanie: Witam. Od dłuzszego czasu męczy mnie pewna sprawa a raczej sytuacja. Jestem terapeutką i pracuję z ludzmi uposledzonymi umysłowo i chorymi psyhicznie, są to ludzie, którym wyjątkowo trzeba okazać wiele ciepła, serdeczności, wyrozumiałości itp Nasz zespół terapeutyczny składa się z 6 osób, w tym jedna osoba całkowicie moim zdaniem nie nadaje się do tej pracy..Mam przez to ogromne wyrzuty sumienia, które straszliwie mnie dręczą, bo nie chcę oceniać tej osoby, ale wiele naszych pensjonariuszy cierpi przez ową terapeutkę, gdyz bardzo krytycznie podchodzi do nich i odnosi się bez żadnego szacunku, niektórzy nawet przestali przychodzić do ośrodka podczas jej dyżurowania... Kierownictwo zwracało jej nie raz uwagę..niestety łagodność jest przez krótką chwilę, potem znów wraca z jej strony barak szacunku dla naszych ludzi, czasem wydaje mi się, że jest nie świadoma w swoim działaniu..ale przez to atmosfera jest w pracy coraz bardziej beznadziejna.. kiedy wracam do domu czuję się jeszcze gorzej, gdyz strasznie dręczą mnie myśli, że Bóg jest na pewno na mnie zły, gdyż powiedziałam wiele złego na swoją współpracownicę.. przecież nie mam prawa jej oceniać i jest w ogóle zwykłym słabym człowiekiem.. strasznie to wszystko skomplikowane.. i bardzo mi przez to ciężko.. Czy dać sobie spokój i nie zwracać uwagi na "niepożądane zachowania" współpracownicy? Z drugiej zaś strony ma ona wielką siłę przebicia i żadne słowa do niej nie docierają? a może modlić się za nią? nie wiem już co robić w tej kwestii..Czy Bóg może być zły na mnie? skąd te ogromne udręki? Pozdrawiam..

Odpowiedz: Modlitwa to zawsze dobry pomysł... Co do całej sytuacji... Prawdą jest, że nie powinniśmy ludzi osądzać. Tylko że w tej konkretej sytuacji w grę wchodzi jeszcz dobro osób trzecich. Oni też mają swoje prawa. To że masz odwagę jakoś stanąć w ich obronie, nie jest żadnym złem. Jest nawet w pewnym sensie Twoim obowiązkiem. Zwróć uwagę, że gdybyśmy ową zasadę nieoceniania innych chcieli konsekwentnie wprowadzać w życie, to powinniśmy się godzić na każde zło, niekompetencję czy podłość. A tak nie jest. Mamy troszczyć się o dobro. Grzesznych zaś z zachowaniem zdrowego rozsądku - upominać. Jeśli można coś radzić... Musisz w sumieniu rozstrzygnąć, jakimi motywami kierujesz sie mówiąc źle o swojej współpracownicy. Czy chodzi Ci o dokuczenie jej, czy o dobro pacjentów. Jeśli o to drugie, to na pewno nie postępujesz źle... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 15:29:06

Pytanie: Witam Znajomy zaprosił mnie na swoje okrągłe urodziny, niestety wyprawił je w Wielkim Poście Wiedziałem , że zabawa tam będzie ostra (tańce itd). Pojechałem tam , gdyż głupio było mi odmówić , nie tańczyłem z innymi i nie bawiłem się jak inni , wypiłem kilka drinków ( nie upijając się ), rozmawiałem. Czy ja zgrzeszyłem ? 

Odpowiedz: W przekonaniu odpowiadającego nie. Twoje zachowanie świadczy, że szanujesz prawo Kościoła. Tylko nie chciałeś sprawiać przykrości znajomemu. W każdym razie na pewno nie był to grzech ciężki... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 14:43:11

Pytanie: Jaką treść, znaczenie ma w sobie opowiadanie o stworzeniu pierwszych ludzi? Mówi się że stworzenie kobiety z żebra Adama to dowód jedności ich natury... ale gdyby tylko o to chodzilo to autor dużo prościej mógłby to wyrazić wybierając opowiadanie np. takie, że Bóg wziął bryłę gliny rozłupał na pół i stworzył mężczyznę i kobietę - wtedy ta jedność byłaby jeszcze bardziej czytelna.. Jednak autor zdecydował się opisać proces stworzenia inaczej.. Moje pytania: 1. Jakie konkretne, dodatkowe znaczenie ma fakt że kobieta w tym opisie jest stworzona nie od razu ale dopiero po jakimś czasie i z żebra Adama a nie również z prochu ziemi ? 2. Czy można w jakiś uzasadniony sposób wywnioskować że Ewa nie od razu została przedstawiona Adamowi ale jakiś czas przebywała tylko w obecności Boga ? 

Odpowiedz: 1. W opowiadaniu o stworzeniu cżłowieka dość istotną rolę gra stwierdzenie z wiersza 2, 18: "Nie jest dobrze, żeby mężczyzna był sam". Autor natchniony po to oddzielił moment stworzenia mężczyzny od chwili stworzenia kobiety, żeby pokazać samotność Adama i na tym tle radość, jaką dawało mu stworzenie przez Boga odpowiedniej dla niego towarzyszki. Czy ma to jeszcze jakieś znaczenie? Zapewne nie. Choć obraz stworzenia kobiety z żebra mężczyzny wydaje się po prostu piękniejszy niż prozaiczne opowiadanie o jednym kawałku gliny. Przy okazji wyjaśnia bowiem, czemu kobieta i mężczyna tak chętnie się do siebie przytulają. 2. Zanim Adam się obudził, rzeczywiście przebywała kobieta tylko w obecności Boga ;) Jakąś dłuższą zwłokę trudno biblijnym tekstem uzasadniać... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 14:26:05

Pytanie: Wiele czytałem wyjaśnień dotyczących wspołżycia w małżeństwie i praktycznie z wszystkim co koścół katolicki naucza zgadzam sie. Mam jednak czesto dylematy dotyczące oceny grzechu jako lekkiego lub cieżkiego, wtedy, gdy dochodzi między mną a żoną do współżycia (przy tym orgazmu) w sposób niewłaściwy. To znaczy żona ma problemy z regulacją hormonalna i jak twierdzi ma nieregularne miesiączkowania. Inicjując zbliżenie wydaje sie niekiedy (zgodnie z metodą Bilingsa), że czas jest odpowiedni jednak podczas zbliżenia jest z jej strony obawa i wtedy dochodzi do niewłasciwego wspołzycia. Czy traktować tą sytuacje jako grzech. Inne pytanie dotyczy sytuacji gdy jestem w delegacji i kiedy wracam, żona jest już po czasie tzw. "bezpiecznego" współżycia, czy wtedy ewentualne wyżej opisane zachowanie jest grzechem i jakim (lekkim czy cieżkim). czasami bywa, że nie współżyjemy normalnie w pełni 1-2 lub 3 miesiące. Czy wtedy doprowadzanie się do orgazmu podczas zbliżenia jest też grzechem (lekkim czy ciezkim)

Odpowiedz: 1. Wszystkie grzechy związane ze współżyciem seksualnym zasadniczo są grzechami ciężkimi (zasadniczo, to znaczy przy założeniu, że chodzi o czyn dokonany świadomie i dobrowolnie). 2. Współżycie wykluczające możliwość poczęcia, o ile owo wykluczenie nie następuje z przyczyn naturalnych (np. okresowa niepłodność kobiety) jest grzechem. 3. O swoim problemie ze strachem żony proszę porozmawiać ze spowiednikiem. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 14:17:56

Pytanie: Kiedys dziadek poszedł do szpitala. Po powrocie stwierdził, że zginęły mu pieniądze, które schował za szafę. W tym czasie w domu byłam ja i moja kuzynka. Z tego powodu ze moja kuzynka lubiła brac sobie różne rzeczy bez pytania wszyscy stwierdzili ze to ona ukradła te pieniądze. Minęło troche czasu i przyszło mi do głowy ze te pieniądze mogły tam dalej lezec bo spadły na podłogę, odsunęłam szafę i rzeczywiście tam były. Niewiele myśląc wzięłam je sobie. Teraz chcę się poprawic i zadośćuczynic zło. Przekazałam dziadkowi pieniądze nie mówiąc za co to, a on się tez nie pytał. Ale zastanawia mnie to, ze tą moją kuzynkę uwaza się dalej za złodziejkę. Ja powinnam była oddac wtedy te pieniądze i byłoby po sprawie. Przyznanie się jest dla mnie za bardzo krępujące. Co robić zeby nie mysleli ze to ona ukradła.

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego należy wyznać prawdę. Nawet jeśli swoją rolę w tej sprawie będzie się starało umniejszyć. Proszę o szczegółach porozmawiać ze spowiednikiem, bo odpowiadający nie jest władny w takich sprawach rozstrzygać. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 12:32:50

Pytanie: zastanawiam sie nad wyjazdem na misje gdzie moge znalezc pomoc?uzyskac informacje itp

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-15 12:02:14

Pytanie: mam tylko ślub cywilny, bo koślieknego rozwodu nie dostałam.Moje dziecko idzie do komuni. czy moge iść do spowiedzi?

Odpowiedz: Komunia dziecka nie zmienia sytuacji kogoś, kto trwa w związku cywilnym. Obiektywnie nadal żyje on w związku cudzołożnym i dlatego nie może otrzymać rozgrzeszenia. Kościół nie może dyspensować od prawa Bożego. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-14 18:42:23

Pytanie: Jak święci robili to, że byli tacy radośni. Wystarczy spojrzeć na ich życiorysy np. św. Franciszek z Asyżu, czy św. Dominik Savio. szyscy aż promieniowali wewnętrzną radością. Co robić, abyśmy też potrafili być radośni, a nie ponurzy i wicznie zmartwieni?

Odpowiedz: To bliskość Boga daje świętym radość. Jest ona bowiem jednym z owoców Ducha. Zgodnie z tym, co napisał św. Paweł: (Ga 5,22-23): "Owocem zaś ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, łagodność, opanowanie. Przeciw takim /cnotom/ nie ma Prawa". J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-14 18:28:53

Pytanie: Ja mam pytanie dotyczące zakonów. Chodzi mi o to, czy istnieją zakony, w których mieszka się w klasztorze, ale nie trzeba nosić habitów?

Odpowiedz: Istnieją zakony bezhabitowe. Listę zakonów i zgromadzeń w Polsce, w tym bezhabitowych, znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-14 18:27:41

Pytanie: Szczęść Boże, Proszę mi odpowiedzieć gdzie powinnam sie udać, aby uzyskać zaświadczenie, że mogę zostać Matką Chrzestną? Jestem zameldowana obecnie w Warszawie, ale w związku z moja pracą jestem stale w delegacji. Co klika miesięcy w innym miejscu, na weekendy najczęściej wracam do domu czyli do Gdańska, ale do koscioła najczęściej chodzę w Pruszczu Gdańskim, gdzie byłam ochrzczona i przystąpiłam do bierzmowania. Gdzie w takim razie powinnam się udać? Bardzo proszę o pilną odpowiedź. Pozdrawiam serdecznie Magda

Odpowiedz: Proszę zacząć od parafii, w której jest Pani na stałe zameldowana...

Pytanie z dnia: 2006-03-14 18:12:33

Pytanie: Czy to prawda że jeśli kapłan spowiada poza parafią i nie swojego parafianina (czyli sytuacja jak z pielrzymki) to spowiedź jest niewazna?

Odpowiedz: Nie jest to prawdą. Kapłan nie mógłby spowiadać, gdyby nie miał zezwolenia do spowiadania wydanego przez własnego ordynariusza albo gdyby ordynariusz miejsca, w którym aktualnie ksiądz przebywa sprzeciwł się temu, żeby na jego terytorium ów ksiądz spowiadał. Sprawę reguluje kanon 967 §2. Ci, którzy posiadają habitualne upoważnienie do spowiadania, czy to na mocy urzędu, czy też udzielenia go przez ordynariusza miejsca inkardynacji albo miejsca stałego zamieszkania, z tego upoważnienia mogą wszędzie korzystać, chyba że w poszczególnym przypadku sprzeciwiłby się ordynariusz miejsca, z zachowaniem przepisów kan. 974, §§ 2 i 3. J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-14 17:27:21

Pytanie: witam mam pytanie. czemu kosciol katolicki uznaje Maryje za wieksza i swietsza niz Jezus? czemu sie do niej modli? To ze maria urodzila Jezusa to nie znaczy ze nalezy ja uwazac za swieta. przeciez sama uznala w Biblii Jezusa za swojego Pana, PRAWDA? PROSZE O ODPOWIEDZ OLA

Odpowiedz: Kościół nie uznaje Maryi za większą od samego Jezusa. Widać to chociażby w tekstach modlitw, w których prosi się Maryję o modlitwę za nami, a nie o obdarowanie jakąś łaską (zobacz choćby druga część modlitwy Zdrowaś Maryjo). Jeśli ktoś tak o Kościele katolickim twierdzi, to znaczy że kłamie... A wiadomo kogo Pismo nazywa ojcem kłamstwa... Odpowiedź na pytanie dlaczego czcimy Maryję (nie stawiając jej ponad Jezusem) znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-14 16:10:05

Pytanie: 1.Czy istnieje w Polsce jakiś ośrodek kształcący diakonów stałych? Kto może nim zostać? 2.Czy człowiek świecki może być w Polsce duszpasterzem ( jak Pastoralasistent w Niemczech)?

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. W Polsce są świeccy katecheci... A pomocnikami proboszczów są zazwyczaj wikarzy, a świeccy tylko w określonych zadaniach... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-14 15:55:09

Pytanie: Czy po samobójstwie idze się do nieba ?

Odpowiedz: To trochę dziwnie postawione pytanie... Zapewne chodzi Ci o to, czy samobójca może byc zbawiony, czy jego czyn nie przekreśla cakowicie tej możliwości.... Bo inaczej równie dobrze mogłabyć zapytać: czy ktoś, kto udławił sie cukierkiem może pójść do nieba? Wtedy odpowiedź brzmiałaby: zależy jakie było jego życie. Bo zapewne nie traktujesz śmieci samobójczej jako zasługi i pytanie nie jest utrzymane w duchu pytania: "Czy jeśli ktoś umrze za wiarę, a wczesniej popełni grzech cięzki, czy moze pójść do nieba"?... Rozwój psychogii sprawił, że samobójcę oceniamy dziś łagodniej. Nie dlatego, jakobyśmy usprawiedliwiali jego czyn, ale dlatego, że zdajemy sobie bardziej sprawę z trudnych okoliczności, jakie mu towarzyszyły. W teologii moralnej obowiązuje zasada, według której grzechami ciężkimi można nazwać tylko te czyny (myśli, słowa, zaniedbania), które jednocześnie spełniają trzy warunki: a) dotyczyły wielkiego zła (to tzw materia czynu); nie może być więc grzechem ciężkim np. krzywe spojrzenie na koleżankę b) popełnione zostały świadomie (a nie przez sen) c) popełnione zostały dobrowolnie (a nie pod wpływem np. szantażu) Psychologia uświadomiła nam, że samobójcy działają najczęściej pod silną presją okoliczności. Nie do końca są świadomi tego, co robią albo też czują się przymuszeni sytuacją, chęcią pozbycia się bólu itp. Przypuszczamy więc, że Bóg spojrzy na nich łaskawie. W żadnym wypadku nie oznacza to jednak pochwały samobójstwa. Zajrzyj jeszcze TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-14 14:50:56

Pytanie: Jeszcze nie uzyskałem odpowiedzi na jedno pytanie a już pojawia się drugie. Z dziewczyną która odeszła, uprawiałem seks przedmałżeński. Było to naprawdę MNóSTWO razy. Nie potrafiłbym teraz tego zliczyć, gdyż byliśmy z sobą prawie 8 lat a współżyliśmy ze sobą od 6 lat. Wżyłem że uda nam się pobrać i dlatego usprawiedliwiałem swoje grzechy tym, że ona w końcu będzie moją żoną. Jak widać nasze grzechy doprowadziły nas do rozstania, pustki w miłości i niczego więcej! Ona była mą pierwszą kobietą i chciałem aby została moją żoną. Teraz jednak jestem świadom że będę musiał związać się z inną dziewczyną, a tej już nie będę mógł oddać siebie, gdyż uczyniłem to dla poprzedniej. Czytałem pewien artykuł na stronie http://www.mateusz.pl/mt/jsz/02.htm i tam przeczytałem tekst: „…Druga sytuacja zachodzi wtedy, gdy zarówno mąż i żona mają za sobą doświadczenie seksu bezafektywnego, lecz każde z inną osobą. Taki związek, pomimo pewnych cech wspólnych i wzajemnego porozumienia, pozbawiony będzie świeżości i dynamiki miłości, która towarzyszy normalnym związkom małżeńskim.” Czy mój przyszły związek jest już w tej chwili skazany na pozbawienie dynamiki i świeżości? Co zrobić aby móc odnaleźć jeszcze szczęście któro zaprzepaściłem przez swoje niepohamowane żądze i niedojrzałość? Dziś moim największym pragnieniem to stworzenie związku z kobietą, małżeństwa któro będzie w pełni tętniło życiem i napełnione miłością Bożą. Czy mam jeszcze na to szanse? Jak tego dokonać?

Odpowiedz: Chyba przede wszystkim trzeba zwrócić uwagę na dwie sprawy. Po pierwsze: czasu nie da się cofnąć. Co się stało, już sie nie odstanie. Ktoś kto np. zdecydował się wytatuować swoje ciało nie będzie mógł już swojej decyzji odwołać. Choćby nie wiadomo jak płakał, złościł się i narzekał na niesprawiedliwość. Pewne wydarzenia, decyzje, będą się za człowiekiem ciągnęły do końca życia. Po drugie: nie traktuj jakiejś wypowiedzi z książki jak dogmatu. Jej autor opisuje jak jest zazwyczaj, ale przecież w takich sytuacjach może istniec jakiś wyjątek. Tym bardziej, że mowa tam jest o wcześniejszej inicjacji obu partnerów i o współżyciu bezafektywnym (to chyba znaczy seks bez miłości)... Staraj się więc o czyste, pozbawione pożądania serce, bądź delikatny, uczynny... Rany nie zawsze ropieją czy zostawiają szpetne blizny... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-14 09:22:56

Pytanie: Czy jest grzechem ciężkim oglądanie filmów erotycznych, a nie pornograficznych? Pornografia to wg Katechizmu akty płciowe, a w filmie erotycznym nie ma czegos takiego, sa najwyzej filmowane modelki.

Odpowiedz: Nazywanie pornografii erotyką to wybieg, mający usprawiedliwić produkcję tego rodzaju materiałów. Ale w jednym i w drugim chodzi o to, by zarobić na ludzkim grzechu. Bo - jak napisano w poprzedniej odpowiedzi - celowe wywoływanie podniecenia seksualnego (a chyba temu służy oglądanie takich materiałów) jest grzechem. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-14 09:12:12

Pytanie: Czy myśli wywołujące podniecenie seksualne to grzech ciężki?

Odpowiedz: Jeśli są to myśli celowo wywoływane albo jeśli akceptuje się takie, które powstały mimo woli, to jest to grzech ciężki... Oczywiście trzeba tu zaznaczyć, że jeśli są to myśli dotyczące małżonka (realnego, nie kogoś z kim dopiero się ślubplanuje) to nie ma grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-14 07:35:23

Pytanie: Jaki ptak zaśpiewał tak, że skała zapłakała?....pomimo tego, że czytałam Biblię Świętą nie znam odpowiedzi. A chciałabym ja znać. Dziękuję jęśli mi jej udzielicie. MONIKA D.

Odpowiedz: Odpowiadający niechętnie odpowiada na pytania o zagadki. Ich natura już jest taka, że nie zawsze wpada się na odpowiedź. W sumie też trzeba uważać, by działu zapytań nie zamienić w jakiś dział rozrywkowy... Skoro jednak bardzo to Panią intryguje... Chodzi o koguta. Kiedy zapiał o świcie po nocy pojmania Jezusa, Piotr (to imię tłumaczy się jako skała, opoka), świadom swojej zdrady, zapłakał... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-14 06:14:17

Pytanie: Skoro szatan ujawnia swe działanie tak wyraziście w osobie opętanej, a tym samym poprzez to ujawnienie działa przeciwko sobie, to czy szatan nie posługuje się opętaniem dla odwrócenia uwagi od swej stałej cichej obecności i działań ku zgorszeniu, (rozumianemu jako czynienie ludzi gorszymi duchowo) ?

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna zamysłów szatana. Sugesta zawarta w pytaniu wydaje się jednak dość sensowna. Szukając szatana w nadzwyczajnych wydarzeniach nie zauważamy go podłościach codzienności. Przez to mozemy uspokajać nasze sumienie, że nie jest z nami jeszcze tak źle. Rzeczywiście tak może być. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 23:28:33

Pytanie: Wiatm. Od długiego czasu myślę o tym, żeby wstąpić do zakonu, ale im ten dzień jest bliżej to coraz bardziej się boję i w końcu rezygnuję a potem bardzo źle się z tym czuję. Nie daje mi to spokoju. Nie wiem już co mam robić. Iść czy nie iść? Wiem że jeśli nie pójdę będę ciągle o tym myślała, ale strach jest silniejszy ode mnie. A jeśli pójdę inną drogą co będzie ze mną po śmierci... . Co mam robić

Odpowiedz: Po pierwsze się nie bój o swoje zbawienie. Bo nie zależy ono od pójścia do zakonu czy nie, ale od wiary popartej dobrym życiem. Świetym można być i w zakonie, i w świecie. I draniem można być zarówno w świecie, jak i w zakonie... Co masz zrobić... Znów: nie bój się. Piszesz tak, jabyś tę decyzję parę razy już odkładała. Chyba warto, żebys w końcu spróbowała. Choćbyś po kilku dniach miała odejść. Bez tego lęki czy realizujesz powołanie będą ciągle powracały... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-13 22:51:32

Pytanie: Co to są: -Obłóczyny -Lektorat - Akolitat -Diakonat - Prezbiterat 

Odpowiedz: Obłóczyny to uroczyste założenie stroju duchownego czy zakonnego. Lektorat i akolitat to posługi. Pierwsza jest przeznaczeniem do czytania Pisma Świętego podczas Eucharystii (prócz Ewangelii), druga umożliwia między innymi rozdawanie Komunii... Diakonat.. Chodzi o święcenia diakonów. Czyli tych, którzy pomagaja Kościołowi przez swoja służbę, a podczas Mszy mogą już np. czytać Ewangelię. W końcu prezbiterat to święcenia kapłańskie... To tylko tak skrótowo. Znacznie więcej znajdziesz, jeśli w wyszukiwarkę (np GOOGLE wpiszesz każde z poszukiwanych haseł... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 21:17:40

Pytanie: przeczytalem w waszej gazeci ze biskup szkocki anthony moram szuka ksiezy do pracy w szkocji. macie mozeJego adres? bo ja bylbymchetny do praxcy w szkocji

Odpowiedz: Zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 20:39:54

Pytanie: CZy stwierdzenie że Jezus umarł na nas można rozumieć tak, że umarł ZAMIAST nas? Poniósł zastępczą karę? Znam tekst z najczęściej zadawanych pytań i wciąz nie jestem pewna. Wydaje mi się że nie można tego tak rozumiec.

Odpowiedz: Odpowiadajacy jednak uważałby na sformułowanie o zastępczej karze. Nieuchronnie prowadzi to bowiem do oskarżania Boga Ojca o mściwość. Owszem, są w Biblii teksty, w których jest mowa, że Jezus umarł za nas (u proroka Izajasza jest zapowiedź: "Spadła nań chłosta zbawienna dla nas"). Ale trzeba je interpretować w duchu, jaki przedstawiono we wspomnianym przez Ciebie artykule. Bóg naprawdę nie jest dyszącym pragnieniem zemsty mścicielem. To sprzeczne ze wszystkim, co na Jego temat objawił nam Syn. Jest taki tekst u św. Pawła (Rz 8, 32) "On, który nawet własnego Syna nie oszczędził, ale Go za nas wszystkich wydał, jakże miałby wraz z Nim i wszystkiego nam nie darować?" Co znaczy nie oszczędzić własnego Syna, wydać Go za człowieka? Odpowiadajacemy wydaje się, że te słowa dobrze oddają sens zbawczej męki Jezusa. Ojciec jej nie chciał. Ale kiedy dobro człowieka domagało się takiej ofiary (bo ludzie postanowili Jezusa zabić) to Ojciec nie odwołał Syna i nie powiedział: pójdziesz innym razem. Jego wolą było zbawienie człowieka, choćby miało dokonać się za cenę straszliwego cierpienia Syna... To podobnie jak podczas wojny. Dobry dowódca może nie chcieć śmierci swoich podkomendnych. Wie jednak, że dla dobra reszty potrzeba, aby ktoś zdecydował się na śmierć; by wykonał ważne zadanie, podczas którego na pewno zginie, ale tym sposobem ocali resztę. Bóg Ojciec w tym sensie zgodził się na śmierć Syna, w tym sensie posłał Go na śmierć. Proszę jednak zauważyć, że Bóg wskrzesił Jezusa z martwych. Cierpienie było tylko chwilowe. A zakończyło się pełnym chwały zwycięstwem... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 16:42:12

Pytanie: Niedawno w odpowiedzi na pytanie był użyty cytat: W 1 liście do Tymoteusza (3,2) św. Paweł pisze: "Biskup więc powinien być nienaganny, mąż jednej żony, trzeźwy, rozsądny, przyzwoity, gościnny, sposobny do nauczania (...)"Czegoś tu nie rozumiem, przecież wystarczyło napisać np. może mieć najwyżej jedną żonę. Napisano: mąż jednej żony, przecież tak napisałby ktoś, kto miałby na myśli, że jest możliwe, że ta żona ma już męża i on jest drugim lub kolejnym mężem, czyli jest tu wyraźna sugestia tzw. wielomęstwa, chyba trzeba się zgodzić, że takie ujęcie tego nie wyklucza. Czy może to być opozycja do praktykowanego wówczas wielożeństwa? Natknąłem się na to, że przytaczano przypadki takich praktyk we wczesnym chrześcijaństwie. Co naprawdę wiadomo o Papieżu Benedykcie VII (1294-1303), bo krążą pewne niepochlebne informacje. Czy ma to potwierdzenie we wiarygodnych źródłach? 

Odpowiedz: W tamtym kręgu kulturowym "wielomęstwo" raczej nie bylo praktykowane. Przynajmniej odpowiadajacy nigdy z taką tezą się nie spotkał. Więc teza ta wydaje się nieprawdziwa. A sformułowanie związane jest z konstrucją zdania. Paweł wymienia cechy, jakie powinien mieć biskup. Owszem, mógł pewnie napisać: "ma mieć najwyżej jedną żonę, a jeśli ta żona umrze nie powinien żenić sie po raz drugi". Ale napisał "mąż jednej żony" i chyba nie przypuczał, ze jego zwięzły język da kiedyś powody do tak dziwnych interpretacji... Co do Benedykta VII.. Trzeba zajrzec do jakiegoś porządnego opracowania na temat papiestwa tego czasu. Benedykt VII by papieżem w latach 974-983. W X wieku było wielu nieświętych papieży. A na lata 1294-1303 przypadał pontyfikat Bonifacego VIII... Całkiem możliwe, że i on miał swoje wady. Doś pozytywną informacje o nim możesz znaleźć TUTAJ Bo ta już jest, że o większości ludzi można powiedziec zarówno rzeczy dobre, jak i złe... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 16:22:07

Pytanie: jak to jest z cudem w kanie galilejskiej ze Pan Jezys zamienil wode w wino nastepnie czytamy ze najpier podawalo sie lepsze a jak juz ludzie wypija to gorsze a tu Pan Jezus zrobil dobry wino:)? wiadome to ze to alkohol bo przeciez te metody podawania gorszego alkoholu juz po wypicu stosowane sa do dzis.????

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo rozumie, o co właściwie pytasz. Chodzi o to, dlaczego Pan Jezus zamienił wodę w dobre wino, a nie gorsze? Proszę wybaczyć, ale trzeba chyba pokrótce wyjaśnić sens jaki w Ewangelii Jana pełni ta scena. W Ewangelii Jana (inaczej niż u innych Ewangelistów) jest to pierwszy znak, jaki uczynił Jezus (J 2, 11). W wydarzeniu tym widać nawiązanie do pewnego tekstu starotestamentalnego (Iz 25, 6-9): „Pan Zastępów przygotuje dla wszystkich ludów na tej górze ucztę z tłustego mięsa, ucztę z wybornych win, z najpożywniejszego mięsa, z najwyborniejszych win. Zedrze On na tej górze zasłonę, zapuszczoną na twarz wszystkich ludów, i całun, który okrywał wszystkie narody; raz na zawsze zniszczy śmierć. Wtedy Pan Bóg otrze łzy z każdego oblicza, odejmie hańbę od swego ludu na całej ziemi, bo Pan przyrzekł. I powiedzą w owym dniu: Oto nasz Bóg, Ten, któremuśmy zaufali, że nas wybawi; oto Pan, w którym złożyliśmy naszą ufność: cieszmy się i radujmy z Jego zbawienia!” Tekst ten rozumiany jest często jako jedna z zapowiedzi czasów mesjańskich. Być może scena wesela w Kanie Galilejskiej jest w jakiś sposób nawiązaniem do tej myśli Izajasza (o obfitości darów w czasach mesjańskich zobacz też Amosa 9, 13, Ozeasza 2, 24 Joela 4,18, Jeremiasza 31,5). Wesele w Kanie Galilejskiej to uczta. Zwyczajna ludzka uczta. Jednak podczas niej Jezus-Bóg daje ludziom najwyborniejsze wino. Tak jak zapowiadał Izajasz. W ten sposób zwyczajną ucztę czyni przez swój cud niejako znakiem czasów mesjańskich. To niepozorne z perspektywy wielkości ewangelicznego orędzia wydarzenie - pomoc młodym zakłopotanym brakiem wina - staje się niezwykle istotne. To znak, że nadeszły czasy mesjańskie. Stąd potrzeba zaakcentowania, że nie było to byle jakie wino, ale - jak zapowiedział Izajasz - wino najwyborniejsze. Bóg przychodzi spełniać swe obietnice. W osobie Jezusa zaczęły się realizować proroctwa Starego Testamentu... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 14:27:39

Pytanie: Gdzie należy się zgłaszać do pomocy w charakterze wolontariusza przy pielgrzymce Benedykta XVI do Polski ?

Odpowiedz: Dotychczas nie spotkaliśmy się z tego rodzaju informacją... red.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 14:06:13

Pytanie: Mam pytanie: Mój mąż odszedł ode mnie. Mieszka w tej chwili u rodziców, ale spotyka się z pewną kobietą. Czy to jest cudzołóstwo? Czy musiałby z nią zamieszkać, aby to, co robi, stało się grzechem?

Odpowiedz: Cudzołóstwem w zasadzie jest współżycie seksualne z partnerem innym niż współmałżonek. Takie jego zachowanie może być przygotowaniem do grzechu, do zdrady i ostatecznego porzucenia żony. Więc też jest złe. Ale odpowiadajacy wolałby sprawy rozstrzygać... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 11:36:32

Pytanie: Gdzie tkwi mój błąd? Uważam, że "Wiara" tyczy mnie a nie Boga. Jeśli uwierzę, że jestem nieśmiertelny, to logiczną konsekwencją jest Bóg. Jeśli nie mam wiary w swoją nieśmierytelniość, to istnienie (lub nie) Boga jest zupełnie nieistotne,, a wręcz szkodliwe. Nie pamiętam kto to napis, ale - rozszerzając - bardziej widzę Boga w ludziach, których mijam po wyjściu z kościoiła niz w monstrncji...

Odpowiedz: Z pierwszym właściwie wypada się zgodzić. Jeśli nie ma życia wiecznego, jeśli nie ma zmartwychwstania, wiara nie ma sensu. Nie tylko zresztą dlatego, że nic nam nie da, ale także dlatego, że wtedy Bóg okazałby się kłamcą, bo dałby nam fałszywą nadzieję. Pisze o tym św. Paweł w 15 rozdziale 1 Listu do Koryntian. Tyle że bez zmartwychwstania Chrystusa Twoja wiara we własną nieśmiertelność byłaby pozbawiona mocnych podstaw.... Co do drugiego... To dobrze, że widzisz Boga w drugim człowieku. Niedobrze jednak by się działo, gdybyś obecność Jezusa w Eucharystii lekceważył. Sam Pan Jezus powiedział tak: "Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim.. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie (J 6, 53-57)" Wierząc Chrystusowi nie wypada akurat tego Jego wskazania lekceważyć... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 10:17:53

Pytanie: Czy św. Hieronim błędnie przetłumaczył werset 3:15: "ona zmiażdży" zamiast "ono zmiażdży". Jak to jest naprawdę? 

Odpowiedz: Naprawdę jest "on". To nie żart. Zaimek "hu" (w oryginale) jest rodzaju męskiego. Ale że odnosi się do słowa "potomstwo" przetłumaczono go jako "ono". Nie zmienia to jednak sensu pytania. Dlaczego św. Hieronim, świetny znawca hebrajskiego, przetłumaczył "ona"? Dawniej przypuszczano, że był to błąd kopisty (zamiast ipse przepisał ipsa), albo ustępstwo wobec jakiejś panującej w tym czasie opinii teologicznej. Część egzegetów uważa jednak, że sprawa jest jeszcze bardziej zagmatwana. Zwauważają oni, że język 3 rozdziału Księgi Rodzaju jest bardzo archaiczny i nie posiada zaimka osobowego na rodzaj żeński (hi - ona), używając w oby wypadkach jednego (hu). Mogło to skłonić Hieronima do przyjęcia, wbrew innym tłumaczeniom starożytnym, takiej właśnie wersji. (Na podstawie ksiązki o. Edmunda Świerczka, Na początku stworzenia, Kraków 1992, s. 51-52) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 09:19:30

Pytanie: Szczęść Boże Jest czas Wielkiego Postu. Postanowiłem inaczej niż dotychczas przygotować się do Świąt Wielkiej Nocy, więcej słucham Radia Maryja, czytam regularnie Niedzielę, czytam Dzieje i Listy Apostolskie. Moja nikczemność, podłość przerosła nawet Judasza! Niedouczony, przez lata całe nie pogłębiający wiary, trzeba to nazwać nie inaczej jak "wierzący inaczej"!, uświadomiłem sobie, że jestem stracony, gdyż, nie pamiętam dokładnie ale w ciągu mego podłego życia zdarzyły się sytuacje gdy grzeszyłem przeciw Duchowi Świętemu np. "Pan i tak mi odpuści, bojest miłosierny" .a co jest dlamnie przerażające to mająca moim podłym życiu miejsce trzy razy (które pamiętam) sytuacja przyjęcia Komunii Świętej niegodnie! Byłem w stanie grzechu- masturbacja. A przecież 1 Kor 11, 27. to już mój koniec! Czy mogę coś zrobić? Oddałbym wszystko co mam, ale to przecież nie do mnie należy. nawet nie Judasz ZPanem Bogiem 

Odpowiedz: Nie ma takiego grzechu, którego Bóg nie mógłby iodpuscić. A odpuszcza zawsze, jeśli grzesznik żałuje. Jeśli popełniłeś jakiś grzech dawno temu, nie wyznałeś go w spowiedzi i od tamtej pory przystępowałeś do komunii, to potrzebna będzie spowiedź generalna. To znaczy z wszystkich grzechów od ostatniej ważnej spowiedzi. Porozmawiaj o tym ze spowiednikiem, ale się nie bój. Jeśli księży w konfesjonale coś naprawdę denerwuje, to brak żalu, a nie sytuacja, w której ktoś zagubiony chce do Boga wrócić... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 09:11:41

Pytanie: Kim jest anioł wcielony? znalazłam ostatnio modlitwe do anioła wcielonego. W modlitwie tej należy samemu wstawić imię anioła. Ponieważ nie wiele wiem jeszcze na ten temat proszę o pomoc. Z góry dziękuję. Z Panem Bogiem.

Odpowiedz: Odpowiadający nic na ten temat nie wie. I przypuszcza, że to coś zupełnie obce chrześcijaństwu. Bo według chrześcijan anioły sie nie wcielają. Bo niby w kogo albo w co? J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 01:49:21

Pytanie: Witam :) Ostatnio wiele się słyszy o różnych tragediach, wypadkach, praktycznie każdego dnia gdzieś giną ludzie nagle, nie spodziewając się tego. Mam w związku z tym pytanie: czy osoba, która umrze w grzechu ciężkim będzie potępiona, mimo iż była wierząca i często przed śmiercią przystępowala do sakramentów? Bardzo proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: Zasadniczo tak. Taka jest nauka Kościoła. Tyle że Kościół nigdy nie stawia barier Bożmu miłosierdziu i nie orzeka, że ktoś trafił do piekła. Bo człowiek może sie nawrócić nawet w ostatnim momencie swojego życia. Jeśli żałuje, to Bóg i bez spowiedzi może mu przebaczyć... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 01:07:13

Pytanie: Od jakiegoś czasu mam problemy (pewne opory) z przystępowaniem do spowiedzi świętej. Decyduję się na nią około 3 razy w ciągu roku. Po każdej spowiedzi staram się nie grzeszyć, jednak taka już jest ludzka natura, że długo w czystości sumienia nie trwa :( W zasadzie nie wiem, gdzie jest granica pomiędzy grzechem lekkim a ciężkim (np. w kontaktach z drugim człowiekiem). Definicje tych grzechów niczego mi nie wyjaśniają... Po pewnym czasie wolę nie przystępować już do Komunii Świętej z obawy przed świętokradztwem, chociaż w głębi serca myślę, że nie mam grzechu ciężkiego. Jak sobie tłumaczyć, aby mieć absolutną pewność, czy mogę przystąpić do Komunii czy już nie? Jak rozróżniać grzech lekki od ciężkiego? Dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Jak odróżnić grzech lekki od cięzkiego? Absolutnej pewności w sytuacjach "granicznych" mieć chyba nie można... Najlepszym wyjściem w takiej sytuacji jest słuchanie rad spowiednika. Powinien to być spowiednik stały. Jeśli mówi Ci, że jakiś czyn nie był grzechem ciężkim, to moża na drugi raz już nie traktować tego grzechu jako ciężkiego. Spowiedź jest naprawdę wielką pomoca w kształtowaniu sumienia... Bo nie ma prostej definicji pozwalającej wskazać na ciężką materię. Katechizm (1858) tak to ujmuje: Materię ciężką uściśla dziesięć przykazań zgodnie z odpowiedzią, jakiej Jezus udzielił bogatemu młodzieńcowi: "Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę" (Mk 10, 19). Ciężar grzechów jest większy lub mniejszy: zabójstwo jest czymś poważniejszym niż kradzież. Należy uwzględnić także pozycję osób poszkodowanych: czymś poważniejszym jest przemoc wobec rodziców aniżeli wobec kogoś obcego. W konkretnych przypadkach trzeba po prostu odpowiedniej wiedzy. Wiele można się dowiedzieć z cierpliwego zapoznania się z całą częścią Katechizmu poświęconą interpretacji poszczególnych przykazań (2052-2257). W przypadku przykazania „Nie zabijaj” chodzi o poważną krzywdę wyrządzoną bliźniemu; w siódmym przykazaniu materia ciężka zaczyna się mniej więcej od wartości jednego dnia pracy (raczej uboższego człowieka); w szóstym w zasadzie wszystko stanowi ciężką materię... Warto przypomnieć, że grzech lekki jest także złem. Powinniśmy unikać każdego grzechu, a nie kalkulować, czy jeszcze mogę (grzech leki), czy już nie (grzech ciężki). A gdy jednak zdarzy nam się popełnić zło, to w sytuacjach wątpliwych najlepiej zapytać spowiednika... O świadomości i dobrowolności tak mówi Katechizm (1859-1860) Grzech śmiertelny wymaga pełnego poznania i całkowitej zgody. Zakłada wiedzę o grzesznym charakterze czynu, o jego sprzeczności z prawem Bożym. Zakłada także zgodę na tyle dobrowolną, by stanowił on wybór osobisty. Ignorancja zawiniona i zatwardziałość serca nie pomniejszają, lecz zwiększają dobrowolny charakter grzechu. Ignorancja niedobrowolna może zmniejszyć winę, a nawet uwolnić od ciężkiej winy. Nikt jednak nie powinien lekceważyć zasad prawa moralnego, które są wypisane w sumieniu każdego człowieka. Impulsy wrażliwości, uczucia mogą również zmniejszyć dobrowolny i wolny charakter winy, podobnie jak naciski zewnętrzne czy zaburzenia patologiczne. Grzech popełniony ze złości, w wyniku świadomego wyboru zła jest najcięższy. Tak więc trzeba być w pełni świadomym że czyni się zło. Jednak jeśli ktoś z własnej winy nie wie, że dany czyn jest zły (tzw. ignorancja zawiniona) to niewiedza go nie usprawiedliwia. Podobnie jest w przypadku zatwardziałości serca. Dodajmy, że człowiek w ogóle musi być świadomy, że działa. Jeśli robi coś np. przez sen, to grzechu nie ma. Jeśli jednak robi to otumaniony narkotykami czy alkoholem to w zasadzie jest odpowiedzialny, bo doprowadził się do tego stanu świadomie... W zasadzie, bo nie można wykluczyć, że w poszczególnym wypadku wina będzie mniejsza... Aby mówić o grzechu zły czyn musi też być dobrowolny. Powody braku dobrowolniości czynu tłumaczy przytoczony wyżej tekst Katechizmu. Nie należy tu jednak przesadzać, a każdą sytuację należy rozpatrzyć indywidualnie. Np. czym innym jest, gdy upije się ktoś, kto podejmuje próbę leczenia z alkoholizmu, a czym innym, gdy pije ktoś, kto tylko mówi, że chce przestać pić... Ważne wskazania pomagające odróżnić grzechy cięzkie od lekkich znajdziesz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-13 00:41:14

Pytanie: Witam! Chciałabym uprzejmie zapytać, jaka jest różnica pomiędzy katolikami a chrześcijanami...

Odpowiedz: "Chrześcijanie" to pojęcie szersze od pojęcia "katolicy". Chrześcijaństwo jest religią. Podobnie jak judaizm, islam, hinduizm, taoizm itd. Katolicyzm to jedno z wyznań w ramach chrześcijaństwa. Podobnie jak prawosławie, luteranizm, baptyzm, anglikanizm itd... Rónica między religią a wyznaniem jest dość istotna. Zupełnie inaczej wygląda choćby dialog pomiędzy chrześcijanami, a inaczej między chrześcijanami i wyznawcami innych religii. W tym pierwszym chodzi o budowanie jedności, W drugim "tylko" o szacunek i zrozumienie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 23:00:21

Pytanie: Chciałbym zadac pytanie o to, co tak naprawde stało się na górze Tabor ? Co kryje się za tajemnicą przemienienia Jezusa, jaki miało to sens i znaczenie ? Dlaczego Jezus zabronił towarzyszącym mu apostołom mówienia o tym wydarzeniu ? Dziękuję za odpowiedź. 

Odpowiedz: Co tak naprawdę się stało podczas przemienienia (Mk 9, 2-13)... Jezus ukazał uczniom swoją chwałę. Miało to wzmocnić ich wiarę w chwili, gdy zobaczą Go ukrzyżowanego i poniżonego. Nie takiego bowiem Mesjasza się spodziewali. Wydarzenie z Taboru miało pomóc im przetrwać tę chwilę próby. Wyjaśnia to zresztą rozmowa, którą odbywali zanim wrócili do reszty Dlaczego Pan Jezus zabronił im o tym mówić... W Ewangeliach, zwłaszcza Marka, dość często spotykamy się ze stwierdzeniem, że Jezus zabraniał rozgłaszać pewnych wydarzeń. Nie pozwala mówić złym duchom kim jest (Mk 3, 12), opowiadać o cudzie uzdrowionemu z trądu (Mk 1,44) czy opowiadać o cudzie świadkom uzdrowienia głuchoniemego (Mk 7, 36) itd. Najprawdopodobniej chodziło o to, by ludzie nie nabrali fałszywego mniemania o Jego mesjańskim posłannictwie. Miał przecież cierpieć, a nie wypędzić Rzymian i zakrólować nad Izraelem. Jego koroną stały się ciernie, berłem trzcina, a tronem krzyż... W Ewangelii Marka sekret mesjański ma też zapewne związek z zamysłem autora tej księgi. Jest ona zasadniczo podzielona na dwie części. W pierwszej przedstawia on Jezusa, odpowiada na pytanie kim On jest. W drugiej pokazuje jego drogę. Drogą uniżenia i cierpienia. Linią podziału jest wyznanie Piotra w Cezarei Flipowej, że Jezus jest Mesjaszem (znów Jezus zabrania im o tym mówić - Mk 8, 27-30). Stanowi ono podsumowanie części pierwszej i wstęp do drugiej, pokazującą drogę Syna Człowieczego. Tą drogą powinni pójść jego uczniowie. Tak jak niewidomy z Jerycha, który uzdrowiony "szedł za Nim drogą" (Mk 10,52). To lapidarnie rzucone zdanie wbrew pozorom jest chyba bardzo ważne. Proszę zauważyć, że po nim zaczyna się już historia męki Jezusa. Tę drogą ma podążać ów niewidomy z Jerycha i wszyscy uczniowie Jezusa... Jakże aktualne było to wskazanie w czasach, gdy za wiarę ludzie oddawali swoje życie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 21:03:58

Pytanie: Szczęsc Boże! Mam różne myśli na pewien temat. Po pierwsze, czy żołnierze, którzy walczą i ginął, a także zabijają mogą zostać zbawieni? Przecież to wykroczenie przeciw przykazaniu - Nie zabijaj. Drugie pytanie: Ksiądz jest świadkiem wypadku, jest tylko on i ofiara - wypadek ciężki, ofiara może umrzeć. Czy powinien udzielić pierwszej pomocy, wiedząc, że jest możliwe uratowanie ofiary, czy powinien ją wyspowiadać? Wiem, głupie pytania zadaje, ale to bardzo ciekawe. Co czuje ksiądz, który musi wybrać. Na pewno życie wieczne jest ważniejsze, ale jeśli ma szansę uratować ofiarę? Jako, że to głupie pytanie, to wcale sie nie obraże, jakby odpowiadający nie miał czasu na takie rzeczy:) Pozdrawiam!

Odpowiedz: 1. Wojna to sprawa bardzo skomplikowana pod względem moralnym. Ogólnie rzecz biorąc odpowiedzialni są za nią ci, którzy o jej prowadzeniu decydują. Żołnierzom nie wszystko jednak z tego powodu wolno. Powinni dobrze traktować ludność cywilną i jeńców. Jednak zabicie w walce żołnierza jest w tym wypadku uważane za fomę obrony własnej (swojego kraju). Należałoby jednak pamiętać o jeszcze jednej sprawie: czy nie trzeba sprzeciwić się władzom, które w sposób nieodpowiedzialny, ignorując zasady moralne, dążą do wojny... O sprawach tych możesz przeczytać w Katechizmie Kościoła katolickiego 2307-2317 (TUTAJ) 2. W wypadku zagrożenia śmiercia ksiądz może udzielić rozgrzeszenia bez słuchania spowiedzi. Dylemat jest więc pozorny... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 20:42:46

Pytanie: Czy dobrze rozumuje ,że człowiek który odprawi nowenne do Miłosierdzia Bożego i przystąpi do Sakramentu Eucharystii w tzw Białą Niedzielę pierwszą po Wielkanocy w stanie łaski uświęcającej ,bez przywiązania do grzech to otrzymuje odpuszczenie wszystkich kar i win doczesnych ?

Odpowiedz: Odpust polega na darowaniu kar. Winy zostają człowiekowi odpuszone przez żal, a w wypadku grzechów ciężkich przez sakrament pokuty... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 20:24:51

Pytanie: Witam serdecznie ! Mam następujące pytanie : Czemu księża w dzisiejszych czasach nie chodzą do ludzi, do domów (oprócz kolędy i sakramentu chorych), na pasaże , na ulice, festyny, rynki hipermarkety itp. i nie głoszą nawrócenia, pokuty i nierozmawiają o wierze. Moim zdaniem albo jest ich za mało albo za dużo obowiązków mają albo niepotrzebnie się pozamykali godz. przyjęć . Na ulicy można spotkać wszystko, a księży jak na lekarstwo. Tyle owiec jest zagubionych , oziębłych, zaślepionych pędem do nikąd. Nie nalatuje na księży tylko jest mi przykro z tego powodu. Niema lepszego wzoru do naśladowania jak nasz Mistrz JEZUS CHRYSTUS .Proszę sprostujcie mnie, może się myle i jestem w błędzie. Szczęść Boże

Odpowiedz: Odpowiadający niczego tu nie wyjaśni ani nie sprostuje. Prawdą jest, ze trudno nawracać nawróconych (za takich uchodzą Polacy), ale skoro wiadomo, że bywa z tym krucho, może trzeba także takich działań... Tyle że... Takie działania są czasem podejmowane. Może nie tak spektakularne, ale jednak. Bo czymże innym jest szkolna katecheza? Rzecz na pewno warta jest przemyślenia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 20:20:36

Pytanie: Dlaczego Jezus na krzyżu zwrócił się do Boga słowami (o ile dobrze pamietam): "Boże mój, Boże! Czemuś mnie opuścił?" - nie rozumiem tego. Jezus naprawdę uważał, że Ojciec go opuścił??

Odpowiedz: W Katechizmie Kościoła katolickiego (603) tak sprawę wyjaśniono: "Jezus nie doznał takiego odrzucenia, jak gdyby On sam zgrzeszył. W miłości odkupieńczej, która zawsze łączyła Go z Ojcem, przyjął nas w naszym oddzieleniu od Boga, tak że mógł w naszym imieniu powiedzieć na krzyżu: "Boże mój, Boże mój, czemuś Mnie opuścił?" (Mk 15, 34; Ps 22, 1). Bóg, czyniąc Go w ten sposób solidarnym z nami jako grzesznikami, "własnego Syna nie oszczędził, ale Go za nas wszystkich wydał" (Rz 8, 32), abyśmy zostali "pojednani z Bogiem przez śmierć Jego Syna" (Rz 5, 10)". Możliwa jest jeszcze jedna interpretacja. Słowa Jezusa są początkiem Psalmu 22, w których zdumiewajacy opisana jest męka człowieka wiernego Bogu. Jezus w taki wypadku wskazuje, że oto na nim spełniają się zapowiedzi Starego Testamentu. Tak czy inaczej wszystko to dla nas jest bardzo pocieszające. Pokazuje bowiem, że Bóg nie obraża się na nasze poczuciem osamotnienia, lęk przed życiem i innymi tego typu uczuciami. To Bóg naprawdę nam bliski. Nie tylko wtedy, gdy radośni chcemy Go chwalić, ale i wtedy, gdy przychodzą trudne chwile... Poniżej zamieszczono tekst Psalmu 22... Psalm 22 Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił? Daleko od mego Wybawcy słowa mego jęku. Boże mój, wołam przez dzień, a nie odpowiadasz, wołam i nocą, a nie zaznaję pokoju. A przecież Ty mieszkasz w świątyni, Chwało Izraela! Tobie zaufali nasi przodkowie, zaufali, a Tyś ich uwolnił; do Ciebie wołali i zostali zbawieni, Tobie ufali i nie doznali wstydu. Ja zaś jestem robak, a nie człowiek, pośmiewisko ludzkie i wzgardzony u ludu. Szydzą ze mnie wszyscy, którzy na mnie patrzą, rozwierają wargi, potrząsają głową: Zaufał Panu, niechże go wyzwoli, niechże go wyrwie, jeśli go miłuje. Ty mnie zaiste wydobyłeś z matczynego łona; Ty mnie czyniłeś bezpiecznym u piersi mej matki. Tobie mnie poruczono przed urodzeniem, Ty jesteś moim Bogiem od łona mojej matki, Nie stój z dala ode mnie, bo klęska jest blisko, a nie ma wspomożyciela. Otacza mnie mnóstwo cielców, osaczają mnie byki Baszanu. Rozwierają przeciwko mnie swoje paszcze, jak lew drapieżny i ryczący. Rozlany jestem jak woda i rozłączają się wszystkie moje kości; jak wosk się staje moje serce, we wnętrzu moim topnieje. Moje gardło suche jak skorupa, język mój przywiera do podniebienia, kładziesz mnie w prochu śmierci. Bo sfora psów mnie opada, osacza mnie zgraja złoczyńców. Przebodli ręce i nogi moje, policzyć mogę wszystkie moje kości. A oni się wpatrują, sycą mym widokiem; moje szaty dzielą między siebie i los rzucają o moją suknię. Ty zaś, o Panie, nie stój z daleka; Pomocy moja, spiesz mi na ratunek! Ocal od miecza moje życie, z psich pazurów wyrwij moje jedyne dobro, wybaw mnie od lwiej paszczęki i od rogów bawolich - wysłuchaj mnie! Będę głosił imię Twoje swym braciom i chwalić Cię będę pośród zgromadzenia: Chwalcie Pana wy, co się Go boicie, sławcie Go, całe potomstwo Jakuba; bójcie się Go, całe potomstwo Izraela! Bo On nie wzgardził ani się nie brzydził nędzą biedaka, ani nie ukrył przed nim swojego oblicza i wysłuchał go, kiedy ten zawołał do Niego. Dzięki Tobie moja pieśń pochwalna płynie w wielkim zgromadzeniu. Śluby me wypełnię wobec bojących się Jego. Ubodzy będą jedli i nasycą się, chwalić będą Pana ci, którzy Go szukają. Niech serca ich żyją na wieki. Przypomną sobie i wrócą do Pana wszystkie krańce ziemi; i oddadzą Mu pokłon wszystkie szczepy pogańskie, bo władza królewska należy do Pana i On panuje nad narodami. Tylko Jemu oddadzą pokłon wszyscy, co śpią w ziemi, przed Nim zegną się wszyscy, którzy w proch zstępują. A moja dusza będzie żyła do Niego, potomstwo moje Jemu będzie służyć, opowie o Panu pokoleniu przyszłemu, a sprawiedliwość Jego ogłoszą ludowi, który się narodzi: Pan to uczynił. 
Pytanie z dnia: 2006-03-12 18:13:43

Pytanie: Witam Ciekawi mnie czy żydowskie imię Miriam to odpowiednik naszej Marii? oraz dlaczego Matkę Jezusa Chrystusa nazywamy Maryją ? Bóg zapłać za odpowiedź 

Odpowiedz: Tak. Imię Miriam to nasze imię Maryja, Maria. "Maryja" to forma staropolska. Do dziś tak nazywamy Matkę Jezusa, bo tak wydaje sie bardziej dostojnie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 15:49:23

Pytanie: Czuję się z tym żle...Mój mąż ,moja prawie18 letnia córka staramy się nie opuszczać mszy niedzielnych. Ale to ja jestem inicjatorką tego obowiązku.To ja muszę im przypominać, że należałoby iść do spowiedzi świętej, bo np. opuściliśmy jedną mszę św. Dziś się "zbuntowałam" i bez uprzedzenia wstałam i sama poszłam do spowiedzi. Nie było z ich strony żadnego komentarza. Czy powinnam ich "zmuszać" do obowiązku?

Odpowiedz: Hmmm.. To co robisz jest dobre. Zarówno to, że im przypominasz, jak i to, że dajesz dobry przykład. Na ile powinnaś naciskać... Trudno radzić coś konkretnego... Chyba powinnać uważać, żeby Twoje nalegania nie wywołały w Twoich bliskich efektu odwrotnego. To znaczy poprzez poczucie stłamszenia bunt. Są dorośli, o pewnych sprawach muszą zdecydować sami... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 14:56:46

Pytanie: Witam Wszystkich bardzo serdecznie!!!Mam pytanie:Chciałabym studiować teologię- z czego więc powinam zdawać maturę , i jakie są wymagania(rekrutacja)??? Nigdzie tego w internecie nie mogę znależć , a bardzo mi na tym zalezy...Oraz: jestem wolontariuszem, czy jest jakiś patron wolontariuszy???Z góry dziękuję za odpowiedż...POZDRAWIAM SERDECZNIE!!!:-)

Odpowiedz: 1. Najwięcej znajdziesz, jeśli w wyszukiwarce (np. google) wpiszesz "wydział teologii"... Nie wiedząc skąd jesteś trudno wskazać Ci coś konkretnego... 2. Odpowiadajacy na razie nie znalazł informacji o patronie wolontariuszy. Jeśli znajdzie, to prześle odpowiedź na podanego przez Ciebie maila... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 12:42:59

Pytanie: Znam całe uzasadnienie dlaczego stawiamy figury Matce Bożej i świętym, i wydaje mi się to słuszne. ALe skoro tak, to czemu pierwsi chrześcijanie czegoś takiego nie robili? Wydaje się nie do pomyślenie peregrynacja obrazu Matki Bożej w czasach pierwszych chrześcijan...

Odpowiedz: Formy pobożności to chyba rzecz, która może się w ciągu wieków zmieniać. Byle nienaruszona pozostał Eucharystia. Przecież ważna jest treść, a nie forma... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 10:45:40

Pytanie: jestem "animatorka muzyczna" i uczestnicze w soboty w 'niedzielnych" eucharystiach z ludzmi przebywajacymi w odosobnieniu. czy w takim wypadku mam obowiazek uczestniczenia w niedziele we maszy swietej? oczywiscie wiem ze to niejako sprawa sumienia i staram sie uczestniczyc ale jesli zdarzy mi sie nie moc albo po prostu jakis slabszy dzien.. czy mam wtedy grzech? z gory dziekuje za rozwianie mojego dylematu;) pozdrawiam;)

Odpowiedz: Prawo kanoniczne (Kanon Kan. 1248 § 1) stanowi: "Nakazowi uczestniczenia we Mszy świętej (świątecznej) czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia poprzedzającego". Uczestnictwo w Mszy niedzielnej w sobotę wieczorem jest więc dozwolone przez prawo bez żadnych dodatkowych warunków. Jeśli ktoś próbuje wmawiać, że z zasady tej powinno się korzystać tylko w wyjątkowych przypadkach, stawia wymagania, których nie stawia Kościół katolicki. Niepotrzebnie więc powoduje wyrzuty sumienia tam, gdzie być ich nie powinno. Czemu ma to służyć? J.

Pytanie z dnia: 2006-03-12 10:25:26

Pytanie: Szczęść Boże... w kwietniu mam wesele mojej siostry i chciałam na nie zaprosić kolegę który mi się podoba (jestem osobą samotną) ale ostatnio w kontekście okresu postu i niedzielnych czytań (o Abrahamie) zastanawiam się czy Pan Bóg nie chce ode mnie ofiary w postaci tego kolegi tzn.żebym poszła na to wesele sama??? Jak odczytać wolę Bożą???Samotność jest moim krzyżem i dlatego trudno jest mi podjąć właściwą decyzję...

Odpowiedz: Chrześcijanin powinien pielęgnować w sobie ducha pokuty i umartwienia. To prawda. Ale nie przesadzajmy. Nie chodzi o to, by bólu, cierpienia szukać. Raczej powinniśmy tylko umieć zgodzić się z tym, które jest nieuniknione. Można też podjąć jakieś umartwienie i ofiarować je Bogu, gdy ma to jakiś głębszy sens (np. zrezygnować z picia alkoholu czyniąc z tego ofiarę za nadużywających alkoholu). Nie wydaje się, by dobrym umartwieniem było pakowanie się w nieszczęścia czy niechciane sytuacje. Pierwsze, najważniejsze przykazanie, które obowiązuje chrześcijan, to przykazanie miłości Boga i bliźniego (także siebie samego), a nie nakaz umartwiania się na każdym kroku... Zdaniem odpowiadającego taka forma umartwiania się byłaby po prostu bezsensowna... Bo po co? Żebyś została sama i potem przez całe życie była zgorzkniała? J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-12 00:29:30

Pytanie: Dlaczego w kościołach katolickich, dziala wspólnota neokatechumenat, na róznych stronach wyczytałam że np.nie istnieje dla nich Matka BOŻA, msza nie jest prawdziwą ofiarą, komunia na siedząco, w sprawowaniu eucharysti nie potrzebuja kapłana.prosze o odpowiedz pozdrawiam. Wiesława

Odpowiedz: Nie zawsze zarzuty, jakie komuś się stawia, są prawdziwe. Owszem, neokatechumenat został ostatnio wezwany do uporządkowania spraw związanych z liturgią (zobacz TUTAJ), ale nie zarzucajmy temu ruchowi herezji... Więcej o neokatechumenacie znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 22:51:19

Pytanie: Czy opublikowano już treść Orędzia Papieża Benedykta XVI na Swiatowe Dni Młodzieży w Niedzielę Palmową w diecezjach dnia 9 kwietnia? Jeśli tak to gdzie można znależć jego pełną treść. Pozdrawiam Redakcję. Szczęść Boże!! 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 21:58:13

Pytanie: proszę o tytuł pieśni pamietam tylko refren słyszałam ją w Kołobrzegu w katedrze ...być blisko Ciebie chcę z Tobą mi w życiu lżej..dziękuje

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 19:00:11

Pytanie: Moje pytanie dotyczy muzyki satanistycznej. Rozumiem, że słuchanie tego typu muzyki jest grzechem i tego grzechu bardzo chciałabym uniknąć. Skąd mam wiedzieć, że muzyka, której słucham, powstała właśnie na cześć szatana? Co można powiedzieć o grupie Queen - jest dobra czy zła w kontekście mojego pytania? Czy isynieje jakaś lista kwalifikująca zespoły muzyczne na satanistyczne i niesatanistyczne? Serdecznie dziękuję za udzieloną odpowiedź i pozdrawiam :) 

Odpowiedz: Skąd masz wiedzieć... Chciałoby się powiedzieć, ze to proste. Wystarczy przysłuchać sie słowom. Ale bywa to rzeczywiście bardzo trudne... Co do listy... Odpowiadajacy bałby się coś takiego tworzyć. To byłoby jak przypisanie cenzurki. Ale zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 18:52:02

Pytanie: 1. Czy jeśli mówimy, że Bóg jest jeden w trzech, to czy możemy też powiedzieć w tym samym znaczeniu, że Bóg jest "trzy w jednym"? 2. Czy Jezus był wszechobecny? To znaczy, czy jednocześnie będąc na ziemi był też w niebie? Czy kiedy chodził na ziemi był w Jego ciele również Bóg Ojciec i Duch święty? Czy Jezus był w tym samym czasie, gdy był na ziemi, również z Bogiem Ojcem w niebie (przecież stanowią Trójjednię)? Czy może Jezusa kiedy był na ziemi nie było w niebie ("zstąpił z nieba"), ale w Bóg Ojciec i Duch Święty był zarazem w niebie i na ziemi (w Nim)? 3. Kiedy i na jakiej podstawie powstał dogmat o istnieniu Trójcy Świętej?

Odpowiedz: 1. To w jaki sposób Bóg jest jeden a jednoczesnie mówimy o trzech Osobach jest tajemnicą, której nasz umysł nie jest w stanie do końca zgłębić. Nauka Kościoła przyjęła formułę: jedna natura w trzech Osobach. Może więc nie "trzy w jednym" ale "trzy w jednej (naturze)" byłoby sformulowaniem poprawnym... 2. Wydaje się, że pytanie o wszechobecność Jezusa gdy był jako człowiek na ziemi jest za bardzo uwikłane w czas i przestrzeń. A przecież Bóg istnieje poza czasem i przestrzenią. Tak więc może być w pełni tu i w pełni z Ojcem... Ale jak było naprawdę chyba nie potrafimy powiedzieć... Wyjaśnienie dogmatu o Trójcy, o sposobach działania osób znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 238-260 TUTAJ 3. Podstawą do formułowania prawdy o Trójcy jest Nowy Testament. W nim zarówno Ojciec jak i Syn są nazwani Bogiem. Duch Święty nie, ale dość wyraźnie stawiany jest na równi z Ojcem i Syne. Szczegóły znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 17:05:44

Pytanie: jaki mamy cykl niedzielny ? A czy B

Odpowiedz: Obecnie mamy w niedziele rok B. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 16:24:57

Pytanie: Jakie są różnorodne powołania w Kościele?

Odpowiedz: Agnieszko... Przecież to proste pytanie. Można być księdzem, zakonnicą -zakonnikiem, misjonarzem, ale i rodzicem, lekarzem, stolarzem, wykładowcą czy sklepikarzem. Jak z tego wyliczenia widac można tych powołań mieć więcej. W gruncie rzeczy każda uczciwie wykonywana praca jest spełnianiem woli Bożej, a więc w pewnym sensie powołaniem... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 12:38:08

Pytanie: Szczesc Boze! Ostatnio nastapila niemila sytuacja zwiazana ze mna i z moja babcia(mieszkamy razem). Otoz pewnego dnia gdy ogladalam tv przyszla do mnie babcia i ogladala ze mna, w pewnym momence powiedziala mi, zebym zglosnila tv, poniewaz wydawalo mi sie, ze jest dosc glosno, powiedzialam to, a ona bardzo sie obrazila i wyszla predko z wielkim gniewem z pokoju. Krzyczalam za nia, zeby sie nie gniewala i ze jej juz zglosnie(nie przypuszczalam, ze ja to tak rozgniewa). Babcia jednak nie chciala mnie juz sluchac i od tamtej pory przez kilka dni unikala mnie, lekcewazyla, nie odzywala sie... bardzo mnie bolala ta sytuacja, wiec poszlam ja przeprosic, nie chcialam zyc dalej w takiej atmosferze i w gniewie. Gdy sie juz odwazylam pojsc ja przeprosic, babcia wybuchla na mnie, ze popelnilam strasznie ciezki grzech, ze nie mam litosci w stosunku do starszych ludzi, szacunku i ze mam isc powiedziec ksiedzu do spowiedzi jak ja postepuje z babcia, mimo ze powiedzialam ze jest mi przykro i nie wiedzialam ze ja to tak urazi, nie odzywa sie do mnie dalej, i powiedziala, ze nie mam juz babci, ze ktore dziecko tak by postapilo. Czy rzeczywiscie zrobilam az taki ciezki grzech, co powinnam zrobic? czy musze isc do spowiedzi( bylam przed klotnia i chodzilam do Komunii) ?Prosze o pomoc i w miare mozliwosci szybka odpowiedz...Dziekuje.

Odpowiedz: Z tego co napisałaś nie wynika, jakobyś zrobiła coś złego. To, że ktoś poczuł się mocno dotknięty nie znaczy jeszcze, że ktoś inny chciał wyrządzić wielką krzywdę. Wyjaśnijmy. Aby mówić o grzechu ciężkim, trzeba jednoczesnego spełnienia trzech warunków a) musi to być powazne zło b) musi być popełnione świadomie c) musi być popełnione dobrowolnie Odpowiadający nie dostrzega w Twoim zachowaniu wielkiego zła. Najwyżej było to trochę niedelikatne. Z tego co piszesz wynika też, że w o ogóle nie chciałaś nikogo urazić. Nie byłaś więc świadoma, że jakieś (ewentualne) zło popełniasz. No i na pewno nie chciałaś babci zranić. Żaden z tych warunków nie został więc spełniony. Nie ma więc mowy o grzechu ciężkim... Na Twoją korzyść przemawia także to, że chciałaś sprawę załagodzić. Zarówno zaraz po tym co się stało (wołałaś za babcią) jak i potem... Odpowiadający chciałby w tym miejscu jeszcze raz podkreślić: to, że komuś się wydaje, że został bardzo skrzywdzony, nie znaczy jeszcze, że tak było rzeczywiście. Czasem ludzie, zwłaszcza dzieci, opowiadają o wielkich krzywdach. Ktoś patrząc z boku widzi, że to przesada. A w ocenie czynu liczy się obiektywna prawda, nie czyjeś odczucia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 12:12:53

Pytanie: Witam. Wieczorem po modlitwie wieczornej, modlę się różaniec na leżąco, do czasu aż zasnę. Czy nie jest to lekceważące, że modlę się i zasypiam. Czy jeżeli chcę się pomodlić różaniec nie powinienem zrobić tego wcześniej, żeby nie zasnąć? Czy to jest dopuszczalna forma modlitwy? pozdr.

Odpowiedz: Tę sprawę musisz rozstrzygnąć w swoim sumieniu. Wydaje się jednak, że nie jest to lekceważenie Boga. Piszesz, ze różaniec odmawiasz po wieczornej modlitwie. To jakby modlitwa dodatkowa. Trudno mieć pretensje, że chcesz czas przed zaśnięciem wykorzystać na modlitwę... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 03:37:30

Pytanie: Prosze mi wyjasnic a raczej rozwiac moje obawy. Kto teraz jest wladca tego swiata Czytajac ewangelie sw,jest napisane ,,Wówczas wprowadzil go na gore i pokazal mu w jednej chwili wszystkie krolestwa swiatai rzekl diabel do niego ,,Tobie dam potege i wspanilosci tego wszystkiego bo mnie sa poddane i moge je odstapic komu chce, jesli upadniesz i oddasz mi poklon wszystko bedzie twoje. Wniosek nasuwa mi sie taki Pan Jezus pozostawil nas na pastwe diabla odchodzac do ojca nie ma wplywu na to co sie tutaj teraz dzieje a diabel ma nadal wszystkie krolestwa swiata .wiec kto tutaj jest wszechmocny?

Odpowiedz: To że diabeł twierdzi że ma władzę nie znaczy jeszcze, że ma tę władzę rzeczywiście. To uzurpator, który udaje, choć został już osądzony. Oczywiście pewną włądzę w świecie jeszcze ma. Dalej ludzi zwodzi, namawia do złego. Ale został juz pokonany. W Ewangelii Jana czytamy: "Teraz odbywa się sąd nad tym światem. Teraz władca tego świata zostanie precz wyrzucony" (12, 31) "Już nie będę z wami wiele mówił, nadchodzi bowiem władca tego świata. Nie ma on jednak nic swego we Mnie". 14, 30 "wreszcie o sądzie - bo władca tego świata został osądzony" (J 16, 11). Te teksty dobrze oddają pewne napiecie. Czas śmierci Jezusa jest pozornym zwycięstwem szatana. Jednak jest to jednocześnie czas sądu i zwycięstwa nad nim. Dobrze tę prawdę oddano w filmie Pasja. Pozornie opuszczony przez Ojca Jezus zmartwychwstaje. Triumfujący z początku szatan wszystko traci... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-11 00:21:17

Pytanie: Witam! Wydaję mi się że często Bogu przypisujemy jakąś zasługe, i dziekujemy mu za nią. Na przykład ktoś modlił sie za chorego i ten chory wyzdrowiał, więc podziekował Bogu. Ale przecież na przykład może być jakaś sytuacja w której jakiś afrykańczyk który wierzy na przykład że bogiem jest drzewo, i modli się do tego drzewa o uzdrowienie chorego, i ten chory wyzdrowieje, to ma prawo sądzić że to drzewo mu pomogło, tak jak my sądzimy że nasz Bóg. Czy to nie jest tak że przypisujemy Bogu to co dobre, a to co złe zwalamy wszytsko na powiedzenie "tak musiało być"? Przecież szczęścia i cuda zdarzają sie nie tylko nam chrześcijanom. I tak wydaje mi się że Bóg po prostu nie ingeruje w nasze życie (może w wyjątkach), pozostawia wszystkie decyzje tak jakby naturze, przecież nie chce zeby na przykład tornada zabijały ludzi lub żeby dostawali raka. Po prostu natura tym rządzi, natura która pochodzi od Boga, a te szczęśliwe uzdrowienia i inne nasze osobiste cudy to również w większości przypadek, szczęście, a nie ręka Boga (poza wyjątkami). Bo trzeba być konsekwentnym, nie powinno się chyba każde dobro przypisywać Bogu, a zło pozostawiać bez odpowiedzi na pytanie "dlaczego?". Bóg chyba zostawia wszystko w rękach natury i nam ludziom (poza wyjątkami), potem nas rozlicza z tej wolności, czy wybraliśmy Jego czy udaliśmy sie w strone nicości, czyli zła. Chciałbym wiedzieć co ksiądz o tym myśli. Czy powinno sie wszystko przypisywać Bogu czy naturze? (owszem natura pochodzi od Boga, ale wydaje się że to natura wybiera czy ktoś dostanie raka gdyż pali czy nie, i to przez te nature jest śmierć, Bóg nie chciałby żeby ludzie umarli, ale taka jest natura jaką stworzył; popatrzmy na historie Łazarza, przecież napewno Jezus nie chciał aby on umarł, ale umarł naturalnie, bo taka natura). Już i tak namieszałem więc dalej nie będe mieszał. Chodzi głównie o to czy słusznie się przypisuje co dobre Bogu a nie poprostu przypadkowi i naturze, natomiast zło pozostawia sie bez odpowiedzi. Chciałbym i równocześnie prosze napisać co ksiądz o tym myśli. Z góry dziekuje

Odpowiedz: Odpowiadający nie jest księdzem... Chyba nie powinniśmy przeciwstawiać sobie Boga i natury. Bóg - jak słusznie zauważyłeś - jest Panem natury. Cokolwiek się dzieje w naturze, dzieje sie za Jego wolą i przyzwoleniem. Tak więc nawet to, co może wydawać się przypadkiem (np. po modlitwie do drzewa) jest w jakiś sposób zaakceptowane przez Boga... Podobnie, choć z pewnymi zastrzeżeniami, jest ze złem. Bez wiedzy Boga nawet włos nie spadnie nam z głowy. Bóg musi w jakiś sposób zgodzić się na dotykające nas zło. Nie jesteśmy w stanie tego ogarnąć, ale chyba powinniśmy Mu zaufać, że to wszystko co nas spotyka, okaże sie dla nas dobre. Jak w historii Józefa, którego bracia sprzedali do Egiptu. Ewidentna krzywda, dzieki cudownemu splotowi okoliczności, stała się źródłem dobra, jakim było uratowanie rodziny Jakuba (Józef był jednym z synów Jakuba) od klęski głodu... Zastrzeżenie o którym wspomniano wcześniej dotyczy tego, że o ile za pierwszą przyczynę wszelkiego dobra uznajemy Boga, o tyle za źródło zła uznajemy szatana. Nie tak jednak jest z dobrem jak ze złem. Dokładniej: zło w koncepcji chrześcijańskiej nie ma pozytywnego istnienia. Jest raczej brakiem dobra, ubytkiem w dobrej naturze. Stąd mówiąc o szatanie jako źródle zła nie stawiamy go na równi ze Stwórcą dobra, ale przypisujemy mu rolę tego, który niszczy... Słusznie wiec przypisujemy Bogu dobro. On jest bowiem pierwszą przyczyną wszelkiego dobra. Nawet jeśłi jego bezpośrednim źródłem nie jest on sam, ale np. drugi człowiek. Nie przypisujemu mu natomiast zła, gdyż nie On je stworzył... I jeszcze jedno: proszę zauważyć, że sporo ludzi ma pretensje do Boga, gdy dzieje się coś złego, natomiast do głowy im nie przyjdzie, by podziękować Mu za dobro...

Pytanie z dnia: 2006-03-10 19:37:40

Pytanie: Szczęść Boże Oto moje pytanie 1.Co dzieje się z duszą człowieka po śmierci? 

Odpowiedz: Po śmierci czeka człowieka sąd (szczegółowy). Dusza osiąga więc niebo, czyściec albo piekło. I czeka na zmartwychwstanie ciała w dniu Sądu Ostatecznego... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-10 19:10:09

Pytanie: Czy mozna stracic wszystkoo???Mma bardoz wazne pytanie dotyczace wlasciwie calej przyszlosci zycia. czy osoba uczaca religii katechetka zona i matka moze zostac pozbawiona pracy jelsi maz chche od nie j odejsc jesli np niewezmei rozwodu?Cyz moze zawalic sie jej cale zycie tylko ldateog ze maz chche sobie inaczej ulozyc zycie??Nawet jesli ona bedzie sama ma dziecko.???Wiem ze ma ona dawac przyklad wiary ale cyz przez kogos moze byc pozbawiona wsyztkeigo bo niestety tka by to wygladalo jesi jedynym jeje srodkiem utrzymania jest wlasnie nauczanie.???

Odpowiedz: Osoba opuszczona przez współmałżonka nie ponosi winy za sytuację. Nie daje tym sposobem żadnego zgorszenia (ewentualny trudny charakter to jeszcze nie powód do zgorszenia), więc nie ma przeszkód, by mogła dalej uczyć religii... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-10 17:55:41

Pytanie: czy mogę przystąpić do Komunii jeśli dokonałem masturbacji kiedy obudziłem sie na tym ok 1 w nocy i nie byłem wstanie nad sobą zapanować. Czy popełnienie tego po przebudzeniu ogranicza moją świadomość i dobrowolność? Czy człowiek jest w stanie w takiej sytuacji nad sobą zapanować?

Odpowiedz: Proszę rozmawiać na ten temat ze spowiednikiem. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-10 12:52:25

Pytanie: mam prosbe próbuje sobie wytłumaczyć sen który dzisiaj miałem .Sniła mi sie moja mała córeczka która zmarła mi trzy lata temu , cmentarz i ona w trumnie jestem przerażona co mam robić modlić się o nia , co to ozacza proszę o pomoc 

Odpowiedz: Sny nic nie znaczą. Ale jeśli coś w śnie Cię zaniepokoiło, to módl się za tę osobę. Albo za innych, aby pomnażać dobro... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-10 10:44:15

Pytanie: Mam duży dylemat. Byłem człowiekiem słabej wiary, można powiedzieć że żadnej. Zapędziłem się w życiu za karierą i pieniądzem wraz ze swoją narzeczoną. Popełniałem wiele grzechów i świadomie ją do tego nakłaniałem, wykorzystując to że mnie kochała, aż w końcu popełniła ten grzech i wszystko między nami runęło. Odeszła ode mnie i nie chce do dziś ze mną nawet rozmawiać. Oddała pierścionek i układa sobie życie w innym mieście. Podejrzewam że nadal jest sama, ale tego nie wiem. Ja wyciągnąłem wiele wniosków, nawróciłem się do Boga i wyrzekłem się wszystkich grzechów. Pierwszy raz od wielu lat tak szczerze i mam nadzieje że na zawsze! Przeżywam teraz post jak prawdziwy chrześcijanin, gdyż wiem że muszę odkupić lata swoich grzechów. W duszy nosze nadzieję że, Ona kiedyś mi przebaczy i zobaczy we mnie miłość Boża, a wtedy będziemy jeszcze w stanie żyć jak prawdziwa rodzina. Jednak cały czas męczy mnie myśl, że to ja zasiałem w niej grzech, przeze mnie Ona zraniła Jezusa, nie daje mi to spokoju, gdyż swoje grzechy chyba wiem jak odkupić, ale wiem że powinienem jeszcze odkupić grzechy które Ona przeze mnie popełniła. Jak to zrobić? Czy jest jakaś szczególna pokuta na okres postu? Czy jest jakieś odzwierciedlenie mego problemu w Piśmie Świętym i słowach Bożych? Proszę o radę, gdyż sumienie nie daje mi żyć. Z góry dziękuję za dobre słowo. 

Odpowiedz: Nie napisałeś co to był za grzech... Może rzeczywiście nie jest to istotne. Kiedy wspomnienie jakiegoś odpuszczonego już grzechu męczy, lekarstwem jest pokuta. Taka, która rzeczywiście sprawi trudność, będzie wymagała wielkiego wyrzeczenia czy poświęcenia. Dopiero kiedy wielkie zło zostanie zakryte przez wielkie dobro, człowiek się uspokaja... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-10 09:43:51

Pytanie: 1.jak mam "na chłopski rozum" rozumieć naukę o odpustach, bo czytając Katechizm nic nie mogę zrozumieć? W czym mi pomaga odpust, z czego mnie wyswobodza, jak się ma do brania go za żywych (jak za siebie) , a jak za umarłych- od czego nas ratuje?! Jeśli "biorę" go za kogoś umarłego, nie mając oczywiście pewności o jego zbawieniu to kiedy odpust mu pomaga i w czym? 2.Czy Kościół mówi coś o tym, że modlitwy za zmarłych potępionych modlitwy mają jakiś sens? czy modlić się mamy za nich, tylko dlatego, że nie wiemy nic o tym: czy zostali zbawieni , czy potępieni?

Odpowiedz: Prostsze wyjaśnienie znajdziesz TUTAJ ... 1. Przebaczenie grzechów zyskujemy w sakramencie pokuty. Pozostają jednak kary (które mają służyć naszej poprawie, nie zemście ze strony Boga). Odpusty te kary darowują lub zmniejszają. Zarówno te, które musielibyśmy ponieść w tym życiu, jak i te które ponieślibyśmy w czyśćcu. 2. Modlitwa zawsze ma sens. Właśnie dlatego, że nigdy nie jesteśmy pewni, czy ktoś został potępiony czy nie. Być może w przewidywaniu naszej modlitwy Bóg dał temu komuś za kogo się modlimy w ostatniej chwili łaskę nawrócenia... A przede wszystkim modlitwa ma sens jako spotkanie z Bogiem. Zawsze ma sens umacniać naszą więź z Nim. Nawet jeśli nie spełni On naszych próśb po naszej myśli... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-10 09:32:31

Pytanie: 1.Jeżeli prawosławni i katolicy uważają siebie za Kościoły "założone" przez samego Chrystusa, to co ja, jako katolik mam uważać? Wiem, że wina leży po jednej i po drugiej stronie, no ale ktoś musiał postawić OSTATNI krok! Co obok sukcesji apostolskiej i osoby Ojca Świętego stoi jeszcze po stronie katolicyzmu! proszę o szczerą odpowiedź, ale nie w duchu ekumenicznej poprawności. 2. Jakie znaczenie ma używanie chleba kwaszonego lub niekwaszonego przy sprawowaniu Eucharystii? dlaczego to takie istotne?

Odpowiedz: 1. Jako katolik możesz uważać, że w obu Kościołach trwa w jakiś sposób prawdziwy Kościół Chrystusa. Oczywiście jako katolik uważasz, że w Twoim Kościele pełniej. Ale czas porzucić retorykę konfrontacji, według której drobne różnice odbierają jakieś wspólnocie prawo uważania siebie za Kościół. I według której ciągle trzeba szukać winnych i wskazywać kto do kogo ma wrócić... Co do tego kto postawił ostatni krok... POwszechnie uważa się, że schizma między naszymi Kosciołami nastąpiła w 1054 roku. Tylko tak naprawdę był to tylko epizod, który wcale nie musiał do trwałego podziału doprowadzić. Np. Ruś długo stała obok tego sporu, nie opowiadając się ani za jedną, ani drugą stroną... 2. W czasie Paschy Żydzi spożywali chleb niekwaszony. Pascha jest ucztą na pamiątkę wyjścia z Egiptu. Jako że wyjście następowało w pośpiechu, ciasto przygotowane do wypieczenia chleba nie zdążyło się zakwasić. Stąd podczas uczty paschalnej też używno niekwaszonego chleba. Jako że Eucharystia została ustanowiona podczas uczty paschalnej, katolicy (oraz np. Ormianie) do sprawowania Eucharystii też używają takiego chleba. Czy jest to istotne? Chyba nie tak bardzo, skoro katolicy uznają ważnosć sprawowanej w Kościele prawosławnym Eucharystii... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-10 01:03:46

Pytanie: Czy Bóg o mnie zapomniał? Kiedyś marzyłam że spotkam kogos zaloze rodzine , podobno Bóg wzbudza miłość dwojga ludzi Dla męża zachowałam dziewictwo bo tak bardzo pragnelam żeby to wszystko było zanurzone w Bogu. A teraz mam trzydziesci lat i jestem samotna i nie ma we mnie nadziei i nie mam dla kogo żyć i nie mam juz sił wysłuchiwac uszczyliwych uwag na temat mojej samotnosci od innych Tyle lat niewysłuchanych modlitw Patrzac na te kobiety ktore sa kochane zaczynam myslec ze ja na to niezasluguje Prosze nie pisac ze mozna sie spelnic w innej dziedzinie bo przeciez te moje pragnienia skas pochodza Dlaczego Bóg patrzy na moje łzy?

Odpowiedz: Najczęściej nie wiadomo dlaczego jakieś cierpienie dotyka tę albo inną osobę. Wie to Bóg. Skoro jednak jest sprawiedliwym sędzią, to na pewno za cierpienie i ból w tym życiu, wynagrodzi jakoś w życiu przyszłym... No i jeszcze jedno: 30 lat to wcale nie tak zaawansowany wiek... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-09 22:49:38

Pytanie: czy seks oralny jest grzechem?

Odpowiedz: Proszę w wyszukiwarce znajdującej się u góry strony wpisać słowo "oralny" J.

Pytanie z dnia: 2006-03-09 22:32:22

Pytanie: 1kim są agnostycy? (proszę o jak najwięcej informacji na ich temat) 2Jeżeli jest się osobą wierzącą, ale ma się nieco inne poglądy, zdanie na tematy wiary niż Kośćiół, to czy można uważać się za wierzącego? 3.czy bez żalu mogą być odpuszczone grzechy? 4.Dlaczego więcej jest ludzi wierzących niż niewierzących? 5.Czy jeśli katolik interesuje się innymi religiami, to czy jest to grzech. Jeśli tak, to jaki? 6.Wiem, że po studiach teologicznych można być katechtą lub księdzem/zakonnicą, a czy są jeszcze jakieś inne możłiwości?

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Można uważać się za wierzącego. Ale należałoby owe różnice jakoś wyjaśnić. Najlepiej odwołując się do prawdy Ewangelii. Bo cóż to za bycie chrześcijaninem, który nie ufa założonemu przez Chrystusa Kościołowi? Kościołowi, w którym Chrystus jest przecież obecny i przez który działa? 3. Bez żalu nie ma odpuszczenia grzechów. 4. Na to pytanie raczej nie ma prostej odpowiedzi. Wymagałaby przeprowadzenia gruntownych badań na temat dlaczego ludzie wierzą w istnienie Boga i dlaczego nie wierzą. Wyjaśnienie: "Wierzących jest więcej, bo to jest prawda" albo "Wierzących jest więcej, bo ludzie boją się śmierci" to tylko stawiane hipotezy... 5. To zależy jak się interesuje. Jeśli bada te religie, to nie ma żadnego grzechu. Jeśli interesuje się nimi, bo myśli o zmianie religii, wtedy popełnia grzech... 6. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-09 20:33:34

Pytanie: Szczęść Boże! Mam pytanie. Czy jest św. Hanna? Z góry BÓG ZAPŁAĆ!!!

Odpowiedz: Nic nam o istnieniu takowej świętej nie wiadomo. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-09 19:42:00

Pytanie: Czy usypianie psów jak są chore jest dobre i moralne oraz czy to grzech?

Odpowiedz: Trudno uznać to za grzech... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-09 19:21:02

Pytanie: Jestem chrzescijaninem, znalazlem sie w sytuacji gdzie kocham dziewczyne z Maroka, ktora jest muzulmanka. Aby wziacz nia slub bede musial zmienic wiare. Robie to tylko dlatego aby moc wziac slub i nie zamierzam porzucic religii chrzescijanskiej. Moja przyszla zona jest w pelni tego swiadoma. Ja traktuje ta "zmiane wiary" jedynie jako formalnosc. Moje pytanie: czy bedzie to grzechem ciezkim? czy bede mogl sie z tego wyspowiadac i otrzymac rozgrzeszenie ? dziekuje z gory za odpowiedz.

Odpowiedz: A właściwie dlaczego musisz zmieniać wiarę? Przecież może istniec małżeństwo chrześcijanina i muzułmanki. Przynajmniej w cywilizowanym kraju jest to możliwe... Co do zmiany wiary... Apostazja zawsze jest poważnym grzechem. Nawet jeśli robi się to tylko na pokaz. Odpowiadający radzi, byś jednak tego nie robił... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-09 19:09:42

Pytanie: W tym roku przygotowuję się do przyjęcia sakramentu bierzmowania. Czy mogę wybrać imię Maria i mieć za patronkę Maryję?

Odpowiedz: Możesz. Czemu nie?

Pytanie z dnia: 2006-03-09 16:05:12

Pytanie: Nie mam pytania, lecz sugestię. Czy w kategoriach pytań nie warto dodać Nauki społecznej Kościoła. Ta działka to chyba ugór do zagospodarowania. Pozdrawiam. Szczęść Boże. 

Odpowiedz: No niby racja. Tyle że pytania tego typu pojawiają sie raczej rzadko. I mieszczą sie zazwyczaj także w pozostałych kategoriach (dylematy moralne, dylematy, dylematy religijne, Kościół). Ale oczywiście sprawa jest do zrobienia. Przy pierwszym pytaniu, jakie na temat społecznej nauki Kościoła się pojawi. Bo odkąd wprowadzonio kategorie odpowiadajacy nie przypomina sobie, aby takie pytanie się pojawiło...

Pytanie z dnia: 2006-03-09 13:42:08

Pytanie: Wierzę w istnienie Boga, wyznaję Wierzę w Boga, dogmat Trójcy i pozostałe. Chodzę do Kościoła z potrzeby sumienia. Jednak ilość i ranga moich wątpliwości w kwestiach wiary nie daje mi spokoju sumienia. Uważam się za niewierzącego .Rozumiem-każdy może pytać ,ale nie do tego stopnia. Często błądzę. Czy należy ujawnić prawdę, zwłaszcza najbliższym, by nie błądzili ? Skoro tak, to zastanawiam się, czy mam prawo do pochówku na świętej ziemi,a przynajmniej, by nie było adnotacji na moim grobie " śp.". W tej sprawie zamierzam złożyć pismo do biura parafialnego. Mówi się o wierzących niepraktykujących. A ja jestem - jak sądzę -odwrotnością tego określenia.

Odpowiedz: Wątpliwości a zwątpienie to dwie różne sprawy. Odpowiadającemu wydaje się, że jest w Tobie tyle dobrej woli (chodzisz do Kościoła), że trudno mówić, ze jesteś niewierzący. A na wątpliwości jest jedna rada: trzeba je po kolei wyjaśniać. Wielką pomocą w tej wkestii mogą być książki o. Jacka Salija, do których linki mozna znaleźć na strnie serwisu Zapytaj. Proszę przejrzeć ich spis treści. Na pewno wiele spraw Ci się rozjaśni... Na początek warto polecić artuykuł Czy wiara dopuszcza wątpliwości J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 21:08:02

Pytanie: JESZCZE MAM JEDNO PYTANKO - CZY W MODLITWIE MOŻNA "PRZESADZIĆ"? CZY JEŚLI KTOŚ ZA DUŻO SIĘ MODLI, TO ŹLE? BARDZO LUBIĘ ODMAWIAĆ KORONKĘ DO MIŁOSIERDZIA BOŻEGO - ROBIĘ TO W KAŻDEJ WOLNEJ CHWILI. DAJE MI TO DUŻĄ RADOŚĆ. ALE MOŻE ZA DUŻO SIĘ MODLĘ?

Odpowiedz: Mówisz, że modlisz się w wolnej chwili. W takim wypadku na pewno nie można mówić o przesadzie. Byłoby źle, gdyby ktoś z powodu modlitwy zaniedbywał swoje ważne obowiązki (np. opiekę nad dziećmi, służbę bliźniemu itp)... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-08 18:00:43

Pytanie: 1) Czy w przypadku, jeśli mąż mnie opuścił i spotyka się z inną kobietą, z którą zamierza związać się na stałe, mąż dostanie rozgrzeszenie? 2) Czy mogę przyjmować komunię świętą, mówiąc sobie w myśli, że robię to w imieniu w/w męża? 3) Czy jeśli mąż odwrócił się od Boga, to, że ja się modlę o niego i za niego, ma sens? Czy ważniejsza jest, jeśli można tak się wyrazić, modlitwa własna za siebie, czy modlitwa kogoś za tę osobę? 4) Jaki sens ma modlitwa, jeśli wiadome jest, że Bóg kocha nas i pomaga, bez względu na to, co robimy?

Odpowiedz: 1. Odpowiadajacemu nie wydaje sie, by w takim wypadku mógł otrzymać rozgrzeszenie. Bo nie widać żalu, postanowienia poprawy. 2. Nie można przyjmować komunii w czyimś imieniu. Można przy tej okazji gorąco prosić Boga obecnego w naszym sercu w czyjejś intencji. 3. Modlitwa wstawiennicza za bliźniego ma zawsze wielką wartość. Zawsze należy do niej zachęcać. 4. Hmm... Sam Pan Jezus zachęcał, byśmy prosili... Bo w modlitwie nie chodzi tylko o wysłuchanie czy nie wysłuchanie prośby. Bóg nie jest - mówiąc obrazowo -dżinem z lampy Alladyna, który ma spełniać nasze zachcianki. W modlitwie chodzi także o osobowy kontakt z Bogiem, o przyjaźń z Nim. Jest to niezwykle ważne, bo ma ogromny walor wychowawczy (dużo przymiotników, ale naprawdę trzeba tę sprawę zaakcentować). Na modlitwie człowiek uczy się rozumieć Boga i zgadzać z Jego wolą. O ile na początku drogi chrześcijanina jest często stawianie siebie na pierwszym miesjcu, wyrażające się czasem w oskarżaniu i sądzeniu Boga, o tyle człowiek rozmodlony rozumie kim jest on sam i kim jest Bóg. Łatwiej mu postawić Boga na pierwszym miejscu i zrezygnować ze swojego ja. Dlatego też łatwiej mu realizować Ewangelię w swoim życiu. Proszę wyobrazić sobie teraz modlitwę chrzescijanina dojrzałego i niedojrzałego. Niedojrzały będzie - jak napisano wyżej - traktował Boga jako kogoś, kto powinien spełniać życzenia, bo przecież kocha i podobno się człowiekiem opiekuje. Kiedy pojawi się w życiu coś nie po jego myśli, zacznie się bunt. Czasem prowadzący ostatecznie do odrzucenia Boga. Taki człowiek nie pomyśli, że Bóg nie wysłuchał jego prośby dla jego dobra. Nie pomyśli, że sama prośba była krótkowzrocza, niewłaściwa. Że jej spełnienie zamknęłoby możliwość osiagnięcia większego dobra. Ten człowiek wierzy w Bożą opiekę teoretycznie, ale nie ufając Bogu nie ma szansy na dojrzałe chrześcijaństwo. Człowiek dojrzały zaś prosi inaczej. Częściej dodaje w modlitwie "bądż wola Twoja". Bo wie, że Bóg ma zawsze rację, że Bóg wie najlepiej. O wiele spraw Boga nie będzie prosił natarczywie, bo sam, jako osoba wyrobiona duchowo, widzi, że niekoniecznie spełnienie prośby przyniesie dobre skutki. I w sumie chyba (bo ostatecznie zależy to od Boga) Bóg częściej będzie kogoś takiego wysłuchiwał po jego myśli.... Bo chyba zupełnie inaczej jest, gdy dziecko prosi mamę: "mamo, musisz mi koniecznie pozwolić pójść na dyskotekę", a inaczej, gdy prosi: "mamo, ja rozumiem, ze się o mnie boisz, bo wiem, że na dyskotekach ludzie robią różne złe rzeczy; obiecuję, że nic złego nie zrobię, pozwól mi pójść"... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 17:58:23

Pytanie: Witam serdecznie! wielu ludzi podchodzi bardzo sceptycznie do sprawy spowiedzi uważają że jest to bez sensu bo później księża sie śmieja z ich grzechów chciałam jakos wytłumaczyc moim znajomym którzy tak myslą ze jest inaczej i że spowiedz jest ważna ale zabrakło argumentów gdy oni powiedzieli ze spowiedz to sobie ludzie wymyslili i że w Piśmie Świętym nie ma o tym mowy. W związku z tym chciałam sie dowiedziec jak to jest faktycznie z kwetią spowiedzi ?Kiedy została wprowadzona ? I czy jest cos w Pismie Świętym na ten temat? zgóry serdecznie dziekuje za odpowiedz! Bóg zapłać...

Odpowiedz: Pan Jezus w dzień zmartwychwstania dał uczniom władzę odpuszczania i zatrzymywnia grzechów (J 20, 22-23). W jakiś sposób muszą o odpuszczeniu czy zatrzymaniu zdecydować. Trudno by decydowali nie mając rozeznania co do tego, o jaki grzech chodzi i czy grzesznik żałuje... Więcej o historii sakramentu pokuty znajdziesz TUTAJ A jeśli interesuje Cię jakaś książka na ten temat, to zobacz TUTAJ Na marginesie jeszcze jedno. Spowiadanie to ciężka praca. Często nieprzyjemna i niewdzięczna. Dlatego pomysł, że Kościół wymyślił spowiedź wbrew woli Zbawiciela jest sprzeczny ze zdrowym rozsądkiem. Bo niby po co dodawać sobie takiej pracy? Z ciekawości? Grzechy są niespecjalnie interesujące... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 17:22:59

Pytanie: 1Co zrobić jeśli nie dotrzymałam obietnicy danej Bogu? 2. W co wierzy niewierzący?

Odpowiedz: 1. Jeśli nie dotrzymało się obietnicy danej Bogu, to należy zrobić to samo, co w sytuacji, gdy nie dotrzymało się obietnicy drugiemu człowiekowi... 2. Prosze wybaczyć, ale chyba znasz odpowiedź na swoje pytanie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 16:13:30

Pytanie: Jestem klerykiem chciałem zapytać czy prawosławny teolog Sergiusz Bułgakow pisał coś o ekumeniźmie tzn. czy widział mozliwość porozumienia między Kościołem Prawosławnym a Rzymsko - katolickim (szczególonie chodzi mi o kwestię prymatu i nieomylności Biskupa Rzymu)? Jeżeli tak to bardzo proszę o wskazówki i ewentualne pozycje książkowe gdzie mógłbym pogłębić myśl ojca Bułgakowa na ten temat. Serdecznie pozdrawiam i dziękuję. Szczęść Boże!!

Odpowiedz: Krótką informację na temat poglądów Bułgakowa na ekumenizm znajdziesz w II tomie Encyklopedii Katolickiej (s. 1207)... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 15:18:05

Pytanie: czy jeżeli nie dostałam rozgrzeszenia na spowiedzi i poszłam do drugiego księdza i on mnie rozgrzeszył to jest to ważne rozgrzeszenie? Innymi słowy czy jak jeden ksiądz nie da rozgrzeszenia to już mam te grzechy nieodpuszczone na zawsze?

Odpowiedz: Jeśli inny ksiądz rozgrzeszył, to w porządku. Czy spowiedz jest ważna zależy w sumie nie tylko od tego, czy ktoś otrzymał rozgrzesznie czy nie. Ważne jest też, czy ktoś szczerze wyznał swoje grzechy i czy za nie żałował. Na przyszłość jednak pamiętaj, że w kolejnej spowiedzi wypadałoby poinformować, że poprzednio nie uzyskało sie rozgrzeszenia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 14:59:14

Pytanie: Jezeli popelni sie taki grzech ciezki, seks oralny z wykluczeniem mozliwosci poczecia, to spowiadajac sie powinnismy wyznac ze pelnilismy uczynki nieczyste i unikalismy potomstwa w sposob grzeszny, czy wystarczy wyznac jeden z tych grzechow. A jesli jeden to ktory.

Odpowiedz: W spowiedzi obowiązuje zasada: mówi się co się zrobiło, a nie stosuje wybiegi nazywając rzecz tak albo inaczej. W tym wypadku nie masz mówić o dwóch czynach, bo przecież był tylko jeden czyn, ale powiedzieć co zrobiłeś. Oczywiście bez wikłania się w nie zmieniające oceny moralnej czynu szczegóły... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 12:56:34

Pytanie: Czy to prawda ze rodzice którzy zdecydowali sie na zapłodniene in-vitro nie moga dostac rozgrzeszenia, przez co nie moga przystapic do sakramentu komunii swietej??

Odpowiedz: Rozgrzeszenia nie mogą otrzymać ci, którzy nie żałują grzechu. W tym wypadku nie chodziłoby żal z powodu tego, że ma się dziecko, ale że postąpiło się wbrew Bożemu prawu... Jeśli tego nie ma, nie może być rozgrzeszenia. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 12:21:34

Pytanie: Mam pytania o odpusty: 1. Czy odpust czastkowy otrzymuje sie mimo tego, ze nie bylo sie u Komunii sw(bo np. minelo pare dni od niedzieli), nie bylo modlitwy i intencji Papieskiej albo tez zgola jest sie w stanie grzechu ciezkiego? 2. Czy odpust mozna uzyskac "nieswiadomie". Np. zmawiajac, nawet w innej intencji ktoras z modlitw z listy koniecznych do odpustu bardz wyslychujac blogoslawienstwa Urbi et Orbi w niedziele, w ktora przystepuje sie do komunii lub tez spelniajac dobry uczynek (zdaje sie, ze za to uzyskuje sie odpust czastkowy) 3. Czy do odpustu zupelnego wystarczy przystapienie do komunii (np. spowiedz byla 2 tygodnie temu, ale nie popelnilo sie grzechu ciezkiego) 4. NIe rozumiem, czy odpust zupelny uzyskuje sie jednorazowo za jeden grzech, czy za wszystkie grzechy, za ktore sie zaluje i z ktorych sie wyspowiadalo. Jesli za jeden grzech, to jaki? 5. Jednym z warunkow odpustu jest modlitwa w intencji Papieskiej. Jaka jest obecnie intencja? Czy jest jakis tekst takiej modlitwy? 6. Czy jesli nigdy wczesniej nie staralem sie o odpusty, musze znowu w spowiedzi sw. jeszcze raz wyznac wszystkie moje grzechy ciezkie sprzed lat, przystapic do Komunii sw., zmowic modlitwe w intencji Ojca sw. i dopiero wtedy otrzymam odpust zupelny? Na zakonczenie chcialbym dodac, ze rozumiem sens odpustu, ale te zasady sa bardzo zawile, dodatkowo jeszcze w stan konfuzji wprawiaja mnie ogloszenia w kosciele, ze w takim to a takim dniu pod pewnymi warunkami mozna uzyskac odpust zupelny. Czy to znaczy, ze w inne dni nie mozna? Bardzo bym byl rad jakis usystematyzowanych, przejrzystych informacji nt. odpustow. 

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ, punkt 3 oraz TUTAJ Odpust to darowanie kary za grzechy. W całości lub części. Wiadomo, że każdy dobry czyn jakoś nas poprawia, skłania do dalszego dobra. Przyczynia się więc w pewien sposób do skrócenia kar czyśćcowych. Na ile - wie tylko Bóg. Tak więc można powiedzieć, że zyskujemy coś tam przed Bogiem, nawet jeśli nie wypełniamy dokładnie warunków odpustu... Ale... Jeśli ktoś trwa w grzechu ciężkim trudno raczej mówić o poprawie. Więc zgodnie z tym co napisano w dokumencie podlinkowanym na drugim miejscu, raczej trudno wtedy mówić o zyskiwaniu odpustu... 2. Zasadniczo trzeba mieć intencję zyskania odpustu. Ale jak wyjaśniono wcześniej każdy dobry czyn jakoć nas poprawia, a więc i skraca czyśćcowe cierpienia... 3. Tak, nie trzeba pójśc do spowiedzi zaraz przed zyskaniem odpustu, wystarczy stan łaski uświęcającej. 4. Odpust zupełny to darowanie kar za wszystkie grzechy. 5. Nie chodzi o tekst modlitwy. Chodzi o intencje podaną przez papieża. Jeśli się jej nie zna, to wystarczy pomodlić się ogólnie "w intencji podanej przez papieża". 6. Nie. Odpuszczenie grzechów było ważne. Nie trzeba spowiadać się z grzechów sprzed lat. Znaczenie ma tylko to, by być w stanie łaski uświęcającej. Wiecej o odpustach można przeczytać TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 09:46:40

Pytanie: Czy jezeli kiedys sie masturbowalem a teraz juz tego nie robie a kiedy to robilem i poszlem do spowiedzi ale o tym nie powiedzialem a teraz tego nie robie i tez o tym juz nie mowie to czy ten grzech ciezki zostal we mnie czy wyszedl ze mnie ???A jezeli jest we mnie to czy im dluzej go skrywam to on sie robi grzechem bardzo ciezkim???

Odpowiedz: Skoro zataiłeś grzech cieżki, to tamta spowiedź była nieważna. Wszystkie następne spowiedzi też. Trzeba o tym porozmawiać ze spowiednikiem i przygotować się do spowiedzi generalnej. Czyli ze wszystkich grzechów popełnionch od ostatniej ważnej spowiedzi. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-08 08:59:48

Pytanie: Witam mam dwa pytania ktore bardzo mnie nurtują. Ostatnio zadko kiedy myslalem o Bogu. Chce isc do spowiedzi sw ale ostani raz bylem rok temu i boje sie to powiedziec kaplanowi bo mysle ze nie da mi rozgrzeszenia co mam z tym zrobic??? A drugie pytanie to to ze mam bardzo ciezki grzech o ktorym trudno mi myslec i boje sie go wyjawic podczas spowiedzi?? Czy powinnienem sie bac go wypowiedziec??C zy przez ciezki grzech i nie chodzenie przez rok do spowiedzi moge nie dostac rozgrzeszenia?? A jezeli go nie dostane to co z tym zrobic jak sprawic zeby Pan Bóg wybaczyl mi to?? Z góry dziekuje za odpowiedz Daniel.

Odpowiedz: 1. Rozgrzeszenia może nie dostać ktoś, kto nie żałuje. Żałujący grzesznik zawsze może liczyć na Boże miłosierdzie... Nie ma znaczenia ile lat sie nie było w spowiedzi i jak cieżki grzech się popełniło... 2. Jeśli ktoś zataja w spowiedzi jakiś ciężki grzech, to mimo iż ksiądz niby udziela rozgrzeszenia, tak naprawdę go nie ma. Spowiedź jest nieważna. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 23:35:49

Pytanie: Witam, mam pytanie odnośnie modlitwy przed przystąpieniem do Komunii św. i po Komunii. Chodzi mi o to, czy należy modlić się ''regułkami'' czy też można własnymi słowami? I jakie są modlitwy ogólnie przyjęte? 

Odpowiedz: Przede wszystkim należy chyba przypomnieć, że najlepiej do przyjęcia Komunii przygotowuje pobożne uczestnictwo we Mszy Świętej. Jeśli odmawiasz modlitwę przed Komunią i - co ważne - po Komunii, to nie ma znaczenie czy używasz gotowej forumły czy własnych słów... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 21:04:30

Pytanie: witam! mam takie pytanie: czy jest taki święty, który nie był księdzem i żył w XX wieku??? no chyba, że jest jakiś z XXI wieku??? i najlepiej, żeby umarł młodo... proszę o odpowiedź. pozdrawiam WOJt

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 16:27:47

Pytanie: Szczęść Boże! Mam na imię Joasia. W tym roku ukończę 19 lat. Zwracam się z pewnym pytaniem. Kwestia ta jest moim sporym problemem, chociaż nie dotyczy bezpośrednio mnie. Czy "problem" to sformułowanie właściwe? Być może nie, ale nurtuje on całą moją rodzinę. Otóż, brat mojego ojca (32 l.) od trzech lat pracuję za granicą (w Holandii). Była to sytuacja konieczna. Nie to jednak jest tu ważne. Mój wujek przed kilkunastoma miesiącami związał się pewną, starszą od siebie o kilka lat, kobietą, która ma 2 dzieci oraz męża! Aktualnie jest w trakcie rozwodu... Jesteśmy rodziną głeboko wierzącą, dlatego zdajemy sobie sprawę z tego, że takie postępowanie jest grzechem. Rodzice wujka, a moi dziadkowie nie wiedzą jak w tej sytuacji reagować- czy w jakiś sposób interweniować, czy raczej nic nie robić. Sytuacja nie jest tu jednak łatwa. Dzieli nas spora odległość, a rozmowy, opieranie się na zasadach naszej religii, autorytetach itp. niczego nie dają. Co więcej, wujek zapowiada, że jeśli rodzina nie zaakceptuje jego wybranki- gotów jest nawet poświęcić się dla niej, być może nawet zerwać kontakty. póki co nie przedstawiła nam jej jeszcze. W tej sprawie nie jestem zbyt zaangażowana- wiem, że nie wiele mogę zrobic. Ale- w niedzielę okazało się dodatkowo, że siostra mamy (47 l.), która na stałe mieszka w Niemczech związała się z mężczyzną, który jest już rozwiedziony, ma dorosłe juz dziecko! To nurtuje mnie właśnie bardzo mocno, ponieważ z ciocią jestem bardzo związana. Często rozmawiamy, rozumiemy się, a pomino to mamy tak różne poglądy. Tymczasem ciocia znając tego mężczyznę 2 miesiące twierdzi, że jest zakochana. Nie wiem na ile może być to prawdziwe i szczere uczucie, ale martwi mnie to. Ponadto martwię się o nią samą, tym bardziej, że to mnie powiedziała o tym ciocia- nie jej siostrze (a mojej mamie!). Nie wiem z czego to wynika. Wiem, ze ciocia bardzo mi ufa (podobnie jak mojej mamie), ale co mam w takij sytuacji zrobić? Chciałam zatem zapytać, czy bycie w związku z osobą rozwiedzioną jest grzechem. Czy osoby rozwiedzione wiążąc się z drugim partnerem czynią zło? Jak powinniśmy się zachować w tej sytuacji (również w sytuacji dotyczącej wujka)? Czy (jeśli wujek jest bezpośrednim powodem rozpadu tego małżństwa) poniesi za to odpowiedzialność tylko i wyłaćznie on? Czy (jeśli małżeństwo to już się rozpadało) też ma na sumieniu taki grzech? Pragnę dodać jeszcze, że zdaję sobie sprawę z tego, iż nie możemy kierować cudzym życiem, powinniśmy raczej dbać o własne uczynki. Ale czy bliskie osoby nie sa po to, by uświadmiać, chronić od zła, dzielić sie obiektywnym spostrzeżeniem?... Gdzie kończy się granica troski, a zaczyna wścibskość? Wspominałam o trosce i wątpliwościach rodziny, ponieważ piszę teraz niejako w ich imieniu- nie tylko swoim. Przepraszam za obszernosć wypowiedzi- zwyklę zbyt dużo mówię :-) Uznałam jednak, że opis tej sytuacji powinien być dołączony do pytania. Z góry dziękuję za odpowiedź. Serdecznie pozdrawiam! Joasia.

Odpowiedz: 1. Jeśli ktoś zawarł małżeństwo nie może wiązać sie z innym partnerem. Jest to grzech. Trwanie w takim związku jest trwaniem w grzechu. 2. Osoba która osobiście jest stanu wolnego, ale wiążę sie z osobą zamężną czy żonatą, także trwa w grzechu cudzołóstwa. 3. Jak sie macie zachować... Chyba daliście już wystarczająco odczuć tym osobom, że nie akceptujecie ich postępowania. Zrywanie kontaktów chyba nie byłoby dobre. Ostatecznie to wasza rodzina... Nie wydaje sie też, aby dobre było ciągłe wracanie do sprawy. Chrystus jadał z celnikami i grzesznikami. Zapewne nie wracał przy tym ciągle do ich słabości... Czasem miłością, cierpliwoscią i delikatnością można zdziałać znacznie wiecej... 4. Trudno powiedzieć, na ile Twój wujek odpowiada za rozpad czyjegoś małżeństwa. W takich sprawach zazwyczaj mamy do czynienia ze splotem wydarzeń, a nie jakąś jedną, niewłaściwą decyzją. Ale osoba, która rozbija czyjeś małżeństwo popełnia zło... 5. Co do cioci... Mówią, że miłość jest ślepa. jest w tym dużo racji. Zakochani dorośli potrafią niewiele różnić się od nastolatków. Pozostaje Ci modlić się za ciocię, aby jednak przejrzała... 6. Oczywiście modlitwa potrzebna jestteż w tej drugiej sytuacji. Jak i w każdej trudnej sprawie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 14:50:27

Pytanie: Szczęść Boże.Chciałabym się dowiedzieć z jakiego źródła pochodzą dochody księdza będącego na parafii i ile one średnio wynoszą?

Odpowiedz: Jeśli ksiądz uczy religii, to dostaje pieniądze zgodnie z zasadami obowiązującymi w szkole. Poza tym książa otrzymują pieniądze z ofiar za odprawiane msze, chrzty, śluby i pogrzeby. Jednak podanie tu jakiejś liczby nie ma sensu, bo wysokość tego dochodu zależy od zamożności danej parafii... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 13:16:52

Pytanie: Kiedy będzie koniec świata

Odpowiedz: Jak wiadomo daty końca świata nikt nie zna, tylko Ojciec. Uczył nas o tym sam Pan Jezus... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 12:34:22

Pytanie: niedawno dowiedziałam się, że jestem w ciąży. chcielibyśmy wziąć ślub, gdyż niestety jeszcze go nie mamy, ale są problemy. ksiądz z mojej parafii nie robił nam większych problemów, mimo iż ślub miałby się odbyć za niecałe 2 miesiące. niestety ksiądz z parafii mojego chłopaka powiedział, że nie wyda zapowiedzi wcześniej niż 3 miesiące od zgłoszenia się do niego, nawet jeśli nie będziemy brać tam ślubu. co zrobić? czy ksiądz ma prawo nam odmówić, nawet jeśli ksiądz z mojej parafii-gdzie chciałabym wziąć ślub-wyśle prośbę do drugiej parafii o wydanie zapowiedzi? proszę o szybką odpowiedź.

Odpowiedz: Proszę porozmawiać na ten temat ze swoim proboszczem... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 11:53:37

Pytanie: Witam. Moje pytanie jest następujące. Co jeśli w małżeństwie mąż bije żone lub do tego jeszcze dzieci. Mam na myśli takie prawdziwe bicie najczęściej bez powodu i to nie będąc pod wpływem alkoholu. Jeśli żona od niego odejdzie razem z dziećmi dla świętego spokoju i nie będzie sie wiązać z nikim innym to czy moze przystępować do komuni św. Czy jest traktowana jak rozwodniczka?dodam że mężczyzna nie chce nawet słyszeć o jakim kolwiek leczeniu bo uważa że jego zachowanie jest normalne. Można odpowiedzieć na mejla gdyż nie chodzi tu o mojego męża. dziękuje

Odpowiedz: Kościół odmawia rozgrzesznia nie małżonkom którzy od siebie odeszli, ale tym, którzy wchodząc w nowy związek żyją w cudzołóstwie. Jeśli więc po odejściu od współmałżonka ktoś żyje sam, nie ma przeszkody, by korzystał normalnie z sakramentów. W sytuacji ktorą Pani opisuje nawet samo odejście od męża trudno traktować w kategoriach grzechu. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 11:52:30

Pytanie: W kwietniu wychodze za maz. Od dawan przygotowujemy sie do tej uroczystosci. Suknie juz mam i welon tez. Ale teraz dowiedzialalm sie ze jestm w ciązy bedzie to 2 miesiąc na weselu czy mimo to moge zalożyć welon?? Nikt nie wiee o ciaży bo po co dodatkowo stresowac jeszcze rodzine w toku przygotowan. Bardzo chcialal bym zalozyc welon. Nikt nie wie o ciazy bo nie ona jest powodem naszej decyzji o ślubie. Prosze o odpwiedz. pozdrawiam

Odpowiedz: Strój do ślubu nie jest określony jakimiś przepisami, ale to obyczaj. Możesz więc założyć welon. Jeśli bardzo Ci zależy... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 11:09:46

Pytanie: Witam,ostatnio przyjaciel opowiedział mi o przejściu Izraelitów przez Morze Czerwone .I pomimo tego,że do tej pory uważłaam się za osobę niewierzącą zaczęłam szukać tej historii. Oczywiście przeczytałam całą Księgę Wyjścia. Szukałam też komentarzy biblijnych na temat samego wyjścia z Egiptu. Niestety mnie jest zbyt wiele, a te które udało mi się znaleźć nie zaspokajają mnie dostatecznie.Są może jakieś seriwisy ineternetowe poświęcone wyjściu Izraelitów z Egiptu? komentarze biblijne na ten temat?W bibliotekach,do których mam dostęp nie ma tego typu pozycji. A to,co do tej pory znalazłam w internecie stanowi,jak sądzę,jedynie przedsmak tego,co jest do przeczytania. Dziękuję za pomoc w poszukiwaniu materiałow. Pozdrwiam.

Odpowiedz: Odpowiadającemu nic na temat takich serwisów nie wiadomo. A jeśli chcesz ciekawych książek, to musisz pójść do dobrej biblioteki (czytelni). Najlepiej teologicznej. I w katalogu systematycznym zajrzeć do działu Biblia... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 10:09:49

Pytanie: Zetknąłem si.ę ostatnio z dość ciekawą książką, "Terapia systemem Berta Hellingera". Chcę się dowiedzieć, czy poglądy tytułowego psychoterapeuty nie stoją w którymś momencie w sprzeczności z moją Wiarą? Czy książki Bert Hellinger można czytać bez szkody dla duchowości katolika? 

Odpowiedz: Pytany psycholog, osoba głęboko wierząca powiedział nam, że metody proponowane przez tego autora są świetne, o ile ktoś potrafi zauważyć i zneutralizować wpływy wschodnie w jego wizji świata. Tak więc chyba osobie nie znającej zbyt dobrze wyznawanej wiary nie należy tej ksiązki polecać... Ale może nie jest tak źle i krytyczna lektura będzie dla Ciebie bardzo owocna? J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 09:12:44

Pytanie: Dlaczego w dziejszych czasach niemalże wszystko jest uwa zane za grzech...?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadający nie wie co rozumiesz przez "niemal wszystko". Nie jest przecież grzechem np. jazda samochodem, udział w zabawie, mycie zębów, chodzenie do szkoły, gra w koszykówkę, pływanie, górska wspinaczka, pielęgnowanie ogródka, oglądanie telewizji czy czatowanie (zwłaszcza na czacie chat.wiara.pl), zmywanie naczyń, gotowanie obiadu i polowanie na zające. Więc o co chodzi?

Pytanie z dnia: 2006-03-07 08:28:22

Pytanie: ĆZY HAKERSTWO TO GRZECH?

Odpowiedz: Hakerstwo jest grzechem w takim stopniu, w jakim szkodzi bliźmemu lub mnie samemu. Warto przy tym zwrócić uwagę, że podglądania kogoś, czytanie cudzych listów bez wiedzy zainteresowanego też jest złem... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 08:27:00

Pytanie: Co to takiego SUMIENIE?

Odpowiedz: Chyba najlepszą definicją jest ta najkrótsza: sumienie to zdolność odróżniania dobra od zła. Więcej znajdziesz TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-07 00:11:43

Pytanie: cemu w okresie wielkiego postu musimy sie ulepszac. Nie uważam że jestem doskonałe i że nie musze sie poprawiac ale uważam, że powinniśmy sie poprawiać doskonalic przez cały rok. tak samo uważam ze jest z modlitwą jałmużną i postem.

Odpowiedz: Jasne że chrześcijanin powinien o swoja kondycję religijną dbać zawsze. Tyle że Wielki Post to stworzenie szczególnej okazji. To taka mobilizacja. Podobnie jak o zdrowie powinniśmy dbać zawsze, a przecież od czasu do czasu idziemy na badania okresowe... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 22:31:59

Pytanie: Wiatam! Dnia 2006-02-21 17:10:08 zadałam pytanie: "Czy mogę prosić o wykaz słów używanych w Kościele katolickim dla określenia danych osób, stanów itp (nupturient, penitent, diakon, prezbiter, neoprezbiter itd)."... Chodzi o to, że do TUTAJ nie daliście hiperłącza :D Bardzo bym prosiła mnie skierować do tego miejsca, gdzie miało prowadzić to TUTAJ :D

Odpowiedz: Bardzo przepraszam. Chodziło o słownik teologiczno-kościelny na Opoce. Czyli trzeba było zajrzeć TUTAJ (http://www.opoka.org.pl/slownik/) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 21:58:55

Pytanie: Witam. Przepraszm, ze zadaję takie pytanie ale nie mam sie do kogo o to zwrócić. Jesteś Katoliczką i wierze mocno w Boga, bardziej sercem niż życiem zewnętrznym ale nie o to mi chodzi. Od 4 miesięcy jest w moim zyciu ktos bardzo wartościowy, problem w tym, ze on chciał seksu, po rozmowie dzoszliśmy, zę jesli nam sie ułoży - a widze, zę on tego chce - to dopiero seks będzie. Ale nalega bysmy bili bliżej niż obecnie czyli cos więcej niz pocałunek ale nie seks. Ja tego nie chcę, chodzi mu o petting. Ja się wogóle boję namiętnie całowac i rzadko to czynię a co tu mówic o czymś takim. Czy jesli przyszedł by taki moment gotowości przeze mnie i takie chwile byłby w moim zyciu to czy potem mogłabym chodzic do Komunii? Podejrzewam, ze nie ale chce miec jasna, prostą i realną wypowiedź. Jogo

Odpowiedz: Poza małżeństwem celowe wywoływanie w sobie lub partnerze podniecenia seksualnego lub zaakceptowanie pojawiającego sie mimo woli, jest grzechem. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 20:18:57

Pytanie: Wszystko co stworzył Bog było dobre, a zło i cierpienie pojawiło się na świecie na skutek sprzeciwu człowieka wobec Boga, gdyż Bóg obdarzył go wolnością. Rozumiem że zło i cierpienie powstało w wyniku działania człowieka i z jego winy np mogę zrozumieć ze są ludzie cierpią głód gdyz wynika to z zachłanności i niesprawiedliwego podziału dóbr, że są wojny - z zła pochodzące z serca człowieka, że zawaliła się hala targowa - z błędnej konstrukcji i niezachowania należytego bezpieczeństwa, że pojawiła się choroba szalonych krów - z niewłaściwego ich karmienia. Dlaczego jednak w sytuacji gdzie nie było ingerencji człowieka wspaniałe dzieło przyrody, które stworzył Bóg jakim są nasi skrzydlaci przyjaciele na skutek ptasiej grypy mogą się teraz okazać dla nas śmiertelnym zagrożeniem?

Odpowiedz: Zło niejedno ma imię. Rzeczywiście spora jego część jest zupełnie od człowieka niezależna (np. powódź wywołana wielkimi opadami, choroby)... Wskutek grzechu pierwszych rodziców Bóg wystawił nas na pastwę wszelkiego zła, nie tylko tego zawinionego przez innego człowieka... Dlaczego? Tego odpowiadający nie wie. Proszę jednak zwrócić uwagę, że... Zło tak naprawdę nie zaczęło sie od człowieka. Wcześniej był, choć niewiele o nim wiemy, bunt aniołów. To skuszeni przez węża - szatana ludzie wybrali zło... Nie wiemy na ile świat materialny przed grzechem ludzi był wolny od tego zła. Ale zwróćmy uwagę na dwa szczegóły. Najpierw ten, ze człowiek żył w raju, a potem z niego został wygnany. Nie możemy być pewni, ale być moze raj był tylko enklawą świata, w którym już jakos istniało zło. Wygnanie z raju było narażeniem człowieka na to właśnie zło. Może chodziło o to, żeby człowiek zrozumiał nie tylko za czym (złem) ale i za kim (szatanem) się opowiedział... Po drugie... Mamy tekst świętego Pawła, w którym dość enigmatycznie stwierdza, że stworzenie zostało poddane marności (zepsuciu) ze względu ma człowieka (Rz 8, 20). Tyle że wcale nie musiało być poddane temu zepsuciu po grzechu człowieka w sensie czasu. Może raczej ze względu na grzech człowieka ... W pełni cierpienia nie rozumiemy. Zapewne zrozumienie zostane nam dane, gdy staniemy przed Bogiem twarzą w twarz... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-06 19:25:31

Pytanie: MAM PYTANIE - CZY TO, ŻE CZUJĘ ZŁOŚĆ NA MEGO MĘŻA, KTÓRY ODSZEDŁ DO INNEJ KOBIETY, JEST GRZECHEM. W CHWILACH, KIEDY TEGO NIE CZUJĘ, JEST MI BARDZO ŹLE I MAM MYŚLI SAMOBÓJCZE. CO JEST LEPSZE? DODAM, ŻE ZŁOŚĆ NIE WIĄŻE SIĘ Z ŻYCZENIEM MU ŹLE.

Odpowiedz: Uczucia w sensie moralnym nie są ani dobre ani złe. Ważne co z nimi robimy. Jeśli prowadzą nas do zła, to niedobrze. Grzechem też mogłoby być pielęgnowanie tych, które do złego prowadzą... Np złości, zdenerwowania itp... W pani wypadku wydaje się, że nie ma grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 18:18:56

Pytanie: Witam!!! 1.Czy powinniśmy prosić Boga, by zabrał od nas cierpienie, trud. W cierpieniu możemy się doskonalić. Pismo Święte mówi: "Wierny jest Bóg i nie dozwoli was kusić ponad to, co potraficie znieść, lecz zsyłając pokusę, równocześnie wskaże sposób jej pokonania abyście mogli przetrwać. " Jak rozumieć słowa " i nie wódź nas na pokuszenie". 2. Czy TYLKO w cierpieniu może doskonalić się miłość. Dziękuję i Pozdrawiam!!!

Odpowiedz: 1. Cierpienie nie jest dobrem, a bolesnym doświadczeniem. Prośba, by Bóg nas od niego uwolnił jest jak najbardziej godziwa. Jeśli ktoś jednak chce swoje cierpienie ofiarować Bogu, to może to zrobić... Tyle że nie ma takiego obowiązku. No i raczej nie powinno się wybierać cierpienia, gdy można go stosunkowo łatwo, moralnymi środkami usunąć. Bo to mogłoby już być zaniedbywaniem swojego zdrowia... 2. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 18:18:01

Pytanie: Czy jak w kościele (lub prywatnie) odmawia się jakąś litanie, i na końcu jest "Baranku Boży" to czy trzeba bić się w pierś tak jak na akcie pokuty "moja wina, moja wina, moja bardzo wielka wina"?

Odpowiedz: Nie ma takiego obowiązku, ale można tak robić... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 17:56:44

Pytanie: Czy w czasie wielkiego postu można sobie troszke potańczyć, czy to raczej jest zabronione. Wiem, że zabawy są zabronione, ale mi chodzi o takie potańczenie sobie w domu przy muzyce. Proszę o szybką odpowiedź z góry dziękuję.

Odpowiedz: W Wielkim Poście nie powinno się uczestniczyć w zabawach. Sama w swoim sumieniu oceń co i jak... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 17:48:21

Pytanie: Zostałem postawiony niedawno w następującej sytuacji, podczas wizyty u teściów, staliśmy z żoną przed domem, z domu wyszedł brat mojej żony i poprosił ją na stronę kilkanaście metrów ode mnie i rozmawiali o pewnej sprawie. Nie wiem dlaczego, ale poczułem się w tym czasie jak sparaliżowany psychicznie. Czy takie zachowanie (chodzi mi o żonę i jej brata) jest w rodzinach katolickich dopuszczalne? Nie wiem, jak to ocenić, proszę o radę. Jak to się ma do uczciwości małżeńskiej lub kwestii godności małżenstwa?

Odpowiedz: O co właściwie Panu chodzi? Co złego widzi Pan w rozmowie siostry z bratem? Że ma przed Panem tajemnice? Może brat miał sprawę konkretnie do niej i nie chciał Pana w to mieszać? Małżeństwo to przecież nie jakaś totalitarna instytucja, w której wszystko trzeba mówić. Jeśli ktoś powierza mi coś w sekrecie, nie powinienem o tym informować żony... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 15:41:54

Pytanie: Szczesc Boze! Ostatnio mialam przyjemnosc dyskutowac(ale nie na zywo,osobiscie)tylko poprzez korespondencje elektroniczna,przez maila z osoba,ktora jest czlonkiem Kosciola Zielonoswiatkowego.Wczesniej,nic o tym Kosciele nie wiedzialam i wogole nie slyszalam.Osoba ta na sile probuje mi propagowac swoje jak to przedstawia sluszne racje i ciagle nie moze pojac tego,ze mnie nie moze co do nich przekonac.Oczywiscie posluguje sie tylko i wylacznie Biblia, dodajac do tego jedynie swoj jakis maly komentarz. Jestem katoliczka i wiem, ze to moja religia jest ta najprawdziwsza, ale ta osoba neguje to co ja jej pisze, bo to niezgodne z Biblia. A przepraszam bardzo, czy Kosciol Katolicki nie uczy tego by zyc zgodnie z Biblia? Osoba ta nie uznaje przywodctwa papieza, bo nie jest On mu do niczego potrzebny i, ze w ogóle w Bibli nie jest nic napisane o papiestwie. Ja zacytowalam mu ten fragment z Bibli jak Pan Jezus mowi do Piotra:"Ty jestes Piotr(Skala) i na tej Skale..."itd.nie cytuje juz calego fragmentu, ale ta osoba twierdzi, ze tu nie ma zadnej mowy o papiestwie, a ten fragment, ktory on osobiscie dobrze zna wcale go nie przekonuje, ze to dotyczy Osoby papieza. Przeciez ,tak wierzono od zawsze,ze kazdy nastepca sw.Piotra jest kolejnym Biskupem Rzymu, ale on sie uparl, ze to ludzie sobie wymyslili, ze to go nie przekonuje. Druga zas kwestia dotyczy tego,ze czlonkowie Kosciola Zielonoswiatkowego nie uznaja kultu Maryi i kultu swietych. Jak mam wiec tej osobie wytlumaczyc cala prawde, zeby mi uwierzyla, chyba sie nie da?Osoba ta zaprzecza swietosci Jana Pawla II,bo mowi,ze kazdy czlowiek jest grzeszny i gdyby nawet szesc miliardow ludzi na swiecie potwierdzalo by o Jego swietosci,on jednak temu zaprzecza i nikt go nie przekona.I ze zadne dobre uczynki nie pomoga nam w zbawieniu,bo zostalismy zbawieni przez wiare,ktora jest laska,ze nikt od poczatku istnienia Bibli nie zostal zbawiony przez uczynki. Czy ich czlonkostwo to jakas sekta,ktos mi tak powiedzial? Z gory serdecznie dziekuje i zycze duzo Blogoslawienstwa Bozego!

Odpowiedz: Jak wytłumaczyć... Przekonałaś się chyba na własnej skórze, że czasem argumenty nic nie dają. Nawet najlepsze. Bo jeśli człowiek pewnych spraw zobaczyć nie chce, to nie zobaczy. No bo co powiedzieć na argument, że kiedy Jezus mówi do Piotra nie mówi o papiestwie? To argument z rodzaju "Pan Jezus nie kazał budować świątyń". Można złośliwie dodać: Pan Jezus nie pozwolił jeździć samochodem i latać samolotem. Co więcej, gdyby żył w dzisiejszych czasach, pewnie zakazałby chodzenia w krawatach i nazywania siebie prezydentem.... Czy ktoś może przedstawić konkretny tekst z Pisma, który by te tezy podważył? Druga sprawa... Nie uznaje kultu Maryi... Oczywiście trzeba nie zgadzać się na wypaczenia tego kultu. Można swoją pobożność kształtować inaczej, bez specjalnej czci do Matki Boga. Ale twierdzenie, że jest on sprzeczny z Pismem jest podobne do tych przytoczonych wyżej. Bo... Kult świętych wynika ze zrozumienia czym jest Kościół. Jeśli jest on wspólnotą ludu Bożego, Bożym domem (w sensie rodziny), to przecież jest czymś zupełnie normalnym, że naszych braci i siostry, którzy już oglądają Boga twarzą w twarz, mogą za nami orędować. Czy ów człowiek nie prosi swoich bliskich o modlitwę? A jeśli tak, to dlaczego nazywa bałwochwalstwem sytuację, w której proszę o pomoc kogoś zmarłego? Nie wierzy w życie wieczne? Nie wierzy, że Bóg chce zbawienia człowieka i woli przypuszczać, że wszyscy zmarli są w piekle? Zaprzecza świętości papieża, bo wszyscy sa grzeszni... Należałoby mu zadać pytanie: czy wierzy w możliwość zbawienia? Bo jeśli wszyscy są grzeszni, to kto może się zbawić? A jeśli papież zbawiony jest przez swoja wiarę (a wierzył w Chrystusa na pewno) to dlaczego nie nazywać go świętym? Czy ów człowiek czytał Pismo, które chrześcijan nazywa świętymi? Co do zbawienia przez wiarę... Kościół katolicki wierzy, że człowiek jest zbawiony dzięki łasce Jezusa Chrystusa. Nie przez swoje uczynki. Jeśli niektórzy protestanci twierdzą inaczej, to jest to oszczerstwo. Jednak Kościół katolicki coś dodaje do tej prawdy. To mianowicie, że wiara nie jest tylko intelektualnym przyjęciem jakiejś prawdy, ale opowiedzeniem sie za nią całym życiem. Dlatego prawdziwa wiara domaga sie nie pustych deklaracji, ale życia według niej. Tak uczy Pismo Święte. Wystarczy przypomniec tutaj słowa samego Jezusa (Mt 7, 21-23) "Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Wielu powie Mi w owym dniu: Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą Twego imienia i nie wyrzucaliśmy złych duchów mocą Twego imienia, i nie czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia? Wtedy oświadczę im: Nigdy was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawości!" Proszę zwrócić uwagę: wyrzucanie złych duchów mocą imienia Jezusa, czynienie cudów, prorokowanie w Jego imię nie stanowią powodu, by wejść do królestwa niebieskiego. Ale właśnie życie według wiary. Akcentowanie wiary i zaprzeczanie konieczności życia według niej (czyli pełnienia dobrych czynów) jest niezgodne z nauczaniem Biblii. W skrajnym wypadku prowadzi to do tezy, że można grzeszyć ile się chce, byle wierzyć. Czy to nie grzech przeciwko Duchowi Świętemu? Na koniec jeszcze jedno. Zielonoświątkowcy nie są uważani za sektę. Problem czasami w tym, że nie stanowią jednolitego Kościoła. To raczej cały ruch z różnymi Kościołami. Więc może się wśród nich pojawić grupa, która będzie sektą. W Stanach Zjednoczonych są grupy zielonoświątkowe, które nie uznają Trójcy.... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-06 14:52:14

Pytanie: W jaki sposób ustala się wybraną Ewangelie na danej mszy świętej?kto lub co reguluje tą sprawę? Spotkałem się, że w tą samą niedzielę były czytane dwie różne Ewangelie w dwóch różnych kościołach. Gdzie mogę się dowiedzieć jaka ona będzie w kolejnych niedzielnych mszach? Jako dziadek, chodzę do kościoła z moją ukochaną 8-letnią wnuczką i dobrze by było gdybym był zawsze dobrze przygotowany wcześniej. Pozdrawiam Romek z Poznania

Odpowiedz: Czytania w całym Kościele są zasadniczo te same, gdyż są one wyznaczone przez Stolicę Apostolską. Czasem może sie zdarzyć, że gdzieś czytane są inne. Dzieje się tak, gdy np. w danej parafii jest jakaś lokalna uroczystość. Ale zasdadniczo wszędzie obowiązuje ten sam kalendarz... Czytania w niedziele są podzielone na czytania roku A, B, i C. W tygodniu na rok I i rok II. Obecnie mamy rok B w niedziele, a w tygodniu rok II. Ustalenie tego drugiego jest dosć proste, gdyż czytań roku I używa się w latach nieparzystych, roku 2 w parzystych... Z pierwszym może być większy kłopot... Zestaw wszystkich czytań mszalnych mozna znaleźć w naszym serwisie www.liturgia.wiara.pl, a konkretnie TUTAJ Stronę tę, a także stronę z czytaniami na uroczystości i święta, uruchamia się w okienku po prawej stronie, zatytułowanym Czytania na dziś. Jeśli jest kłopot z poruszaniem się w tym jednak nieco skomplikowanym dla nieobeznanego systemie, można zajrzeć do kalendarza międzyreligijnego (okienko wyżej). Jest on uzupełniany na bieżąco... Zawsze też mozna skorzystać z informacji zamieszczanych w Gościu Niedzielnym (TUTAJ)
Pytanie z dnia: 2006-03-05 23:07:55

Pytanie: Kiedyś żyłam w grzechu którego nie byłam świadoma, później się dowiedziałam że to grzech ale dalej nie chciałam w to wierzyć bo nie byłam do końca o tym przekonana w związku z tym nie spowiadałam się z tego, robiłam tak również dlatego ze nie mogłam przezwyciężyć wstydu żeby o tym powiedzieć jednak kiedyś w końcu zdobyłam się na odwagę i wyznałam ten grzech na spowiedzi, byłam taka szczęśliwa z tego powodu ze nie pomyślałam ze ciężkim grzechem był fakt iż nie powiedziałam o tym na żadnej wcześniejszej spowiedzi tak wiec mimo iż się wyspowiadałam z tego grzechu wcześniej go zataiłam dopiero teraz o tym pomyślałam i strasznie tego żałuję, nie daje mi to spokoju czy w tej sytuacji mam szanse na to że Bóg mi wybaczy czy mam szanse na uzyskanie rozgrzeszenie, jak mam o tym powiedzieć księdzu... trochę to poplątane.... proszę o odpowiedz i modlitwę.

Odpowiedz: Oczywiście że masz szanse na wybaczenie. Tym bardziej, że zrobiłaś już krok w dobrym kierunku. Ale rzeczywiście, trzeba było powiedzieć, że był to stary, zatajany wcześniej grzech. Zasadniczo w sytuacji zatajania grzechów potrzebna jest spowiedź generalna. Najlepiej będzie, jeśli to, co napisałaś, powiesz spowiednikowi. Niech on zdecyduje co i jak... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-05 22:53:46

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Drogi Księże Moje pytanie dotyczy kwestii liturgicznej. Otóż spotkałem się z opinią, że okadzenia podczas podniesienia w czasie Mszy Świętej powinien dokonywać akolita a nie turyferariusz. Stąd moje pytanie czy jest to właściwa opinia gdyż OWMR tej kwestii nie porusza, a dostępne źrodła internetowe do których dotarłem nic na ten temat nie mówią, z tego powodu ośmieliłem się prosić księdza o odpowiedź i jesli istnieje takie polecenie to o podanie namiarów gdzie tego szukać. pozdrawiam Z Bogiem Robert 

Odpowiedz: Akolita... Hmm... To pojęcie oznacza kogoś już ustanowionego przez biskupa, nie ministranta... Najtrudniej znaleźć coś, czego nie ma. Odpowiadający nie spotkał się z taką opinią. Bo i dlaczego na tę jedną chwilę funkcję turyferariusza miałby przejmować ktoś inny? J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 21:56:56

Pytanie: Mitologia ma to do siebie, że stara się wyjasnić naturalne ale niezrozumiałe dla ludzi zjawista ingerencją sił nadprzyrodzonych. Przykład: jak Słońce "chodzi" po niebie, to znaczy że Helios jedzie wozem słońca po niebie... Myślałam ze z Biblią jest inaczej, a tymczasem dzisiejsze czytanie które próbuje wyjasnić zjawisko tęczy... Czy Biblia to mitologia??

Odpowiedz: 11 pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju (a tam znajduje się opowiadanie o potopie) ma mniej więcej taki właśnie charakter. Dotyczy bowiem prehistorii, a więc czasów, o których nic pewnego ludzkość nie wie. Tu nie fakty są istotne, ale płynący z nich wniosek... Ważniejsze jednak w kontekście Twojego pytania jest coś innego. Otóż trzeba uświadomić sobie, że Biblia nie jest podręcznikiem naukowym. Prezentuje taki poziom wiedzy na temat zjawisk przyrodniczych, jaki ludzie mieli w czasach (i w miejscu świata), w których powstały poszczególne księgi. Nie wolno nam podważać jej wiarygodności w sensie religijnym tylko dlatego, że jej autorzy nie dysponowali dzisiejszą wiedzą przyrodniczą. I jeszcze jedno: zinterpretowanie jakiegoś zjawiska przyrodniczego jako znaku od Boga chyba nie zasługuje na przyrównanie do mitu... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 21:04:33

Pytanie: Zastanawia mnie od dłuższego czasu kwestia zapłodnienia in vitro, skoro nie spotkało się partnera na całe życie, a pragnie się mieć dziecko, to czy takie rozwiązanie jest grzechem.

Odpowiedz: Kościół jest przeciwko takiej metodzie zapłodnienia. Także jeśli rzecz dotyczy małżonków. Szczegółowe omówienie tej kwestii znajdziesz w instrukcji Donum Vitae (TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 20:01:39

Pytanie: Chciałbym wiedzieć jaka była dzisiaj ewangelia..??? Prosze o odpowiedz

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 19:56:12

Pytanie: 1. Co to znaczy, że Maryja jest "Wszechpośredniczką, przez która Bóg rozdziela zdroje swych łask" (cytat z ulotki którą kiedys dostałem w saktuarium w Czarnej Koneckiej)? Czy Bóg jest tylko bezwolnym narzędziem w rękach matki swojego Syna? Czy sam nie decyduje komu błogosłwi? Jesli tak to po co modlić się do Boga, skoro on i tak nic nie może dac człowiekowi (bo o wszystkim decyduje Maryja)? 2. Maryja w Fatimie przekazała te słowa: "Módl się, módl się wiele i złóż ofiarę za grzeszników, gdyż wiele dusz idzie do piekła, nie ma bowiem nikogo, kto by złożył ofiarę za nich i modlił się za nimi". O ile mi wiadomo to ofiara Jezusa zgładziła grzechy świata: "Ten przeciwnie, złożywszy raz na zawsze jedną ofiarę za grzechy, zasiadł po prawicy Boga" (10,12) - List do Hebrajczyków Jak również: "Przeto i zbawiać na wieki może całkowicie tych, którzy przez Niego zbliżają się do Boga, bo zawsze żyje, aby się wstawiać za nimi." List do Hebrajczyków (7,25) Oba fragmenty odnoszą się do pytania: czy ktos modli się za zmarłych grzeszników. Pismo Świete mówi jasno, że wciąż robi to Jezus. "Maryja" zaprzecza, i mówi, że NIKT tego nie robi. Proszę o rozwianie wątpliwości... pozdrawiam

Odpowiedz: 1. Kościół katolicki nie przypisuje Maryi tytułów, o których piszesz. Problem bierze się stąd, że w Kościele katolickim jest grupa ludzi, którzy chcieliby tak Maryję tytułować. W oderwaniu od Pisma i Tradycji. Ale nie jest to uznane nauczanie Kościoła. Więcej znadziesz TUTAJ 2. Odpowiadajacy protestuje. Protestuje przeciwko takiemu odczytywaniu Pisma Świętego (i tekstów objawień), które użyte w nim stwierdzenia wyrywa z kontekstu i nadaje im wartość absulutną. To wypacza sens niektórych wypowiedzi. Przykład (Mt 11,1). Jezus mówi: "Zaprawdę, powiadam wam: Między narodzonymi z niewiast nie powstał większy od Jana Chrzciciela". Jaki wniosek z tego zdania można wyciągnąć? Że Jan Chrzciciel jest większy od Jezusa. Przecież sam Jezus tak powiedział. Tyle że druga część Jego wypowiedzi z tego samego wiersza brzmi: "Lecz najmniejszy w królestwie niebieskim większy jest niż on". To chyba wiele zmienia... Drugi przykład (J 14,12): "Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto we Mnie wierzy, będzie także dokonywał tych dzieł, których Ja dokonuję, owszem, i większe od tych uczyni, bo Ja idę do Ojca". Czy z tego zdania można wyciągać wniosek, że po Jezusie pojawią się inni prorocy, którzy będą czynili większe rzeczy niż On? Na przykład dwa razy zmartwychwstaną? Czy ze zwrotu "wszyscy zgrzeszyli" (Rz 5,12) należy wyciągać wniosek, że grzeszył także Jezus Chrystus? Czy ze zdania u Izajasza: Iz 64, 6 "Nikt nie wzywał Twojego imienia, nikt się nie zbudził, by się chwycić Ciebie. Bo skryłeś Twoje oblicze przed nami i oddałeś nas w moc naszej winy" należy wyciągać wniosek, że w czasie o którym mówi prorok wiara w Jahwe zanikła zupełnie? "Nie ma bowiem nikogo, kto by złożył ofiarę za nich i modlił się za nimi" nie znaczy, że nie ma absulutnie nikogo. Bo prawdą jest, że modli się za nami Chrystus. I prawdą jest, że Kościół ciągle modli się za zmarłych, choć nie zawsze za konkretnych... Słowa objawienia należy wiec raczej rozumieć jako wyrzut, że o wielu zmarłych ludzie zapominają i się za nich nie modlą, a przez to narażają na wieczne potępienie. To wezwanie do modlitwy, a nie przedstawienie jakiejś prawdy absolutnej... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 19:00:38

Pytanie: mam pewne watpliwosci...dostalam propozycje spiewania w zespole...jest to typowy mlodziezowy zespol grajacy ballady rockowe ipokska muzyke...wszystko byloby dobrze jednak dowiedzialam sie ze proby odbywac sie maja w Kosciele Zielonoswiatkowcow...jestem Chrzescijanka...moja wiara jest naprawde gleboka i nie wiem czy powinnam angazowac sie w to...bardzo ucieszyla mnie ta propozycja wiem iz jedna z osob jest takiego wyznania pozostali sa Katolikami...nie wiem co powinnam zrobic....

Odpowiedz: Drobna uwaga na początek.. Zielonoświątkowcy to też chrześcijanie... Jest tak: chrześcijaństwo to religia. W ramach tej jednej religii mamy różne wyznania: katolików, ewangelików (luteran czy reformowanych), prawosławnych, baptystów itd. Nic nie stoi na przeszkodzie, byś chodziła na próby zespołu do pomieszczeń wynajmowanych przez zielonoświątkowców. Podobnie jak to, byś rozmawiała z kimś, kto jest innego wyznania. Ostatecznie jako katolicy jesteśmy przekonani do swoich racji i byłoby dziwne, gdybyśmy sie bali tych, którzy wierzą inaczej. Musisz tylko być wierna swojej wierze... W praktyce... Gdybyś zauważyła, że chodzenie tam szkodzi Twojej wierze, to zrezygnuj... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 18:45:38

Pytanie: Szczesc Boze! Jestem wychowana w wierze rzymskokatolickiej i chcialabym w niej pozostac choc nie zawsze ze wszystkim sie zgadzam, np. nie jestem ustosunkowana co do tego czy ksieza powinni zyc w celibacie, a z tym zwaiaznay jest moj problem... Moj chlopak takze ochrzczony jest w kosciele rzymskokatolickim lecz pragnie zmienic waire na grekokatolicka. Ja takze znam juz ta wiare i sama jego zmiana by mi w niczym nie przeszkadzala tylko ze on chce byc ksziedzem. On chce byc dalej ze mna, chce bysmy mogli zyc dalej razem, pobrac sie i zalozyc rodzine, chce byc grekokatolickim ksiedzem i nie tylko dlatego ze tam nie ma celibatu... on tego chcial juz od dawna, jeszcze od czasow zanim sie poznalismy. Ja zas tazkze bardzo chcilabym spedzic z nim swe dalsze zycie, lecz nie chce zmieniac wiary... Prosze niech mi ksiadz cos powie, doradzi, napisze na ten temat... zastanawiam sie takze czy taka zmiana wiary z powodu bycia razem z druga osoba nie jest takze stawianiem tej osoby na pierzwszym miejscu, na miejscu Boga...?

Odpowiedz: Przejście do Kościoła greckokatolickiego nie jest zmianą wiary. Tworzymy przecież jeden Kościoł katolicki. To tylko zmiana obrządku... Ale... 1. Zgodę na przejście do innego obrządku musi wyrazić Stolica Apostolska (Zobacz TUTAJ ) 2. W Polsce biskupi greckokatoliccy nie świecą żonatych... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 12:36:45

Pytanie: Dlaczego w kosciele ewangelickim mozna sie rozwiesc a w katolickim nie skoro interpretujemy te same Pismo Swiete.

Odpowiedz: Kościół ewangelicki uznaje rozwód cywilny, gdy doszło do zupełnego rozkładu związku małżeńskiego, jednak samego rozwodu nie udziela. Stara się też przeciwdziałać - środkami duszpasterskimi - rozpadowi rodziny. J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-05 12:08:51

Pytanie: Męczy mnie co roku sprawa postu ścisłego. Całe życie ze względów zdrowotnych i przyzwyczajeniowych stosuję zasadę żywieniową: mało ale często. Najgorzej dla mnie, gdy najem się do syta, a potem długa przerwa do następnego posiłku. Dla żołądka to nic dobrego. Najpierw musi się męczyć, żeby strawić, a potem z kolei strawia sam siebie czekając na kolejną "dostawę". Dietetycy zalecają, aby żołądek nie był nigdy ani pusty ani obciążony, ale żeby cały czas pracował równomiernie. To stosuję całe lata od czasów problemów z żółądkiem i przeszło juz w nawyk żywieniowy. Rzadko kiedy oczuwam faktycznie głód. I gdy przychodzi post ścisły pojawia się problem. Mój organizm reaguje tak, że zjedzenie nawet pół bułki czy małego jogurtu odczuwam jako posiłek do syta. Co dla kogoś jest skromnym posiłkiem, dla mnie już kojarzy się z posiłkiem do syta. I nie umiem wtedy ocenić co dla mnie jest skromnym posiłkiem. Wpadam w stres. Dodatkowo nie wiem, kiedy zjeść ten faktyczny posiłek do syta, żeby jakoś potem wytrzymać. To będzie się wydawało komuś głupie. Na samą myśl o poście ścisłym jestem już przerażona. Poza tym różnie ludzie mówią. Nie wiem np. czy zjedzenie jabłka to posiłek? Czy picie np. kawy z mlekiem, herbaty z miodem, jogurtu, soków owocowych itd. to będzie posiłek? Wiem, że zostanę "skrzyczana", bo pozornie sprawa jest taka prosta i oczywista. Biorąc to w teorii i na rozum - jest to proste, ale w praktyce staje się to wyjątkowo trudne. Nie ma chyba bowiem żadnych wytycznych - norm ilościowych, co jest posiłkiem skromnym a co do syta. Czy można przyjąć zasadę, że ograniczę swój sposób żywienia w czasie postu ścisłego tak, aby czuć, że rzeczywiście było to jakieś zdecydowane ograniczenie? Czy można "oszukać" żołądek piciem wyżej wymienionych? Proszę uprzejmie o podpowiedź. 

Odpowiedz: W takim wypadku chyba najlepiej przyjąć tę zasadę, o której mówisz. Ograniczyć przyjmowanie pokarmów do tego stopnia, by rzeczywiście był to jakieś ograniczenie... Jeśli taki skromny posiłek przyjmiesz trzy razy w ciągu dnia (raz trochę więcej) to na pewno nie bedzie za dużo... Jeszcze jedno, chyba ważniejsze... Proszę się nie bać, że nieodczuwanie głodu po raz drugi w ciągu dnia będzie zaraz grzechem. W kwestii postu naprawdę ważna jest wola jego zachowania, a nie to, czy po zjedzeniu kromki chleba ktoś poczuł sie najedzony... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 11:44:35

Pytanie: jakie sa " 7 słów z krzyża" bo niestety nie moglam na tej stronce znaleźć :(

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 11:38:37

Pytanie: Mam złe myśli o innych osobach, chociaż ich nie chcę one natrętnie wracają, we wszystkich widzę przede wszystkim zło. Czy to jest ciężki grzech, czy to jest jakaś choroba i jak z tym sobie radzić?

Odpowiedz: Natrętne myśli nie są grzechem, o ile człowiek ich nie akceptuje. Potraktuj sprawę spokojnie. Z im większym bowiem strachem będziesz do swoich myśli podchodziła, tym pewniej będą wracały. I kieruj się rozumem, tym co przemyślisz, a nie natrętnymi myślami... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-05 09:47:51

Pytanie: Jestem katoliczką. Nie wiem co mam zrobić. Kocham kogoś, a ten ktoś kocha mnie jednak chcę iść do zakonu. Jak powiedzieć mu że z tego nic nie będzie. Mam jeszcze jeden problem. Odstatnio na rekolekcjach dużo rozmyślałam o sobie. Boli mnie jednak że wokół mnie są sami źli ludzie. Nie potrafią oni zachowywać się w Kościele, co dopiero na ulicy. Co mam zrobić?? Opuścić to towarzystwo i być sama czy być z nimi ale zawsze stawiając na swoim.

Odpowiedz: W obu sprawach odpowiadajacy nie może dać Ci jednoznacznej odpowiedzi... Dlaczego? Po kolei... Jak powiedzieć chłopakowi... Chyba trzeba się najpierw zastanowić, na ile to chcenie jest Bożym powołaniem. Bo jeśli rzeczywiście Bóg Cię wzywa, wcześniej czy później znajdzie sposób, by Cię do tego skłonić. Czy jednak to, że spotkałaś tego chłopaka, że go kochasz, nie świadczy o tym, że zakon nie jest Twoim powołaniem? Tym bardziej, że jeśli go zostawisz i Tobie będzie trudno. Oczywiście nie znaczy to, że Bóg Cię nie wzywa. Ale warto sprawę naprawdę przemyśleć.... Jak powiedzieć... Pewnie nie ma dobrego sposobu. Chyba lepiej będzie, jeśli najpierw powiesz, że się zastanawiasz. Bo postawienie sprawy na zasadzie "podjęłam decyzję, a Ciebie informuję" zawsze będzie bolało... Będzie miało znamię oszukania... W drugiej sprawie... Sami źli ludzie? Chyba przesadzasz. To że ktoś nie potrafi się czasem zachować nie znaczy, że jest zły. W ludziech zazwyczaj jest wiele dobra, tylko go nie zauważamy... Czy powinnaś opuścić to towarzystwo... Gdybyś chciała być z nimi tylko dlatego, żeby nie być sama, to chyba lepiej byłoby ich opuścić. Ale jeśli możesz mieć na nich dobry wpływ, to zostań z nimi. Pan Jezus nie stronił od tych, których inni uważali za złych... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-04 21:52:59

Pytanie: Ostatnio podczas rozmowy z niewierzącym kolegą zostało zadane mi pytanie, na które nie umiałam odpowiedzieć. Do dzisiaj się zastanawiam. Skąd wzięło się zło? Bóg istniał od zawsze, jest wieczny. Bóg jest dobry, jest miłością, więc skąd wzięło się zło, cechy takie jak próżność, zarozumiałość, nieposłuszeństwo, pycha, itd. Bo skoro Bóg jest dobry to skąd się wzięło zło? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-04 16:57:43

Pytanie: Nie rozumiem jednej odpowiedzi na pytanie wcześniej zadane. Jak homofobiam może nie być grzechem? Przecież zaprzecza to prawu do bycia szanowanym, czego homoseksualizm nie jest pozbawiony (co napisane jest w KKK)? I jak można tolerować wypowiedzi w stylu: "drazna mnie homoseksualiści mam do nichwstręt i obrzydzenie"? Chyba należy uznać to za grzech! 

Odpowiedz: Jak chyba napisano w tamtej odpowiedzi, zależy co rozumiesz przez słowo "homofobia". Nazwa wskazuje, że to choroba. A jeśli jest to choroba, to chory nie odpowiada za swój stan. Po drugie - ważniejsze - zależy co ów homofob (do których odpowiadajacy ma zaszczyt się zaliczać) ze swoimi poglądami robi. Jeśli prześladuje w jakiś sposób homoseksualistów, wyśmiewa ich itp, to robi źle. Ma jednak, jak każdy człowiek, prawo do swoich poglądów i ich swobodnego wyrażania. Które to prawo jest ludziom zabierane przez działaczy prohomoseksualnego lobby. Samo ukucie terminu "homofob" na mających inne poglądy pokazuje, jak owi działacze traktują inaczej myślących. J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-04 15:37:39

Pytanie: Czy jeśli się kogoś okłamało, to w ramach zadośćuczynienia należy go przeprosić i powiedzieć prawdę? (Chodzi tu o okłamanie nauczyciela)

Odpowiedz: Obowiązek taki (powiedzenia prawdy) istnieje tylko w wypadku oszczerstwa (to znaczy jeśli swoim kłamstwem komuś sie zaszkodziło)... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-04 13:47:36

Pytanie: od paru tygodniu zastanawiam sie czy dziewczyna ktora zawarla tylko slub koscielny (nie konkordatowy) moze nadal ksztalcic sie w liceum bez zagrozenia ze moga ja przeniesc do liceum wieczorowego ?? czy wiec sam slub koscielny licealistki grozi wyrzuceniem ze liceum dziennego?? a jak to jest ze slubem panstwowym? czy prawo to jakos reguluje?? z gory dziekuj e za odpowiedz

Odpowiedz: W liceum (dziennym) w którym uczył odpowiadający było sporo mężatek. Bo właściwie nic nie stoi na przeszkodzie, by mężatka chodziła do szkoły. To tylko kwestia wyopbraźni dyrektora, grona pedagogicznego, rodziców czy samych uczniów... Przecież zawarcie małżeństwa to nic złego. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-04 13:04:43

Pytanie: Witam, mam dwa pyt: 1. Co zrobić, jeśli przypomni nam się grzech popełniony bardzo dawno temu i zapomniany przy spowiedzi... Czy nalezy wyspowiadac sie z niego przy kolejnym sakramencie pokuty? Czy zostal on odpuszczony juz (mowi sie przeciez: 'wiecej grzechow nie pamietam,serdecznie za nie zaluje, itd). 2.Czy w kontekscie zakazu imprez w pt wyjscie np do pubu ze znajomymi, bez tanczenia, liczy sie jako impreza?

Odpowiedz: 1. Jeśli był to grzech cięzki, to wyznaj go w najbliższej spowiedzi. 2. Spotykanie sie ze znajomymi nie jest raczej zabawą. Choć bywa wesołe... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-04 12:07:07

Pytanie: W jakie dni dokładnie obowiązuje wstrzemieźliwość, a w jakie post i wstrzemięźliwość? Co zachowujemy podczas Wielkiego Postu?

Odpowiedz: Wstrzemieźliwość od pokarmów miesnych obowiązuje we wszystkie piątki w ciągu roku. Wyjątkiem są te piątki, kiedy wypada jakaś kościelna uroczystość (np. Boże Narodzenie, Wszystkich Świętych itp). Post i wstrzemieźliwość obowiązują w Środę Popielcową i Wielki Piątek. Podczas Wielkiego Post nie obowiązują żadne dodatkowe zasady. To po prostu czas, w którym szczególnie zwracamy uwagę na odnowienie swojego życia religijnego. Odnowie tej służą trzy pobożne uczynki: modlitwa, jałmużna i właśnie post. Ten ostatni bywa często zapominany, stąd Kościół mocniej o jego wartości przypomina... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-04 11:45:15

Pytanie: Od kilku miesiecy przyjaznie sie z mezatka, ktorej malzenstwo od dlugiego czasu przezywa kryzys (od wielu miesiecy maz rzadko odwiedza ja i ich corke). Moja przyjaciolka zakochala sie we mnie, zamierza sie rozwiesc i podjac probe uniewaznienia sakramentu malzenstwa. Nie namawialem jej do tego, co wiecej - zna moje zdanie w tej sprawie - nie obiecywalem jej nigdy ze jesli znow bedzie wolna, zwiaze sie z nia/zaloze rodzine. Czy w takiej sytuacji powinnismy zakonczyc znajomosc ? Co jest grzechem i co jest grzechem ciezkim - przeciwko IX przykazaniu i sakramentowi malzenstwa. Czy juz samo spotykanie sie, obejmowanie kogos, przytulanie, dotykanie, pocalunki ?... Dlugo nad tym myslalem, ale to bardzo trudna sytucja. Prosze o pomoc.

Odpowiedz: Samo spotykanie sie niekoniecznie byłoby grzechem. Ale skoro dochodzi do pocałunków, pieszczot, to jest to już małżeńska niewierność. Co powinniście zrobić... Na pewno zaprzestać tego rodzaju kontaktów. Póki co małżeństwo znajomej jest ważne. I należy domniemywać że jest ważne tak długo, dopóki nie udowodni sie czegoś innego. J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-04 10:58:55

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Mam pewne wątpliwości związane z moją ostatnią spowiedzią i chciałabym się kogoś poradzić. Czy w czasie spowiedzi należy podać wszystkie popełnione grzechy lekkie? Bo kiedy ksiądz rozmawiał już ze mną po wyznaniu grzechów przypomniały mi się dwa grzechy (ze narzekałam i umieściłam materiały innej osoby na mojej stronie internetowej), a ich nie powiedziałam, nie przerywałam księdzu. Właściwie nie wiem, czy to są grzechy, ale wiem, ze na pewno nie ciężkie. Czy w tej sytuacji moja spwowiedź jest ważna? Bo to jest tak jakby zatajenie...Proszę o radę i z góry bardzo dziękuję i przepraszam za kłopot.

Odpowiedz: W spowiedzi koniecznie trzeba wyznawać grzechy ciężkie. Z lekkich nie trzeba się spowiadać, choć warto też o nich mówić. W wypadku o którym mówisz nie ma więc mowy o zatajeniu. Spowiedź jest ważna. J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 23:51:24

Pytanie: Czy cos slyszeliscie o sekcie satanistycznej Prawda, badz Najwyzsza prawda w Polsce? potrzebuje informacjii i kontaktow to bardzo wazne, bardzo odpiszcie na moj email 

Odpowiedz: W takich wypadkach najlepiej używać wyszukiwarki. Np. googli, altavisty czy A9... O sekcie Najwyższa Prawda było kiedyś dość głośno. Zobacz TUTAJ czy TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 22:28:53

Pytanie: "Św. Kunegunda, cesarzowa W roku 1014 wraz z małżonkiem otrzymała w Rzymie cesarską koronę z rąk papieża Benedykta VIII. Chociaż wyszła za mąż, żyła w dziewictwie, gdyż za zgodą męża złożyła śluby czystości jeszcze przed zawarciem małżeństwa. " To co oni ślubowali? Z tego, co pamiętam, przysięga się wychowanie dzieci. 

Odpowiedz: Przysięga się miłość, wierność, uczciwość małżeńską oraz że małżonka nie opuści sie aż do śmierci... Poza tym sprawa dotyczy dość dawnych czasów. W wypadku małżeństw zawieranych "dla dobra monarchii" taki ślub nie jest chyba niczym dziwnym... J. 

Pytanie z dnia: 2006-03-03 21:32:47

Pytanie: Jaka jest historia "Gorzkich żali"? Będę bardzo wdzięczna za w miarę szybko odp. albo linki stron gdzie moge ją zlaleźć.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 20:49:47

Pytanie: Co mam poczac gdy kocham mężczyzne który jest żonaty. on mnie tez kocha i jestesmy ze sobą?

Odpowiedz: Znasz odpowiedź na to pytanie. Szóste przykazanie Boże stanowi: "Nie cudzołóż"... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 15:16:21

Pytanie: Czy jezeli ktos prosi o pieniadze to nalezy mu dawac a jesli tak to ile? Bo czesto np. przed hipermarketami czy na ulicy zaczepiaja biedni, a w sumie to potem nie wiadomo co oni robia z tymi pieniedzmi, bo tu np. niby biedny a sie widzi potem ze pali papierosy albo pije piwo, wiec ludzie oszukuja. Slyszalam np. ze kiedys ktos nowi zwiazywal ze niby bez nog jest i mu dawac, rozne takie przypadki, oszustwa, wiec nie wiadomo. A jak sie nie da to moga byc wyrzuty sumienia ze moze ten akurat nie ma co jesc.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 15:11:39

Pytanie: Jak mozna zalowac za grzech jesli wiaze sie on z przyjemnoscia? Jezeli cos mi sie podobalo, bylo przyjemne to ja tego nie zaluje bo to bylo fajne no to jak tego zalowac? Dlatego ja zawsze przy spowiedzi mowie "Staram sie zalowac za grzechy"

Odpowiedz: Żal to w pierwszym rzędzie postawa, nie uczucie. Można żałować wbrew odczuciom. Ale... Zapewne chodzi o jakiś grzech przeciwko 6 przykazaniu. Żal może wtedy polegać na uznaniu, że zrobiło się źle. Seks w małżeństwie nie jest niczym złym. Więc żal może dotyczyć nie przyjemności, ale tego, że z przywilejów małżonka skorzystało się przed ślubem. Że nie uszanowało się Bożego prawa... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 15:08:58

Pytanie: Czy jak ktos jest homo- lub biseksualny to jest skazany na pojscie do monasteru, bycie ksiedzem czy zakonnica? Bo w sumie jesli taki czlowiek nie potrafi kochac inaczej to co zrobic? Ma byc nieszczesliwy?

Odpowiedz: Taki człowiek nie powinien zostawać księdzem czy zakonnicą. Zwłaszcza w zakonie byłby narażony na bardzo silne pokusy... Znacznie lepiej zrobi, gdy spróbuje się leczyć. W Lublinie istnieje grupa Odwaga, do której można się w takich sprawach zwrócić o pomoc... Zobacz po adres: www.odwaga.oaza.org.pl/ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 14:21:45

Pytanie: Co mam robić? Od pół roku chce zzajsc w ciza i nie moge. Ufam Panu, ale mecze sie jak patrze na dzieci i inne kobiety króte sa w ciazy. czy mamy sie zaczać leczyć, czy czekac na wole Pana? 

Odpowiedz: Nic nie stoi na przeszkodzie, abyś próbowała swoją niepłodność wyleczyć. Pamiętaj jednak, że nie jest leczeniem niepłodności sztuczne zapłodnienie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 14:00:20

Pytanie: Mam 2 pyt. 1) Co znaczy zbawienie przez wiarę na podstawie listu do Efezjan 2,8-9. czy zatem zbawienie jest z uczynków, czy przez wiarę w Jezusa? 2}dlaczego chrzcimy małe dzieci, odkryłam że w Biblii nic nie pisze o chrzcie maluchów, tylko ludzi dorosłych? Z góry dziękuję za odp.

Odpowiedz: Święty Jakub, pisząc o tym, ze wiara musi być poparta uczynkami, stwierdził: "Wierzysz, że jest jeden Bóg? Słusznie czynisz - lecz także i złe duchy wierzą i drżą". (Jk 2, 19) Problem tkwi w tym, kiedy można powiedzieć, że człowiek wierzy. Wydaje się, że wiara nie polega na intelektualnym przyjęciu jakichś abstrakcyjnych prawd. Abraham, którego święty Paweł stawia za wzór wiary chrześcijanom, bardzo konkretnie tę swoją wiarę wyrażał. Opuścił najpierw swój dom rodzinny, potem był gotów ofiarować swojego syna Izaaka... Wiara to ufność, wiara to miłość, a nie puste potakiwanie. Mówił zresztą o tym sam Pan Jezus (Mt 7, 21-23): "Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Wielu powie Mi w owym dniu: Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą Twego imienia i nie wyrzucaliśmy złych duchów mocą Twego imienia, i nie czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia? Wtedy oświadczę im: Nigdy was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawości!" I gdzie indziej (Mt 25, 31-46) "Gdy Syn Człowieczy przyjdzie w swej chwale i wszyscy aniołowie z Nim, wtedy zasiądzie na swoim tronie pełnym chwały. I zgromadzą się przed Nim wszystkie narody, a On oddzieli jednych [ludzi] od drugich, jak pasterz oddziela owce od kozłów. Owce postawi po prawej, a kozły po swojej lewej stronie. Wtedy odezwie się Król do tych po prawej stronie: Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata! Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść; byłem spragniony, a daliście Mi pić; byłem przybyszem, a przyjęliście Mnie; byłem nagi, a przyodzialiście Mnie; byłem chory, a odwiedziliście Mnie; byłem w więzieniu, a przyszliście do Mnie. Wówczas zapytają sprawiedliwi: Panie, kiedy widzieliśmy Cię głodnym i nakarmiliśmy Ciebie? spragnionym i daliśmy Ci pić? Kiedy widzieliśmy Cię przybyszem i przyjęliśmy Cię? lub nagim i przyodzialiśmy Cię? Kiedy widzieliśmy Cię chorym lub w więzieniu i przyszliśmy do Ciebie? A Król im odpowie: Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili. Wtedy odezwie się i do tych po lewej stronie: Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny, przygotowany diabłu i jego aniołom! Bo byłem głodny, a nie daliście Mi jeść; byłem spragniony, a nie daliście Mi pić; byłem przybyszem, a nie przyjęliście Mnie; byłem nagi, a nie przyodzialiście mnie; byłem chory i w więzieniu, a nie odwiedziliście Mnie. Wówczas zapytają i ci: Panie, kiedy widzieliśmy Cię głodnym albo spragnionym, albo przybyszem, albo nagim, kiedy chorym albo w więzieniu, a nie usłużyliśmy Tobie? Wtedy odpowie im: Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, czego nie uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, tegoście i Mnie nie uczynili. I pójdą ci na mękę wieczną, sprawiedliwi zaś do życia wiecznego". Święty Paweł, akcentując potrzebę wiary do zbawienia chciał tylko powiedzieć, że bez Chrystusa same nasze dobre uczynki nie mogłyby nas zbawić... To coś zupełnie innego niż zakwestionowanie wartości dobrego życia do zbawienia. Trzymanie się jakiegoś wyrwanego z kontektu zdania i ignorowanie nauczanie Jezusa w tym względzie to sekciarskie podejście do wiary... 2. Odkryłaś, ze w Biblii nic nie pisze o chrzcie dzieci.. Wybacz, ale niezbyt dokładnie ją przeczytałaś... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 12:50:36

Pytanie: Chciałabym zapytać, gdzie mogę przeczytać losy apostołów po śmierci Pana Jezusa? Ostatnio oglądałam film o św. Piotrze i to wzbudziło moją ciekawość. Czy to prawda, że św. Piotr także został ukrzyżowany? Dziękuję.

Odpowiedz: O losach Apostołów po wniebowstąpienu Jezusa niewiele wiadomo. Właściwie głównie to, co napisano w Dziejach Apostolskich. Jeśli jednak interesują Cię tradycje na ich temat, to w wyszukiwarce wpisz imiona poszczególnych Apostołów (święty jan, święty Piotr itd). MOżesz też zajrzec TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 12:01:34

Pytanie: Zwracam sie z ogromną prosbą do ksieży i osób związanych z przygotowaniem narzeczonych do sakramentu małżenstwa. Potrzebuje do pracy materiały związane z przygotowaniami narzeczonych-chodzi o konspekty spotkan. Jeśli ktoś dysponowałby takimi to prosze o przesłanie ich mailem (mariusznowaczyk5@seznam.cz), lub listownie na mój adres: Páter Mariusz Nowaczyk Rimskokatolická farnost - děkanství Masarykovo nám. 75 547 01 Náchod Czeska republika Z góry dziekuje za żychliwośc, i pozdrawiam Szcześc Boże

Odpowiedz: Warto chyba zajrzeć na strony księgarni internetowych, np. TUTAJ , TUTAJ czy TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-03 07:37:06

Pytanie: Szczęść Boże, bardzo prosze o informacje na temat działalności organizacji pn. Miedzynarodowa Społeczność Biznesmenów Pełnej Ewangelii - Chrzescijanie w Biznesie. Działaja m.in. w Polsce, ale mają zasięg międzynarodowy. Powołują sie na naukę Chrystusa i oferują chrzest w Duchu Świetym. O charakter tej organizacji pytają mnie znajomi, ja jednak nic na ten temat nie wiem poza ich adresem internetowym www.fgbmfi.pl. Sama strona jest także dość tajemnicza. Osobiście podejrzewam, ze jest to rodzaj sekty ekonomicznej. Będę wdzięczny za wiafdomość. Z Bogiem. Waldemar Bohdanowicz, Łódź

Odpowiedz: Na stronach poświęconych sektom odpowiadający niczego na ich temat nie znalazł. Podejrzewa więc, że to raczej nie sekta, ale rzeczywiście stowarzyszenie. Jak sami piszą jest ono ponaddenominacyjne, ale zapewne jakoś związane jest z ruchem zielonoświątkowym (niekoniecznie z konkretnym Kościołem). Zielonoświątkowcy mają dość specyficzne podejście (jak dla katolików, prawosławnych czy ewangelików) do sprawy jedności i przynależności do Kościoła, więc nie byłoby to specjalnie dziwne... W praktyce: powinno się chyba znajomym zwrócić uwagę, że grupa ta może odciagać ich od Kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 22:35:41

Pytanie: Czy katolik może mieć wątpliwości co do prawdziwości wiary?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 20:36:52

Pytanie: MÓJ MĄŻ MNIE OPUŚCIŁ. POWIEDZIAŁ, ŻE CHCE ROZWODU I UNIEWAŻNIENIA MAŁŻEŃSTWA. MAMY DZIECKO - CO Z NIM W PRZYPADKU UNIEWAŻNIENIA MAŁŻEŃSTWA. NIE ROZUMIEM TEGO. MAŁŻEŃSTWO NIEWAŻNE, A DZIECKO? TEŻ NIEWAŻNE? JEŚLI TO MAŁŻEŃSTWO ZOSTANIE UNIEWAŻNIONE, KIM JESTEM W OCZACH KOŚCIOŁA - PANNĄ Z DZIECKIEM, ROZWÓDKĄ?

Odpowiedz: W oczach Kościoła byłabyś osobą, która nieważnie zawarła związek małżeński i ma dziecko. Nikt o nic nie miałby pretensji... Co do samego "unieważnienia" małżeństwa (to trochę nieścisłe określenie)... Orzeczenie o nieważności małżeństwa można uzyskać tylko wtedy, gdy małżeństwo zostało nieważnie zawarte. To znaczy igdy stniała wtedy (niekoniecznie teraz) jakaś nieujawniona przyczyna, dla której nie można było ważnie go zawrzeć. Cała sprawa jest dokłanie badana. Jeśli taka przyczyna nie istniała, nie będzie żadnego unieważnienia. Dla przekonania się czy mąż ma w swoich staraniach jakiekolwiek szanse zajrzyj do podręcznika prawa małżeńskiego. Zainteresują Cię rozdziały IV i IV KLIKNIJ TUTAJ
Pytanie z dnia: 2006-03-02 20:31:32

Pytanie: Szczęść Boże :) Mam 17 lat. Jakiś czas temu poznałam pewnogo chłopaka. Na dyskotece coś jakby miedzy nami zaiskrzyło i zaczęliśmy się całować oraz dotykać w intymnych miejscach. Dodam, że nie doszło do stosunku (jestem dzewicą) ani do ograzmu. Poza tym od czasu do czasu masturbuję się, kiedyś nawet oglądałam materiały "tylko dla dorosłych". Niedawno zaczęłam interesować sie stanowiskiem Kościoła w "tych" sprawać, według którego popełniłam grzech. Wcześniej nie byłam świadoma tego, że go popełniam. Czy muszę się z tego spowiadać skoro nie wiedziałam że bede miała grzech? Jak tak to jak zacząć rozmowę ze spowiednikiem na "te" tematy. Wstydzę się o tym powiedzieć. Jeszcze jedno: czy mogę sie wogule całoać z chłopakiem? Przecież pocałunek moze był dobrym dopełnieniem naszego związku. Dziękuję i pozdrawiam :)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 20:07:56

Pytanie: Witam serdecznie, moje pytanie dotyczy spowiedzi św... wiem, że podczas spowiedzi nie jest najważniejsza ''regułka'' ale wiem też, że istnieją pewne części stałe... Jakie? Proszę o jakieś wskazówki. Przez bardzo długi czas nie chodziłam do spowiedzi i boje się, że nie będę w stanie dobrze się wyspowiadać. Pozdrawiam

Odpowiedz: Żeby sprawy nie komplikować.. Najlepiej zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 19:32:27

Pytanie: Witam, mam pytanie odnośnie wstrzemięźliwości, otóż przeczytałam, że obowiązuje ona osoby pełnoletnie do 60 roku zycia. Czy jako pełnoletność mam w tym przypadku rozumieć 18 czy 21 lat? (slyszalam na ten temat rozne opinie). Bede wdzieczna za odp pozdrawiam

Odpowiedz: Hmm... A kiedy otrzymujesz dowód osobisty? Sprawę reguluje także prawo kanoniczne. W kanonie 97 § 1 napisano: "Osoba, która ukończyła osiemnaście lat, jest pełnoletnia; poniżej tego wieku małoletnia". J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 18:36:29

Pytanie: Tak sobie mysle o modlitwie i zagadnieniu prosby. Mianowice zakochalam sie jaki czas temu i modle sie o tą osobę, za nią z prośba, żebyśmy mogli być razem. (O Błogosławienstwa i łaski dla niego tez np) Czy ja w ten sposób nie naruszam np jego wolnej woli lub coś takiego. Czy taka modlitwa ma sens? Czy moge się modlić np do patrona spraw beznadziejnych, do naszych patronów itp. Czy Bóg może sprawić, że będziemy razem? Pamietam o tym, że Pan ma dla mnie plan, że chce mojego dobra, ale nic nie poradze na siłe uczucia. Rozum swoje serce swoje Chciałabym jescze dodać, że jetem mocno wierząca osobą, zaangażowana, może tylko ten wpis wyglada jakoś inaczej. Czy moge sie modlic w ten sposob? Jest wiele modlitw dla zakochanych i ja je praktykuje oprocz swoich własnych.

Odpowiedz: Przede wszystkim dobrze robisz, że powierzasz Bogu swoje sprawy. Przecież jako osoba wierząca wiesz, że Twoja prośba niekoniecznie zostanie wysłuchana. Zgadzasz sie na to. Zapewne wiele razy dodajesz "bądż wola Twoja". Na pewno nie robisz więc nic złego... Czy łamiesz wolność ukochanego... A czy łamiesz ją, jeśli np. dla swojego ukochanego starasz się być bardziej miła niż dla innych? Jeśli dla niego ładnie się ubierzesz czy umalujesz? Przecież tym sposobem też jakoś wpływasz na jego wybór... Więc się nie przejmuj. Będzie jak Bóg da i jak sami zechcecie... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 17:38:45

Pytanie: Szczęść Boże! Mam pytanie następującej treści : Czy człowiek ,który po świętokradzku przyjmuje sakrament bierzmowania z nieświadomości swoich grzechów ciężkich albo ze wstydu ich niewyznaje w sakramencie spowiedzi św. otrzymuje ten sakrament w pełni i korzysta z jego lask? 

Odpowiedz: Sakrament bierzowania przyjęty po świętokradzku przyjęty jest ważnie, ale niegodziwie. Łaska tego sakramentu odżywa w człowieku, jeśli szczerze wyzna w spowiedzi swoje grzechy... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 17:22:42

Pytanie: Czy ja, jako katolik mam prawo odmówić wstąpienia do armi, a może nie wstąpienie do niej jest moim świętym obowiązkiem? Czy mam prawo uciec "wycofać" się, nie z tchórzostwa, ale z rozwagi? Może więcej osiągnę w ochronie moich bliskich uciekając z nimi, niż zostawiając ich samych i walcząc w "DALEKIM KRAJU". Ja uważam, że nie powinienem iść gdyż: a) Święci nigdy się nie bronili przemocą odpowiadając na przemoc, b) nawet Pan Jezus kiedy się jeszcze nie wypełniły jego dni wycofywał się, aby Żydzi nie zadali mu śmierci, c) Pan jezus mówił o nadstawianiu drugiego policzka. Proszę powiedzieć czy moje rozumowanie jest zgodne z nauką Kościoła Katolickiego! Dziękuję!!!

Odpowiedz: Kościół katolicki nie zabrania swoim wyznawcom wstępowania do wojska. Bo jest ono potrzebne, by bronić obywateli przed ewentualną agresją sąsiadów. Zresztą w Polsce od wielu już lat okazuje się, że żołnierze, jeśli nie zgłaszają się na ochotnika, wcale nie muszą walczyć. Zapoznają się tylko z tą umiejętnością na wypadek wojny... Pisząc o wyjeździe do dalekiego kraju masz pewnie na myśli Irak. Problem w tym, że polscy żołnierze nie wyjechali tam walczyć, ale jako siły spełniające funkcje, stabilizacyjne. Są swoistą, dobrze uzbrojoną policją. Podobnie jest w innych krajach, gdzie Polacy pełnili czy pełnią służbę, często zresztą pod sztandarami ONZ. Chodzi o zachowanie pokoju i spokoju, o rozdzielenie zwaśnionych stron, nie o podbój. Zawsze jednak podczas działań wojennych obowiązują podstawowe zasady moralne. W Katechizmie Kościoła katolickiego (2312-2313) napisano: "Kościół i rozum ludzki stwierdzają trwałą ważność prawa moralnego podczas konfliktów zbrojnych. "Gdyby na nieszczęście już do wojny doszło, nie wszystko tym samym staje się między walczącymi stronami dopuszczalne". Należy szanować i traktować humanitarnie ludność cywilną, rannych żołnierzy i jeńców. Działania w sposób zamierzony sprzeczne z prawem narodów i jego powszechnymi zasadami, podobnie jak nakazujące je zarządzenia, są zbrodniami. Nie wystarczy ślepe posłuszeństwo, by usprawiedliwić tych, którzy się im podporządkowują. Zagłada ludu, narodu czy mniejszości etnicznej powinna być potępiona jako grzech śmiertelny. Istnieje moralny obowiązek stawiania oporu rozkazom, które nakazują ludobójstwo". Czy masz prawo odmówić służby wojskowej? Kościół katolicki uczy że tak. Masz jednak wtedy obowiązek jakoś inaczej służyć swojej wspólnocie... Więcej na temat nauczania Kościoła odnośnie do moralności prowadzenia wojny znajdziesz w Katechizmie Kościoła katolickiego 2307-2317, czyli TUTAJ Warto też przeczytać artykuł o. Jacka Salija, Problem pacyfizmu. Znajdziesz go TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 14:01:09

Pytanie: które święta w ciągu roku są obowiązkowymi dla katolików

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 13:23:12

Pytanie: mam 31 lat od 12 lat staram się o potomstwo i nic.. wiem że Bóg istnieje modlę się, chodzę do kościoła.. ale nie rozumiem jednego dlaczego pan Bóg wystawia mnie na tak ciężką próbę.. nic złego w swoim życiu nie zrobiłam.. jestem blisko obłąkaniu ostatnio po zastrzyku znowu nadzieja 2 tyg. nadzieji i diagnoza I TYM RAZEM SIĘ NIE UDAŁO!!! wpadłam w szał rozpacz nie wiem jak to ująć w słowa.. zadawałam sobie ciągle pytania dlaczego ON daje dzieci osobom które dokonały aborcji zabiły!!! pijackie rodziny mają po kilkanaście dzieci.. jak to jest!!! proszę o modlitwę być może moja jest niezrozumiała pomóżcie mi bo zwariuję

Odpowiedz: Tak naprawdę nie wiadomo, dlaczego Bóg dopuścił na Ciebie taką sytuację. Tak to już jest, że nie wszystko i nie wszystkim zawsze się udaje po ich myśli. Jedni cierpią mnie, drudzy więcej. Ale różnorakie cierpienie jest nieodłączym towarzyszem ludzkości. I tak będzie zawsze, póki nie posiądziemy nieba... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-02 02:10:03

Pytanie: Moje pytanie to: Ostatnio kolega z pracy mi powiedzial ze we Wloszech wierni nie chodza do tradycyjnej spowiedzi. Az nie chce mi sie w to wiezyc. Podobno Spowiadaja sie sami, bez ksiedza. Czy to prawda? Dziekuje z gory za odpowiedz. Maciek

Odpowiedz: Jeśli tak jest, to byłoby to nadużycie. Stosowny dokument Stolicy Apostolskiej znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-03-01 20:17:33

Pytanie: Witam, nie znalazłem odpowiedzi w archiwum i postanowiłem się zwrócićw tej formie. Proszę o informację jak i gdzie można przygotować się do bierzmowania? Niestety jestem już dorosły i pracuję. Chciałbym mieć możliwość chodzenia na nauki w godzinach wieczornych lub popołudniowych, a możeweekend? Dojazd także gra rolę gdyżpraca-dom to praktycznie całaWarszawa. Interesowałyby mnie okolice Bródna lub Pragi- okolice Placu Hallera. Proszę pomóżcie Wojtek

Odpowiedz: Najlepiej zapytać o to w swojej parafii. Na stronach diecezji (www.diecezja.waw.pl/)tego rodzaju informacji odpowiadający nie znalazł... J.

Pytanie z dnia: 2006-03-01 19:37:45

Pytanie: Bardzo lubię powieść H. Sienkiewicza : "Quo vadis", czytałam ją wiele razy i wiele mi ona pomogła sobie poukładać także w życiu duchowym. Ale od jakiegoś czasu nurtuje mnie pytanie: Co w tej powieści jest prawdą (historyczną) a co fikcją literacką?

Odpowiedz: Ojej... Odpowiadajacy nie zanalizuje po kolei wszystkich wątków książki. Ale tak ogólnie... To historia fikcyjna osadzona w prawdziwych realiach. Był więc pożar Rzymu, prześladowanie chrześcijan. Imiona niektórych postaci z książki też są prawdziwe . Podobno także scena, od której książka wzięła swój tytuł rzeczywiście miała miejsce. Ale cała fabuła osnuta wokół postaci to literacka fikcja... J. 
Pytanie z dnia: 2006-03-01 19:29:09

Pytanie: Szczęść Boże :) Mam pewien problem: całowałam sie z pewnym chłopakiem. Dotykalismy sie w "tych" miejscach. Dodam, że nie nie doszło do stosunku (jestem dziewicą) ani do orgazmu. A poza tym masturbuje sie i kiedys nawet ogładałam rzeczy "tylko dla dorosłych". Dopiero niedawno dowiedziałm się że to grzech. Musze przyznać ze nawet sie przestraszyłam. Nie wiem czy musze sie z tego spowiadac (nie byłam świadoma że to grzech), a jak tak to jak mam zaczac rozmowe ze spowiednikiem. Wstudze sie mówić o "tych: rzeczach z osobami duchownumi (i nie tylko). Nie wiem nawet czy odważe sie na poruszenie tego temtu. Jeszcze jedno: czy całowanie sie z chłopakiem jest grzechem. Przeciez całowanie moze być w naszym przypadku dobrym dopełnieniem nasszego zwiazku. Dziękuję i pozdrawiam :)

Odpowiedz: Czy w Twoim wypadku niewiedza była zawiniona czy nie (a od tego zależałaby ocena moralna Twoich czynów) nie może rozstrzygać ktoś kto zupełnie Cię nie zna. Więc i tak musisz porozmawiać o tym ze spowiednikiem. Jak? Powiedz dokładnie tak, jak napisałaś... I nie bój się. Księża są ostatnimi osobami na świecie, które dziwiłyby się ludzkim grzechom. Niejedno słyszeli. I jeśli coś rzeczywiście ich irytuje, to raczej sytuacja, gdy ktoś kręci, niż to, że szczerze przyznaje sie do grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 15:50:27

Pytanie: Czy moge chodzic do komuni jesli wstydze sie powiedziec ojcu zeby nie chodzil do swietokradzkiej komuni swietej blagam o szybka odpowiedz bo nie wiem co robic

Odpowiedz: Tak naprawdę nie masz pewności czy świętokradzkiej... Może Ci się tylko tak wydawać... Odpowiadajacemu nie wydaje się, by można to uznać za grzech ciężki. Najlepiej jednak, jeśli porozmawiasz o tym ze spowiednikiem. Czasem trzeba przez rozmowę lepiej sprawę rozeznać.. J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 15:08:40

Pytanie: Co traci człowiek niewierzący, a co uzyskuje? Czy Kościół potępia niedowiarków?

Odpowiedz: Czy Kościół potępia niedowiarków... Kościół wie, ze jedynym Zbawicielem człowieka jest Jezus Chrystus. Do niego trzeba się zwrócić, aby móc osiągnąć życie wieczne. Ale sąd należy do Bpga. Kościół nikogo nie potępia... Co zyskuje człowiek wierzący? Nadzieję życia wiecznego. To bardzo dużo. To lepsze od najlepszego ubezpieczenia od wszelkich możliwych okoliczności. Bo nawet śmierć nie jest wtedy straszna, gdyż jest tylko przejściem (choć bywa że bolesnym) do domu Ojca... Co zyskuje człowiek niewierzący? Chyba tylko pozory niezależności... J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 14:08:40

Pytanie: Jak kościół traktuje odpuszczenie grzechow w święto Miłosierdzia Bożego? Czy naprawdę jestem wtedy czysta jak po Chrzcie św? A jeżeli tak to jak należy się do tego odpustu przygotować?

Odpowiedz: Normalną droga do przebaczenia grzechów jest sakrament pokuty. Żadne święto nie zmienia tej zasady. Odpustu w święto Miłosierdzia Bożego też nie można traktować jako bardziej skutecznego niż każdy inny. Jest jednak prawdą, ze jeśli ktoś oczyścił dusze w sakramencie pokuty, a potem zyskał odpust zupełny, jest w sytuacji człowieka po chrzcie. Bo nie ciąży na nim żaden grzech ani nie grozi żadna kara za grzechy... Jak się przygotować... Warunki odpusty są zawsze te same: a) spowiedź sakramentalna (niekoniecznie w dzień odpustu, byle być w stanie łaski uświęcajacej) b) Komunia eucharystyczna, c) modlitwa w intencjach Ojca Świętego. Ponadto wymaga się wykluczenia wszelkiego przywiązania do grzechu nawet powszedniego. Jeśli brakuje pełnej tego rodzaju dyspozycji, albo nie zostaną spełnione wyliczone warunki, wtedy odpust będzie tylko cząstkowy. W tym wykluczeniu przywiązania do grzechu leży istota sprawy. Skoro ktoś nie chce nawet najmniejszego zła, żadna kara dla poprawy nie jest mu potrzebna... J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 14:07:45

Pytanie: "Jezus Chrystus, Syn Boży poniósł niesprawiedlwą karę, aby Bóg mógł nam przebaczyć." Czy taka jest nasza wiara? Jezus poniósł karę za mój grzech? Bóg musiał kogoś ukarać więc ukarał Jego? Czy to zgodne z tym co napisano w najczęściej zadawanych pytaniach? 

Odpowiedz: Hmm... Zasadniczo tak, tyle że jest to spore uproszenie. Na pewno nie można tego zdania odczytywać jako stwierdzenia, że Bóg przez ukaranie kogoś chciał ulżyć sobie w swojej złości... Dokładne wytłumaczenie znajduje się a artykule, który przytaczasz... 
Pytanie z dnia: 2006-03-01 14:06:59

Pytanie: Mam pytanie odnośnie eucharystii. Dlaczego nie jest ona udzielana powszechnie wiernym w dwóch postaciach tak jak nakazał Chrystus. Widzę tu pewną niekonsekwencje. Z jednej strony kościół naucza rzeczy, których nie można wyczytać bezpośrednio w ewangelii a z drugiej …. Takie odstępstwo od dosłownych słów Jezusa. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Dodajmy że od czasu napisania tego artykułu wprowadzono sporo nowych ułatwień... J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 13:50:12

Pytanie: ostatnio na religi poruszylismy problem sekt i teraz chcialabym sie czegos o nich dowiedziec

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.sekty.net/" TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 12:41:31

Pytanie: czy ewangelik może być chrzestnym chrześcijanina?

Odpowiedz: Hmmm... Chyba chodzi o to, czy ewangelik może być chrzestnym katolika. Bo ewangelicy to przecież też chrześcijanie... Kanon 874 § 2 Kodeksu prawa kanonicznego stanowi: "Ochrzczony, należący do niekatolickiej wspólnoty kościelnej, może być dopuszczony tylko razem z chrzestnym katolikiem i to jedynie jako świadek chrztu". 
Pytanie z dnia: 2006-03-01 12:20:37

Pytanie: witam za kilka miesiecy planuje z moim chlopakiem zawrzec zwiazak malzenski. jednak przyszly malzonek dokonal wczesniej apostazji, czyli odwrocil sie zupelnie od kosciola. ja bardzo chce przysiąc przed Bogiem milosc i wiernosc przyszlemu malzonkowi. niestety w kosciele katolickim spotkalismy sie z bardzo nieprzyjemnym podejsciem do tego typu slubu. ksiadz probosz naszej parafi nie odmowil nam udzielenia slubu, jednak z ogromnym zniesmaczeniem traktuje nasz zwiazek i chyba stara sie nas odwiesc od slubu koscielnego. prosze o wyjasnienie jak powinien wygladac taki slub, jaka jest procedura w przyznawaniu zgody na tego typu slub (tzn jaka potrzebna jest dokumentacja). Prosze o wyjasnienie jakie problemy moga nasz czekac w przyszlosci, np. gdy nasze dzieci beda przyjmowaly sakramenty swiete (zalozeniem jest wychowanie dzieci w pelnej wierze katolickiej - praktykujacej). z gory serdecznie dziekuje za udzielenie porady

Odpowiedz: Problem leży tylko w tym, że Kościół niechętnie patrzy na tzw. małżeństwa mieszane. W sytuacji apostaty jest to chyba szczególnie trudne. Bo przecież chodzi o wychowywanie dzieci... Czy rzeczywiście ktoś kto odszedł z Kościoła katolickiego nie będzie miał złego wpływu na ich religijne wychowanie? Z sakramentami dla waszych dzieci nie powinno być żadnego problemu. O ile oczywiście bedą odpowiednio przygotowane... Więcej na temat małżeństw mieszanych możesz przeczytać w podręczniku prawa małżeńskiego Kościoła katolickiego. Znajdziesz go TUTAJ (rozdział VII)... J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 11:41:17

Pytanie: 1. Gdzie w ST Bóg powiedział, że Mesjasz będzie Jego Synem? 2. gdzie Jezus powiedział, że istnieje jeden Bóg w trzech Osobach?

Odpowiedz: 1 Zapowiedzi Starego Testamentu nie zawsze są jasne i jednoznaczne. Dopiero w świetle spełnienia proroctwa niektóre sprawy dostrzegamy. Bóg w Starym Testamencie nie powiedział nigdzie: Mesjasz będzie moim Jednorodzonym Synem równym mi w chwale. Ale pewne teksty można tu przytoczyć. Np. Ps 2,7: "Ogłoszę postanowienie Pana: Powiedział do mnie: Tyś Synem moim, Ja Ciebie dziś zrodziłem". Ciekawszy jest jednak tekst Psalmu 110, bo na niego powołuje się sam Jezus. W ewangelii Mateusza czytamy (22, 41-46): Gdy faryzeusze byli zebrani, Jezus zadał im takie pytanie: Co sądzicie o Mesjaszu? Czyim jest synem? Odpowiedzieli Mu: Dawida. Wtedy rzekł do nich: Jakżeż więc Dawid natchniony przez Ducha może nazywać Go Panem, gdy mówi: "Rzekł Pan do Pana mego: Siądź po prawicy mojej, aż położę Twoich nieprzyjaciół pod stopy Twoje". Jeśli więc Dawid nazywa Go Panem, to jak może być [tylko] jego synem? I żaden z nich nie mógł Mu odpowiedzieć. Nikt też od owego dnia nie odważył się więcej Go pytać". 2. W Piśmie Świętym nie ma pojęcia "Trójca", ale jest mowa o Bogu Ojcu, Synu i Duchu. Teologia tak te trzy osoby skrótowo określa. Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 11:25:50

Pytanie: Czemu św.PAweł zalecał żonie posłuszeństwo? Tzn. rozumiem posłuszeństwo jako rzecz dobrą, ale jeśli jest wzjamne. Jeśli jedna strona coś narzuca a ta druga zawsze ustępuje to nie jest to wcale dobre. Z kolei jeśli obie strony omawiają wszystko wspólnie i wspólnie podejmują decyzję to wtedy jest współpraca a nie poszłuszeństwo. Czemu św. Paweł przekłada posłuszeństwo nad współpracę? I gdzie są granice posłuszeństwa, tzn. czy na wszystko co sobie mąż postanowi żona ma się zgadzać? Nawet jeśli nie jest to grzeszne, to dlaczego - podam banalny przykład - jak mąż lubi rosół a żona bigos, to dlaczego ma być ona zawsze mu posłuszna? Nie rozumiem zupełnie idei posłuszeństwa. Tam, gdzie jest miłośc, nikt niczego nie narzuca.

Odpowiedz: W liście do Kolosan św. Paweł napisał: Żony bądźcie poddane mężom, jak przystało w Panu. Mężowie, miłujcie żony i nie bądźcie dla nich przykrymi! (3, 18-19). W liście do Efezjan napisał: Żony niechaj będą poddane swym mężom, jak Panu, bo mąż jest głową żony, jak i Chrystus - Głową Kościoła: On - Zbawca Ciała. Lecz jak Kościół poddany jest Chrystusowi, tak i żony mężom - we wszystkim. Mężowie miłujcie żony, bo i Chrystus umiłował Kościół i wydał za niego samego siebie, aby go uświęcić, oczyściwszy obmyciem wodą, któremu towarzyszy słowo, aby osobiście stawić przed sobą Kościół jako chwalebny, nie mający skazy czy zmarszczki, czy czegoś podobnego, lecz aby był święty i nieskalany. Mężowie powinni miłować swoje żony, tak jak własne ciało. Kto miłuje swoją żonę, siebie samego miłuje. Przecież nigdy nikt nie odnosił się z nienawiścią do własnego ciała, lecz [każdy] je żywi i pielęgnuje, jak i Chrystus - Kościół (...) Proszę zauważyć, że o posłuszeństwie żony wobec męża św. Paweł pisze zawsze w kontekście miłości męża wobec żony. A ta miłość nie jest pustym słowem, skoro za jej wzór stawia św. Paweł mężom Chrystusa, który za Kościół oddał na krzyżu swoje życie. Dodajmy jeszcze tylko, że nikt nie może być zobowiązany do posłuszeństwa, gdyby było to sprzeczne z prawem moralnym. Ani żona mężowi, ani dziecko rodzicom, ani pracownik pracodawcy, ani żołnierz swojemu dowódcy... J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 08:30:09

Pytanie: Szczęść Boże. Moja koleżanka poszła raz do spowiedzi i powiedziała księdzu, że współżyła ze swoim chłopakiem (Mają po ..naście lat!!), a ksiądz zapytał, czy jest w ciąży - ta odpowiedziała, że nie a ksiądz odpuścił jej grzechy bez mruknięcia :/ Czy to było wporządku, że nic jej nie powiedział i bez wahania odpuścił grzechy ?! Moje drugie pytanie brzmi: Jeśli ktoś jest zmuszany do jakichkolwiek czynności seksualnych przez kogoś, to czy ta zmuszana osoba musi się z tego spowiadać? Bóg zapłać.

Odpowiedz: 1. Sprawy związane ze spowiedzię powinny pozostać między spowiednikiem a penitentem. Odpowiadający nie zamierza więc ich komentować, a tym bardziej oceniać... 2. Przymus sprawia, że nie można przypisać człowiekowi pełnej odpowiedzialności za dany czyn. Zasadniczo nie może więc to być grzech ciężki, a wina, jeśli w ogóle jakaś jest, będzie zależała od stopnia dobrowolności czynu. W takim wypadku warto jednak pamiętać, że trzeba szukać pomocy, bo sytuacja nie jest normalna... J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 08:19:11

Pytanie: 1. Czy ksiądz niszcząc sobie zdrowie paleniem papierosów nie popełnia jakiegoś grzechu? 2.Czy jeżeli sie uśmiecham, a tak naprawde jestem smutny to można to nazwać kłamstwem? cdn...

Odpowiedz: 1. Tak. Każdy palący popełnia jakiś grzech. 2. Sprawę musisz ocenić sam, bo odpowiadający nie siedzi w Twojej skórze i nie wie jaki przyświeca Ci cel. Wiadomo jednak że część ludzi robi tak dlatego, żeby otoczenia nie martwić swoimi kłopotami. Wtedy nie jest to żaden grzech... J.
Pytanie z dnia: 2006-03-01 07:06:39

Pytanie: Od ilu lat obowiązuje post w Środę popielcową?

Odpowiedz: Kanon 1252 Kodeksu Prawa Kanonicznego stanowi: "Prawem o wstrzemięźliwości są związane osoby, które ukończyły czternasty rok życia, prawem zaś o poście są związane wszystkie osoby pełnoletnie, aż do rozpoczęcia sześćdziesiątego roku życia". W tym samym kanonie prawodawca dodaje: "Duszpasterze oraz rodzice winni zatroszczyć się o to, ażeby również ci, którzy z racji młodszego wieku nie związani jeszcze prawem postu i wstrzemięźliwości, byli wprowadzeni w autentyczny duch pokuty". J.
